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MARSZAŁEK PIĘTNUJENISZCZĄCĄ

ROBOTĘ PRAWICY PROWADZONA op

-. POWSTANIA NIEPODLEGEEJ Pórski

W twarz rzuca przeciwnikom surowe oskarżenie

Szanowni Panowie, i
W przemówieniach, które słyszałem brzmiały nuty, którychwte chcę poruszać, nuty tej natur}, od której się jut odzwyezai-Jem, W przeciągu pięciu lut prawię spędziłem czas na pracy, przyktórej swobodnynigdy nie byłem, Swobodny być nie mogłem, gdyżurząd, który w Polsce pełniłem nakładał mi zawsze na usta pieczęćmilczenia. Byłem bowiem reprezentantem, a źle spełnia reprezen-

fant swoją rolę, gdy tylko pamiętk o sobie, a nie pamięta o in-
nych, nie pamięta o tych, których reprezentować jest obowiązany,Dzięki temu musiałem żyć w otoczeniu najrozmaitszych potwor.
nych baśni, najrozmaitszych legend, najrozmaitszych śmiesznych
nieraz opowiadań, które mnie się tyczyły, które ze mnie wyra»
«taty, u tak dalekie były od tego rzec tego skromnego człowie-
ka, który tu przed Wami stoi I dziś, w dniu w którym jak
sobie mówię, staję się obywatelem wolnego i łatwego dla siebie
powietrza, to w tej chwili chcę serdecznie podziękować inicjato-
rom dzisiejszego bankietu, że w tej pierwszej, dziewiczej, że tak
powiem swobodnej mowie, mogę swobodnie niektóre zdania po-
wiedzieć, które przedtem by wyglądały jak zdania nieodpowiednie
w ustach człowieka, pełniącego urząd reprezentacyjny,

Szanowni Panowie: - Pomimo woli biegnie się do przeszło-
ści, mając w swem wspomnieniu 5 lat życia, 5 lat życia przeby«
tego w takim wirze wypadków, w takim chaosie zdarzeń, w takim
przewrocie dotychczasowych ludzi i rzeczy, w takiem dziwnem
życiu. Szuka się w „zamierzchiej" przeszłości początków tego o-
kresu; gdy Polska powstawać zaczęła. I wobeq tego, że, to jest tak,
znacznie oddalone, że mówić o rzeczach prawie jak o histo-
rji, i że jestem człowiekiem, który historję lubi, który nad histo-
rją się zastanawiał i który wniej hieraz szukał rozwiązania zaga-
dnień teraźniejszości i wskazówek dla przyszłości, więc w tej pier-
wszej mojej mowie zatrzymam się na tych latach, jak na histo-
rji. A że historja tak jakoś zdziałała, że w przyszłym skorowidzu
historyka, który o tych latach pisać będzie, imię moje będzie po-
wtarzane i cały szereg cyfr i cyferek oznaczać będzie stronice, na
których imię moje jest wspomniane, przypuszczam, że mogę za-
spokoić swój egoizm zupełnie naturalny i o sobie z okresu tych 5
lat parę słów powiedzieć. t

Moi Panowie. W listopadzie 1919 roku stał się wypadek by-
najmniej nie historyczny, ale taki sobie zwykły. Mianowicie z
dworca Wiedeńskiego, jak się to zawsze ze wszystkimi teraz dzie-
je, przeszedł przez ulicę Marszałkówską i t. d. na ulicę Moniuszki
człowiek, którego będziemy nazywali Józefem Piłsudskim, Szedł
w tym mundurze, w jakim obecniemnie Panowie widzicie. Wracał
coprawda z niezupełnie zwykłej podróży, wracał z Magdeburga.
Wracali też w tym czasie z tych czy innych obozów dla interno-
wanych i inni. I w tem też nic niema niezwykłego, w tem też nie
niema historycznego. Historja zaczyna się później, historja nie-
zwykła. nad którą nieraz się zastanawiałem w ciągu tych 5 lat
i szukałem odpowiedzi na pytania, które przypuszczam przyszłych
historyków będą męczyły jeszcze bardziej wobec tego, że nie będą
mieli naocznych świadków tych zdarzeń, Stała się rzecz niesły-
chana. Mianowicie w przeciągu kilku dni, bez żadnych ze strony
tego człowieka starań, bez żadnego z jego strony gwałtu, bez
żadnego podkupu, bez żadnych koncesji czy to Jeśnych, czy ja-
kichkolwiek innych, bez żadnych wogóle i jakichkolwiek „legal.
nych", że tak powiem rzeczy, stał się fakt najzupełniej niezwykły.
Człowiek ten stał się dyktatorem. Wtedy kiedy się przygotowy-
wałem do dzisiejszego przemówienia, zastanawiałem sig nad tem.
określeniem: „dyktator", Nie chcę użyć jakiegoś wyszukanego
słowa, nie chcę szukać dla siebie jakiejś specjalnej nazwy, szu.
kam tylko jako historyk, określenia zjawiska, którego inaczej na
zwać nie można. Bo człowiek ten, wydawał edykty, powszechnie
słuchane, człowiek ten wydawał rozkazy słuchane biernie z chę.

"cią czy z niechęcią, ale które były wykonywane; człowiek ten mia-
nował urzędników wojskowych i cywilnych. Czy on robił źle czy
dobrze, ja wtej chwili tego nie dotykam, idzie mi o sam fakt, o
fakt ścisły, o fakt historyczny. Inaczej tego określić nie mogę,
jak tylko mianem dyktatora. Bo wszystko wtedyzależało od jego
dobrej woli, od- jego decyzji, od jego złej czy dobrej kalkulacji.
Niernie czy czynnić, chętnie czy niechętnie, miljony mu ulegały,
miljony jego jednego wyniosły w #órę, miljony ludzi zdobyły się
na akt dziwaczny, na akt niezrozumiały, dla zwykłej analizy, aby
lak niezwykłą władzę dać temu człowiekowi bez żadnych z jego
stropy starań, bez żadnych z jesto strony gwałtów lub narzucania.
Dziś, gdy tyle jest praw i prawidelek, udy tyle jest ograniczeń i
zakazów, gdy Panowie Posłowie tak produkcyjnie pracują -rzecz
ta wygląda tak niezwykle, że godna jest zatrzymania uwagi. Jg-
stem przekonany, że i przyszły historyk nad tem włnsgug będa"

musiał się zatrzymać. Dlaczego, po co i na co i z jakiej 113m?
Dlaczego ten a nie inny? Skąd i cd za przyczyna? Skąd to dziwne
zjawisko, które nagle w Polsce zaistniało? __

Moi Panowie. Analizujac potrosze to zjawisko, nie. sięgając
głębiej, biorąc rzecz po ludzku, biorąc rzecz tak lwy.](lc. jak się
szklankę wody wypija, jak się myśli, jak się decyduje, "na Image
nie powiedzieć, że gdyby ten osolinik nie był nikomu i
znany, gdyby nagle ni stąd ni zowąd był wziętym, to ten fakt nie
byłby możliwy. Czemu należy to, moi Panowie przypisać, gdzie
szukać tej przyczyny, że temu człowiekowi, znanemu potem w sko-
rowidzu historycznym juko Józef %ilsudski, oddano tę władzę?
Dlaczego jemu w sposób tak sprzeczny z rozumem, rozsądkiem,
logiką teraźniejszą władzę oddano? Skąd ten dyktator Polski, _nle
narzucający swojej władzy żadnym gwaltem, żadną pracy agita-

(Ciąg dalszy na "stronicy S-ej).
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second Clase Matter, March Sim, 1914
CENA 5 CENTOW

byłego Naczelnika -

Marszałka Piłsudskiego

Przemysł thżackiwPolsce sparaliżowany 
Polska w nędzy-a Iscy

magnaci szaleją zagranicą
Przegrawszy całe swoje mienie popełniaj, samobójstwo
VICHY, Francja., 21 lipca. - Hra- »(Jak widać z tego polscy ma- bia wielkiziemski w Polsce i Jan Wegner,
bogfity architekt z Warszawyprze

grawszy wielkie sumy m miejsco

wej szulerni, kupili sobie za po-

zostałe im parę franków stare re-

wolwery i ubrawszy się w naje

lepsze ubrania i białe rękawiczki

trzymając w ręku bukiety ponso-

wych róż, popełnili wspólnie sa-

mobójstwo, pakując sobie kule w

serce.

List znaleziony w kieszeni ar-

chitekta powiadamiał policję o po

wodach popełnianego samobójst-

wa,

gnaci i szlach

istnieniu i niepod-

ległej. dostali a: łu. utracjuszow-

skiego i trwoniegia majątków, po

dobnie jak ich przodkowie za cza

wów starej Polsłk, przeprowadza»

jąc kraj o upa, i ściągając hań

bę na imię pg ie. Znowu lud

polski ma jeden (więcej dowód, że

magnaci polscy, r,!cugo się nie

zdołali nauczyć "ani zapomnieć

przez 150 lat niewoli i pracują nad

zabiciem Nowej; Polski, jak

Ii starą. - P. R.)

 

 

EUROPIE ZAGRA-

~ JAWYBUCHOGÓŁ--

NEJREWOLUCJI

PIERWSZE PADNA OFIARĄ

NIEMCY I POLSKA

Robotnicy zagrożeni śmiercią

głodową wywołają rewolucję

NEW YORK, 21 lipca. - Przy-

były do New Yorku na okręcie

Reliance uczony niemiecki Harry

Kessler oświadczył reporterowi,

że obecnie ' największym nie-

bezpieczeństwem jakie zagraża

środkowej Europie, szczególnie

Niemcom, a także Polsce nie jest

ruch monarchiczny, ale niebez-

pieczeństwo głodowej śmierci dla

robotników, którzy z powodu cią

głego spadku marki nie mogą za-

robić na utrzymanie swoich ro-

dzin. By się ratować przed zagra-

żającą im śmiercią robotnicy tak

w Niemczech, jak i w Polsce wy-

szli w wielu miastach na strajk,

podczas którego przyszło do krwa

wych zaburzeń zarówno w

czech, jak i w Polsce, Jakby na

potwierdzenie tego uczony nie-

miecki powiedział reporterom -

że władze okrętowe wykryły na

okręcie Reliance ślepego pasażera

Bolk, który przez 9 dni podróży

ukrywał się w pobliżu kotłów o-

krętowych i omal nie upiekt się

na śmierć z powodu gorąca, Wy-

prowadzony na pokład przemy-

cający się pasażer zapytany o po

wód przekradania się do Amery-

ki oświadczył, że żona i dzieci

przymierają z głodu,. ponieważ on

nie był w możności zarobić na u-

trzymanie. Przez dostanie się po-

tajeminie do Ameryki Bolk spo-

dziewał się uratować swoją rodzi

nę od zagrażającej jej w Niem-

czech śmierci głodowej przez wy

syłanie dolarów. W podobnym,

jak Bolk doświadczony mechanik

położeniu obecnie znajdują się

wszyscy robotnicy zarówno w

Niemczech, jak i Polsze, nie mo-

gąc zarobić na utrzymanie z po-

wodu -katastrofalnego -„spadku

marki w Nienferech i Polsce,

   

 

ANGLJA 'ZADA OD

NIEMIECZANIECHA-

NIA BIERNEGO-OPORU

STARA SIĘNIEOBRAŻAC

GODNOŚCI FRANCJI

Jedyne wyjście widzi w u-

tworzeniu komisji rzeczo-

znawców
 

  LONDYN, 21 lipca. - Rząd an-

gielski w odpowiedzi na notę nie-

miecką w sprawie odszkodowań,

którą miał przesłać wszystkim

państwom: aljanckim, jeszcze we

wtorek, a przesłał dopiero dzisiaj

- zwraca się do rządu niemiec-

kiego sgstanowczem żądaniem za

„mmx biernego oporu w Ruhr

przeciw _okupacji

cuskich.

Nota jest ułożona w niezwykle

pojednawczym tonie, aby nie o-

brazić godności Francji i nie zm

szać premjera do zmiany jego za-

sadniczego stanowiska, Rząd an-

gielski obstaje jednak stanowczo

przydotychczasowym stanowisku

by suma odszkodowaniowa zosta

ła: określ przez jalną ko-

misję wyznaczoną przez wszyst»

kich aljantów zgodnie z propozy-

cją Ch, Hughesa sekretarza Sta-

nów Zjednoczonych, które rząd

angielski ma nadzieję pozyskać

na swoją stronę przy zalatwin-

niu kwestji odszkodowań.

wojsk -fran-

Q

   Stronnictwo Dabskiego

łączy się z Wyzwoleniem
 

WARSZAWA, 10 lipca (pocztą).
-Odbylo się posiedzenie zarządu

okręgowego PSL. województwa

warszawskiego .pod _przewodnie
twem posła Dąbskiego, Uchwalono
między innemi rezolocję o zwoła»

nie w przeciągu sześciu miesięcy

kongresu stronnictwa. Uchwalono
także rezolucję wzywającą Radę
naczelną do wejścia w porozumie›

nie z Radą naczelną Wyzwolenia,

celem, ustalenia wspólnego progra-
mu i utworzenia „jedności ludo-
wej",

NIEZWYKŁE UPAŁY

_WEUROPIEIAFRYCE

W MELILLI GORĄCZKA Do-

SIĘGŁA 129 STOPNI *

MELILLA, 21 lipca. - Wcałej

północnej Afryce i południowej

Europie znowu zapanowały nie-

zwykłe upały. Wszelka praca w

miastach została wstrzymana -

sklepy: pozamykane.

Termometr na słońcu w Mellila

wskazywał 129 stopni gorąca we-

dług Fahrenheit,

W półnórnych Włoszech po

strasznych upałach jakie trwały

przez dwa dni przyszła gwałtow-

na burza z piorunami, która wy-

rzadzila olbrzymie szkody powo-

dując śmierć wielu ludzi.

PRZYGOTOWANIA

BUDŻETOWE W POLSCE

NA ROK 1924-TY

WARSZAWA (poczta). -

Ministerstwo skarbu -rozestało -do

wszystkich działów: okólnik: w spra-
wie prac przygotowawczych do. preli+

 

 

 

materjału do 1 października br. w któ
rym to terminie preliminarz ma być
wniesiony do Sejmu. Za podstawy do

orjentacji w prelimińarzu mają być
wzięte normy uposiżenia i ceny czerw

w mażkach " złotych polskich
wedle kursu 1 złoty równa się 10,000
marek polskich.

-
I
I

minarza budżetowego na rok 1924 z
i to" odnoftioen *

 

 

Strajk rozszerzył się na Pa-

bianice, Białystok i Warszawę

WITOSUDAŁ SIĘ W OBJAZD Po -

KRAJU BYRATOWACSYTUACE

Chjena i Piastowcy odpowiedzialność za obecny

kryzys zwalaia na żydów i Lewice

(Specjalna wiadomość dla „Nowego Świata")

WARSZAWA, 21 lipca.- Strajk tkacki rozszerzył się

w dalszym ciągu

|

na Pabianice, Białystok i Warszawę,
Przemysł tkacki w Polsce został zupełnie sparaliżowany,
W Warszawie wyszli także na strajk robotnicy kilku fa-
bryk metalowych. ~

Witos sam udał się w objazd, dla ratowania sytuacji.

Przemawiał w Tarnowie, gdzie znalazł silną opozycję.
Prasa endecka, jakoteż i organ Piastowców, widząc, iż o-
pinja publiczna czyni ich odpowiedzialnymi za to, co się

obecnie w Polsce dzieje, zwala winę na żydów, oskarżając

ich, że wspólnie z socjalistami chcą obalić obecny rząd.

Katastrofalna drożyzna spowodowana przez spadek mar-

ki od chwili objęcia rządów przez Witosa, spqwodowala

w całej Polsce takie naprężenie, iż zrozpaczeni robotnicy i

pracownicy umysłowi, urzędnicy państwowi i prywatni,

kadry- nauczycielskie i wszyscy żyjący z pracy rąk i mó-

zgu, nie mają innego sposobu ratowania się, jak zwaleza-

nie paskarstwai rabunkowej polityki obecnego rządu dro-

gą generalnego strajku.

(Powtarzamy na tem miejscu nie poraz pierwszy, że

gabinet gen. Sikorskiego został obalony przez Chjenę-Wi-

tosa w chwili, gdy stosunki w Polsce pod każdym wzglę-

dem poczęły się układać pomyślnie. Lewica w ostatniej

jeszcze chwili przesilenia przed obaleniem rządu generała

Sikorskiego, zwracała uwagę Witosowi, że cała odpowie-

dzialność za następstwa spadnie na niego. - P. R.).

MIN. DAROWSKI BIERZE UDZIAŁ W KONFE-

RENCJISTRAJKIERÓW 1 FABRYKANTÓW

(Polska Agencja Telegraficzna)

WARSZAWA, 21 lipca. - Położenie strajkowe w Ło-

dzi pozostaje niezmienione. Minister Darowski przybył

dzisiaj do Łodzi, by wziąć udział w rokowaniach przedsta-

 

 

 

 

"wicieli strajkujących robotników z fabrykantami. Lokalne

strajki w przemyśle włoknistym wybuchły w Częstocho-

wie, Bielsku i Żyrardowie. Spokój panuje wszędzie,
 

NOWA FALA GORĄCA :-.

PONAD ST. ZJEDNOCZ.

Wielkie upały w stanach nad-

atlantyckich

 

 

NEW YORK, 21 lipca, - Nad

całemi Stanami Zjednoczonemi

rozpostarła się gorącą fala;

Wstanach nadatlantyckich ter-

momętr wskazywał wczoraj 94

stopnie ciepła powodując trzeci

najgorętszy dzień tego lata. Z po-

wodu małej ilości wilgoci w po-

więtrzu gorąco nie dawało się we

znaki i wypadków udaru stonecz-

nego .nie notowano,

KOMITET IM. PIŁSUDSKIEGO

zek
iu, które się odbędzie w

23-go lipca w Domu Narodowym. - Referat polityczny na

temat sytuacji w Polsce, wygłosi ob. W. B. Blazewicz. Po-,

czątek 6 godzinie 8-ej wieczorem. - Wflgg wolny!

 y 

 

WARSZAWA, 9 lipen. (pocztą). -
„Przegląd Wieczorny" donosi z Gene-
wy: Wedłog zasiągniętych windomo-
fei klęska Polski. w Genewie przybie-
ra. wikeze rormiary, nik oglossono.
Oficjalne informacje z genewskiego
biura Ligi Narodów stoją w sprzecze
Mości z tem, 'co doniosła Agencja
Wschodnia. Genewskie oficjalne wia-
domości i ją, że
po decyzji Rady Ligi Narodów i po
upakarząjącej deklaracji Plucińskiego
nie prezydent -sendtu _gdańskiego,
Sohm,.z prośbą, lecz wysoki komisacz
MueDoneli zwrócił się do p. Płuciń- 

  

 

Fatalne skutki dyplomacji pana Seydy

POLSKA PRZEGRALA SPOR W SPRAWIE GDANSKA -

PRZEDSTAWICIEL POLSKI W GENEWIE MISTRZEM

NIEDOŁĘSTWA - HISZPANJA MSCI SIE ZA DOBRA

ZYWIECKIE NA SZKODE POLSKI PORAZ DRUGI

skie morze oraz w związku z dowo-
zem żywności z Polski do Gdańska,

Niemieckie pisma gdańskie poda.
Ją powyższe wiadomości w takiej for-
mie, jakoby rząd polski! poszedł: jesz.
cze dalej niż żądał MacDonell. Znie-

A zieniu tych ograniczeń nadają charak-z ter definitywny. Pisma niemieckie tryskiego z żądaniem,

.

aby.

:

Pluciński.

|

umfują. -
wpłynął na fząd polskiów tym kie- 606 +
runku, aby rząd polski'zawiesił wszyst
kie wydane ostatnio przeciw Gdańsko.
wi zarządzenia, |Narazie aż do osta-
tecznego zakończenia obrad: w Gene-
wie i powrotu do Warszawy delegat
rządu polskiego -dokonał kapitulacji
z niezwyklę pospieszny sprawnością.

Już ici Polski w
Gdańsku zawiadomił senat, że pol.
kies władze graniczne otrzymały na-
kaz zawieszenia wszelkich obostrzeń,
zarządzonych w ostatnich dniach w
związku z projektem Gdańska na pol.

i
 

WARSZAWA, 11 lipca (pocztą.:
Po kilkudniowych obradach Rada Li-
gi Narodów w Genewie powzięła do-
cyzję w sprawach polsko-gdańskich.
Sprawę referował Quinonesyde Leon

; z ramienia Polski wy.
stępował komisarz generalny Płuciń-
ski, z ramienia Gdańska prezydent
senatu Sahm.

Przeciw poglądom delegata polskie.
go wystąpił wysoki komisarz Mae
Donell, ktory zwalczając żądania Pol., ;

(Cle: dalny na ate, de)) a
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[ 2 STRONICA "_ NOWY ŚWIAT, NIEDZIELA, 22 LIPCA (SUNDAY, JULY 22) 1998 WYDANIE NIĘDZIELN 
 

 
KRONIKA MIEJSCOWA: -

t t
Sayreville, N. J;
 

' Przyplątał się tu'do nas nie tak,«lawno jakiś jegomość, któremu(WIKI # Dzisiaj - Marji Mag., Bolest.Dzisiaj - Gorąco.
KURS MARKI POLSKIEJ(Komunikat Konsulatu General.nego w New Yorku)

21-go lipca
Czeki - 118,200 za $1.00Money Order - 92,800 za $1.00.

RUCH OKRETOW
Przybędą dNiedziela: Cedrie 2 Liverpool,Corvus z Londynu.Y Poniedziałek: Helliz Olav z KopenhagiCaronia z Liverpool,Leviathan z Southamton,Orduna z Hamburga,Tnnoko z Antwerpii.Wtorek: Manchuria z Hamburga,President Garfield z Londynu,Ala z Rotterdamu,Odpłyną z New Yorku:Poniedziałek Gniana do: Anglii.Wtorek: Reliance do Hamburga,Aquitania do Southampton.
ZAWIADOMIENIE

Do Szan. Akcjonarjuszy Pol. Do«mu Narodowego, 19-23 St, |New York

Wew Yorku:

 

Upraszam o łaskawe przybyciena półroczne posiedzenieracji Pol. Domu Narodowegoktóre odbędzie się 26 lipca b. r, we czwartek na górnej hali o go- /dzinie 7:30 wiecz.Na porządku dziennym spra-wozdanie finansowe i innene sprawy,Jan M, SkowronekivoLi
   

     

N TEATR, BwayLAWruL LARCENYTegoine  
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ro ®ExACH mżciE 10 »A o 1 DA nowejPolskiej „SZKOŁY TARGA32 Secona Ave. blisko z St.Najpiękniejszy: w Neworky Paine x.100 ekepertek-instruktorektańca Oryginaina: BluebirdOrkiextra. Dancing co wiesakcję prywatne oddo wieczór.categodainy 11-8) roe. uwić TAACZYENie xwiekajcte, Nauczcie

 

Z POSIEDZENIA KOM-TETU WYCIECZKOWEGO
Na posiedzeniu Komitetu wycie-czkowego, które odbyło sig wpig-tek, 20 lipca w Domu Narodowymomawiano projekt wynajęcia o-| krętu dla 2500 osób. Gorzańskiwyraził obawę, iż to moze za so-bą pociągnąć zbyt duże wydatkii przedłożył wniosek, ażeby wy-| cieczkę urządzono na łądzie, -| Wniosek ten został przyjęty z za] strzeżeniem, iż w razie gdyby nie1 znaleziono odpowiedniego miej»sca, pierwszy plan wycieczki o-krętemzostanie przeprowadzony.Wybrano komisję dla wyszukania odpowiedniego parku. Do ko-misji należą ob, Rachwał i Rozen.Obaj mają złożyć sprawozdaniena posiedzeniu, które się odbędziew poniedziałek o godzinie Bmejw Domu Narodowym.KONSULAT WYZNACZYE NAGRODĘ DLA «NAJLEPSZEGOCHÓRU.Na wycieczce odbędzie się -KONTEST CHÓRÓW ŚPIEWA-CZYCH,Konsulat Generalny w New Yorku wyznaczył wartościową nagrodę dla najlepszego chóru.„NOWY ŚWIAT" wręczy każedemu członkowi zwyciężającegochóru Album Autografów PosłówSejmu Ustawodawczego.Prezesi Towarzystw proszeni sąo przybycie na posiedzenie Komi-tetu Wycieczkowego, które odbę-dzie się w poniedziałek o godzinie8 wieczór w Domu Narodowym.

ZAWIADOMIENIE
Niniejszem mamy zaszczyt za' wiadomić wszystkich członkówKlubu Demokratycznego Polsko-Amerykańskiego z siedzibą podnr. 611 East 6-ta ulica, jak ró-wnież całą Polonię nowojorska,4 12* w NIEDZIELĘ 29 LIPCA,| Klub urządzaWIELKĄ WYCIECZKĘ

do Franz Schubert Parku, L. I.Automobile 5 Ave, zabieraćbędą wszystkich uczestników wycieczki wprost z lokalu Klubu.Do tańca wparku będzie przygrywać -muzyka klubowa. .Po

 

 

 

 

 

 

 

 

 

%- * WEEĘĘĘŚĘ” i! wszelkie informacje i po bilety
mEASY wię

||

prosimy szan gości zgłaszać się

„IE

||

do gospodarza Klubu, który ta-

Peri

)|

kowej udzieli z największą przy
\ wych: Swuczycielek | e Komitet

„ 99

„WIELKI PIKNIK

29 LIPCA 1923 ROKU
  

W NIEDZIELĘ, DNIA

78 VAN DEVENODER I
«Poczatck o godz

Wesoła poczta, nagroda dla Pań
w.pazku. Wyścigi dzieci z nogr
przy doborowej muzyce na wi

. Wstęp 35 c
Dojazd z New Yorku: Górną kolej

zmienić na Astorja pociąg,
podziemną do Grand Central st
dojechać do Grand Ave. stacji,
3 bloki drogi. UWAGA! Jazda

| Tt. Oddz. Pol. Rob. Kasy Chorych z New Yorku i Astorji

W LIBERTY PARKU

nie tej po potudniu
Program zabawy nader urormaicany, jako to,

odami. Bogata loterja fantowa, Tafice
ielktej otwartej hali w parku. Napoje,

przekąski na miejsc
ZABAWA ODBĘDZIE SIĘ I W

dojechać do Grand ave. stacji,

dzają

6 AVE,, W ASTORIL L. -L

Gra w kręgle o nagrody.
i Panów. Różne towarzyskie zabawy

jseu
RAZIE NIEPOGODY

mtów od osoby
„ do stacji na 57 ulicy i ej ave,, tam

„204 koleją
ji, tam zmienić na Astorja pociąg,
m komitet wskaże drogę do parku,
sztuje tylko e. KOMITET.

 lla---

 

POŁĄCZONY Z GRĄ W
W NIEDZIELĘ, DNIA

-- W CYPRESS HILLS:
Początek o godzi

Dojazd do Parku: Bushwiek Avi
i zmienić na

 
       

      

    
    
   
    
    

       

        

   

  
ess

Zlqczcone Grupy
rupa 30, 44, 234, 200

względu na pogodę, gdyż mi

następnie zmienić na w
ą6ć na 25 Ave., skąd ni

14. ulicy,
i wyśi

Towarzystwo Śpiewu „Lutnia" w Brooklynie, N. Y.
urządza

-- OTV ROCZNY PIKNIK

KREGLE 0 CENNE NAGRODY

28.60 LIPCA, 1923 ROKU

Cena BiletyS8gestówfet (X

Cypress Hills kare i zejść przed parkiem
»

     
Związku

z urządzają %

«W NIEDZIELE, DNIA 22-60 LIPCA 1923 ROKU

/ poŁĄCZONY Z GRĄ W KRĘGLE I INNEMI ZABAWAMI
1 0 NAGRODY

+ W „ULMER PARK" (Music Hall
przy 25 Ave. w Brooklynie, N. %-Początek o godz. Iżej w południe
znakomita Orkiestra. Wstęp 50c od osoby. Piknik odbędzie się bez W

Dojazd do Parku: Z New Yorkbrak subway do Times Square, lub do

ARKU W BROOKLYNIE
nie Zej po południu

karą lub górną koleją do Ridgewood

 

  
Narodowe? Polskiego

i 835 w New Yorku, N. Y.

PIKNIK: --

ejsca pod dachem jest na 5,000 osób.

bwny broooklyński „West „End Line"
m prawo do Parku 5 minut drogi

SPRAWOZDANIE

z posiedzenia Komitetu im. J, Pił
sudskiego w New Yorku z dna

16-go lipca 1923 roku
 

Prezes ob. Popławski otworzył
posiedzenie, a sekretarz odczytał
protokół, który przyjęto bez
zmian.

Następnie prezes zawiadomił
zebranych, iż został wysłany list
do Marszałka Piłsudskiego, oraz
czek na $200, Treść listu będzie
odczytana na następnem posic-
dzeniu, - Odczwa umieszczoną
była w „Nowym Świecie
Podatek złożyli: Ob, F. Po-

pławski $2, ob-ka M. Popławska
82, ob. W. Bochenek 85,
Uchwalono wydać nowe kwity

z portretem Piłsudskiego na ze-
brane imiennie ofiary, - Sekre-
tarz finansowy rozdał zebranym
kwitarjusze do kolektowania po-
datku i ofiar. Na tem zakończo-
no posiedzenie.
Następne posiedzenie odbędzie

się w poniedziałek dnia 23 lipca
w Domu Narodowym,pn. 19 St.
Marks Place, na które Komitet
zaprasza do współpracy Sznowną
Publiczność.

Z, Bogdański sekretarz.

 

Na locie mieszczącej się pn. 741
Fast 219 ulicy powstał z niewy-
jaśnionej przyczyny pożar znaj»
dującego się tam budulca, Straż
ogień umiejscowiła. Straty nie-
znaczne.

Zwyrodnienie wśród młodzieży
jest bodaj największą plagą wdo
bie obecnej. Niema tygodnia, a-
by do Domów Poprawy nie od-
syłano kilkuset młodocianych
przestępców,

Wczoraj znów aresztowano 15-
letniego posłańca, Józefa Fisher,
który przybywszy z dopeszą na
stację policyjną skradł detekty-
wowi Brown, pióro wieczne war-
tości #50.

Podczas przedstawienia w ki-
nematografie przy narożniku u-
lic Freemn i So. Boulevard za-
słabła nagle z niewiadomej przy-
czyny S6d&tnia Bronisława Elża-
nowska, 1414 Place. Cho-
rą przewieziono do szpitala! Lin-
coln.

 

 

WEATR at_J»
<r 1 BDUZYKA    

Zawiadamia stałych bywalcówi sympatyków oraz Polonię new, newarską, fJadelfijską iokoliczną, że otwarcie sezonu na-stqpi z początkiem września,Kierunek artystyczny i reżyse-rja pozostaje nadal w rękach, ru-tynowanych" i fachowych artystów Pani T, Wandycz i Wł. O-chrymowieza.Repertuar bogaty i dobrany.Do zespołu Teatru Polskiego nasezon zimowy należą Panie: Leo-nja Ogrodzka, primadonna operywłoskiej, która wystąpi gościn-nie. Marja Marjewska, wodewi-listka teatru warszawskiego, „No-wości",

 

TEATR POLSKI W NEW VORKU
Eugenja Piłand-Wrześniowskanowo zaangażowana siła scenwarszawskich.Zofja Posselt, .Marja Mirska,Janina York, Stanisława Lubicz,M. Kowalewska, Stanisława Sta-nisławska, Helena Kilińska, Teo-dozja Wandycz,Panowie: Józef Kallini, Jan Ptakowski, Mieczysław Emcewicz, T,Bromirski, Władysław Ochrymo-wicz, Zygmunt Sulliński, Aleksander Szwarcach, Józef Drozdowski,Stanisław Pałaszyński i inni.Dział muzyczny objęła paniMarta «Urban. =>Bliższe szczegóły zamieszczonebędą później.

  

 

Dziś - „Niedziela Zabaw". -Przejrzyjcie ogłoszenia w „Dwym Świecie", a dowiecie się,gdzie i jak można spędzić dzieńwesoło i mile.

 

 Na pokładzie okrętu „Sey-dlitz", linji North German Lloyd,który przybył w dniu wczoraj»szym z Europy, popełnił samo-bójstwo 66-letni kupiec RudolfGrotian. Kapitan twierdzi, że Gro-tian skoczył do morza, gdy okrętzbliżał się do kwarantanny.
Sprawa Hęnryka Kramer, któ-ry udawał dyrektora FamousPlayers -Lasky Corp. i naciągałłatwowierne kobiety, obiecującim role w obrazach ruchomych,odbędzie się w, poniedziałek, -Świadkami będzie szereg oszuka-nych osób, między któremi są:Marian Lawler, sękretarz ChorusGirl's Assoc, i kierownik biuraLasky i H; WB,i którego Krasmer pracował; fako agent za $25tygodniowo. 

Wiadomości z Bronx (Od reportera „Nowego Świata")
Gdy Michał Conigan, lat 43548 W. 43 ul. przechodził okołowozu -należącego do .ProductMfg. Co. (ul139 i 3 Av.e) niezauważył, że koń jakby ze stra-chu, kopał nogąNagle, w pobliżu rozległa siętrąbka samochodowa i .przelęk-niony rzucił się w bok,Wóz przejechał Conigana,Pogotowie przewiozło poszwankowanego do szpitala Fordham.
Na narożniku ulie 138 i Willis„Ave, samochód najechał i ude-rzył O2-letnig Rozalję Carter, 414Fast 141 ul. Szofera LudwikaGlass, 317 E. 27 ul. arza nieprzestrzeganie przepisów oruchu kołowym, zaś Cartera za-brano w stanie groźnym do szpi.tala Lincoln.vVincent Mastile, 200 West 109ul., który postrzelił swoją ku-zynkę, ponieważ odmówiła prze-jażdźki samochodem, usiłował o-debrać sobie życie dwukrotnie.Raz Mastile rzucił się do okna,chcąc przez nie wyskoczyć na u-licę, lecz został zatrzymany dru-gi raz - skoczył ze schodów zwysokości pierwszego piętra i doznał tak niebezpiecznych obrżeń ciała, że musiano go zabraćdo szpitala Fordham, Antoni Strelionek, 29, pn, 425FE. 25 ul. i Mateusz Laird, 26, 11Auduban Ave, znajdują się w stanie groźnym w szpitalu Lincoln,gdyż doznali potłuczeń głowy iciała, kedy rusztowanie na któ-rem pracowali oberwało się i o-baj runęli na bruk ulicy, Wymie-nieni robotnicy pracowali przynaprawie belek podtrzymującychszyńy kolej górnej na Aleksan-,der Ave.  Po przeprowadzeniu rewizji wmieszkaniach Marka Loper, 233W. 127 ul. i Salvatora Mariate-gni, 320 W. 24 ul., w których znaleziono 671 kolnierzyków pocho- dzących z kradzieży pralni w

Phillip Jones Co., 829 E. 134 ul.,aresztowano i osadzono obu mło-dzieńcówpod kluczem.Oskarżenie przeciwnym wniósł zarządzający wymie-nioną pralnia, w której winni kradzieży pracowali.
Gdy Marja Delchanty, lat 46,76 Woodward Ave. zeszla tram-wajem przy zbiegu ulic FordhamRoad i Marion Ave. i przechodzi»ła ha drugą stronę ulicy, zostałauderzona przez nadchodzący zprzeciwnego kierunku samochód.Kobieta, która doznała obrażeńklatki piersiowej i lewego przed.ramienia znajduje się w szpitaluFordham na kuracji.

Panie Kilkuski!
Sędzia Rossenwasser zatrzymałWiktora Kilkuskiego, 433 WulnutSt, pod kaucją 1,000 dolarów, zapobicie Luqkadji Wróblewskiej .

Wróblewska trzymała swe ma-

te niemowlę na ręku podczas gdy

ją Kilkuski obijał .

Na ulicy *

Policjant, dyżurujący w City

Hall Parku, znalazł nieprzytomną

Teresę Groda, którą odesłał do

miejskiego szpitala.

Po zbadaniu lekarze orzekli, że

Groda zasłabła wśkutek opłakane

go stanu zdrowia,

Mówił, że pracowała na far-

mie Sprain Ridge Road.

 

 

 

Klopoty małżeńskie

Zofja Niemiasińska, 191 Nep-

perhan Ave,, została powołana

przed. sędziego Rossenwasser, a-

by się Nylłumnczyła, dlaczego nie

chce oddąć zegarka i pierścion-

ków Antoniemu Kisiej, jako je-

go własność 

  

Z TEKI REPORTERA

 

Policja aresztowała _Miltona

Heim, 464 Riveriside Drive., sa-

lesmana samochodowego i osa-

dziła w więzieniu Śledczem, jako

oskarżonego o popełnienie nadu-

żyć z akcjami Royal Dutch, któ-

rych znaleziono około 300 sztuk

w jego mieszkaniu.

W ostatnich czasach wypadki

znęcania się policji nad areszto-

wanemi szerzą się z zastraszającą

szybkością i oto, wczoraj przecho

dzący ulicą Riverside Drive oby-

watele byli świadkami podobne.

go zajścia, Policjant James Wyn

ne (stacja policyjna przy W. 100

ulicy) prowadząc Jerzego Fergu-

son, konduktora autobusu linji

5-ej Ave., począł go okładać z nie-

wiadomej przyczyny pałką.

Świadkowie zajścia zawiadomi=

Ii stację policyjną, której, funk-   

się być re-

dektoremi przywódcą wszystkich

Polakóww naszej okolicy.

Zbałamuciwszy kilku Polaków,

założył on tu gazetkę i szumnie

się ogłasza naczelnym redakto-

rem, menażeremi ... roznosicie-

lem.

Wiele było krzyku przy naro-

dzinag tej miejscowej szmatki,

czynu mało,

Na pierwszej stronicy ogłoszo-

no grubemi literami, 2e owo pi-

smo reprezentuje a... 50 tysię-

cy Polaków. u

Ciekawem najpierw, gdzie te

50 tysięcy przebywa, bo o tem

wiem dobrze, że nie w Perth Am-

boy, a i tam nie reprezentuje on

wszystkich. Dobrzeby to wszyst»

ko było, gdyby ten pan pilnował

swoich interesówi opisywał bale

parafialne oraz żywoty świętych

(proboszczów), ale wyciąga swo-

je głupstwa poza 'obręb

ki" i zaczepia ludzi Bogu ducha

winnych,

 

 

 

 

Okradziony

I, Prusiewicz, 116 Riverside

Ave. doniósł policji, że ktoś zdjął

gumę z koła jego samochodu war

tości dolarów, podczas. gdy

stanął na chwilę na Seymour St.

Policja stara się wpaść na trop

złodzieja,

ZAWADOWIENA

WIELKI PIKNIK

3 Złączone Towarzystwa: Tow,

Spiewu „Echo", Gr. 24 Z. P. N.

w New Yorku; Tow. Dram, i Br.

Pom, „Gwiazda Wolności" i Tow.

Muz, Moniuszko, Gr. 21 Z. 48. X.

urządzają wielki piknik, połączo-

ny z grą w kręgle o nagrody -

w Ulmer Parku, przy 25-j Ave.

w Brooklynie, dnia 26 sierpnia,

wniedzielę o godzinie 1-ej po poł.

Muzyka Tow, Moniuszko,

Wstęp do parku 50c

Dojazd: z NewYorku: z góry

miasta, dojechać do Times Sq.

 

 

 

; Złości się i poniewiera wszyst

kich, którzy dla dobra ogółu pra-

cują, dlatego, że robotnicy nie po

prosili go na móweę i generalne

go organizatora, lecz sami pra-

cują i bez jego pomocy,

Dobrze, że się tak stało, bo

wiemy co było z Klubem Obywa«

telskim. .

Gdy strajk wybuchł, to redak-

tor o tem ani słowa, ale gdy uj-

rzał, że Unja z każdym dniem

wzrasta, zaczął burzyć lud, aby

swych dowódców nie słuchał, bo

on 0 tem „dobrze wie", że wszy»

sey dowódcy są złodziejami, tyl-

ko on sprawiedliwy.

W końcu prosiłbym owego pa-

na, aby nie podpisywał korespon

dencji jakiegoś reportera moim

nazwiskiern, gdyż żadnej wzmian=

ki dla niego nie opracowywałem i

jeżeli chcę, to mogę zawsze na-

pisać coś sam, co się panu „re-

daktorowi" (?!) „spodoba", czego

dowodem niech będzie niniejsza

korespondencja,

 

J. Loński.

wziąć BRT West End Line Coney

Island Train. Z dołu miasta: -

wziąć na Broadway BRT W, End

Line Coney Island Train do 25ej

Ave., skąd: p 3 bloki na pra«

wo. alu

Kompania telefoniczna wydru.

kowała nową edycję książek a-

dresowych .w. liczbie 1,600,000,

które są już rozesłane do abonen-

tów,

  

 

Podczas reparacji dachu na

„Yankee Stadium" spadł wskutek

stracenia równowagi Willam Du-

dean, 306 Warren ul. i złamał rę-

kę. Po otrzymaniu pomocy w

szpitalu Lincoln, poszwankowa»

ny udał się do domu,

NAUKA 1 KAZANIE
na temat

„Polska Dusza Piłsudskiego"

W Niedzielę, dnia 22-g0 Lipca

o godzinie 4:30 po południu.

Wstęp: wolny!

Ks. A. Ziarko.

164 Second Ave., przy 10 ulicy,
Czytajcie Pismo święte!

 

 cjonarjusze ar li

wego,, policjanta.

Moreale Waldasóti, 59; '116 E.

2 ul., która została posądzona o

usiłowanie otrucia 4-letniego Józe

fa Stamford, zamieszkałego z ma

tką pod tym samym adresem

(o czem „Nowy Świat" w swoim

czasie pisał) znajduje się w wię-

zieniu. Lekarze badający mięso

podane dziecku przez truciciela,

znaleźli w pewną dozę ar-

szeniku, -Stamford znajduje się

na kuracji w Babie's Hospital i

niewiadomo czy zostanie utrzy-

many przy życiu.
 

Gdy adwokat Henryk Saltzman

starał się przekonać sędziów w

Essex Market Court o niewinno-

&ci jego klijenta, ktoś również

„niewinny" zabrał mu pozosta-

wiony na krześle kapelusz „pa-

nama" wartości $150, I spraw-

dziło się przysłowie: „Kto niema

w głowie, ten ma w nogach",

gdyż adwokat musiał iść do skle-

pu i... kupić nowy kapelusz, ale

już nie za $150, 

Wiadomości z Yonkers

„---

(Od reportera „Nowego Świata")

Jak Kisiel twierdzi, Niemiasiń-

ska miała go onegdaj poślubić,

lecz ten daremnie na nią czekał w

kościele. Jak się okazało, to Nie

miasińska ma już jednego męża,

którego skarżyła cztery lata: te-

mu o utrzymanić. Sędzia dał jej

sposobność oddania sprawy adwo

katowl. Hi
 

W sadzie

 

Andrew Mulhan został uznany

czak która zmarła z odniesionych

ran, jakie otrzymała będąc naje-

chaną przez jego smochód

Naoczni świadkowie, pomiędzy

którymi jest zmarłej syn, zeznali,

że widzieli jak Wieszezka, aby u-

nikngé jednego samochodu w pa-

dia pod drugi, którym powoził

Andrew Mulhan.*

W. niedzielę, dnia 22 lipca br.

o godzinie 4 popołudniu ks. Wł.

Trzepierczyński wygłosi odczyt

na temat:
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cyjną, nie robiący sobie popularności za pomocą takich czy innych
wystapień? ‘ikud to zjawisko? 1 gdy szukałem dla siebie wyjaé-
nienia, zawsze znajdowałem tylka jedno: nie w tych obrazach,
które mi przyjemność sprawiały osobiście, a które mi mój przy»
jaciel dr. Michałowicz wywołał, lfcz w czemé innem. Za jedną
rzecz ten człowiek był winny ,za jedną rzecz niezwykłość jego mo-
gła być uznana, za jedną rzecz, gowtarzam, mógł on mieć pra-
wo moralne dd zajęcia tego stanowiska, za to, moi Panowie, że
nosił ten mundur, za to był Komendantem Pierwszej Brygady.

ki), Jedyną g. którą ludzie wówczas mieli, jedyną
. która ludzi do posłuszeństwa zmuszała, jedyną
tóra miljony ludzi w ręce mu oddawała, był fakt,

te byt on Komendantem Pierwszej Bngad) i wracał z Magdeburga.
Szanowni Pano) Jeśli użyję tu wyrażenia dyktator, to dl

tego.że przypusz , że nawet niektóre z jego edyktów i dekre-
zinłają, jeszcze teraz moe prawna mają, jeszcze

są ludzie, Mórz) muszą ulegać edyktom przez niego wyda-

nym i podpisanym jego nazwiskiem. (Pan Bukowiecki: Tak jest).

Bardzo mnie to . I mógł on tworzyć złe czy dobre rządy, wy

znaczać oficerów, urzędników, przerzucać ich z miejscu na miej-

sce, pewnych ludzi na śmierć posyłać, dawać rozporządzenia mą-

dre lub nie - to jest obojętnem, faktem jest, że był władcą ab>

wolutnym nowotworzącego się państwa Polskiego. Faktem tez

jest, że dzięki temu nieprzy zjawisku, dok hez

żadnego gwałtu i bez żadnego przewrotu imię tego człowieka zo-

stało wysunięte w górę, Nowa Polska dała słusznie czy niestusz-

nie prz oim pierwszym kroku symbol swój w postaci człowieka

ubranego w szary, dość obszarpany mundur, zaplamiony w więzie-

niu magdeburskim,

Moi Panowie! Pozwólcie iż nad tym faktem, dość ważnym,

uwagę waszą Jest on faktem ścisłym, jest on fak.

tem historycznym, i pomimo iż należy do bardzo zamierzchłej

przeszłości, to jednak oczy wasze ten fakt widziały, jednak świad-

kami jego byliście i bez względu na to, jak tam w tej czy innej

redakcji w tym czy innym'gabinecie, w tej czy innej rozmowie do

tego faktu odnoszono się, to jednak fakt był faktem. Zastanawia

tem sig troche nad nim, jako nad zjawiskiem moralnem. Znając

historję dyktatur wszelkiego rodzaju i z operetkii nie z operetki,

z dramatu i tragedji całej ludzkości, zastanawiałem się nad tem,

jak się dyktatury tworzyły. Zwykle drogi są tu dwie: -- jedna

gwałtu i narzucania swojej władzy - te wypadki w historji na-

rodów są często-druga swobodnego wyboru, wyboru ludzi, któ-

rzy w chwili ciężkiej, gdy najbardziej potrzeba woli indywidual.

nej, gdy umysły są zatrwożone, szukają Jednego człowieka, żeby
jemu los swój w ręce oddać. Tu nie było ani jednego, ani drugie-
go wypadku. Nie było ani wyboru, nie było też gwałtu. Stał się
fakt całkowicie inny, fakt moralnej pracy narodu, znajdującego
się coprawda, w wyjątkowej sytuacji i położeniu.

Moi Panowie! Ten fakt moralnej pracy, której dokonał w tym
czasie naród, niejest moją historją, jest historją wszystkich tych
miljonów ludzi, którzy wtedy tego dyktałora słuchali, którzy na-
wet z minami czy grymasem niechętnym, jemu się poddawali, -
Faktem jest, że tak było. Ta moralna praca, której dokonał wtedy
wielomiljonowy naród, jest faktem niezwykłym. Był on jakądyby
zaprzeczeniem tej smutnej dalekiej tradycji i tej smutnej sławy
którą naród nasz miał w przeszłości. Polska, sami polacy to twier-
deli, nierządem stoi, Polska to jest prywata. Polska to jest zła
wola, Polska to-jest anarchja. I jeśliśmy po upadku mieli sympa-
tję dla siebie, to nigdy nie mieliśmy szacunku dla siebie. Nie zau:
fanie, a niepewność wzbudzaliśmy i stąd chęć narzucania nam o-
piekunów wyznaczane]: dla narodu: anarchji, niemocy, samowoli,
dla narodu, który się do upadku doprowadził prywatą, nie zno-
uzącą żadnej władzy.
kty i tak dla niego oryginalny.

Moi. Panowie! Dumny jestem z tego faktu, dumny jestem
nietylko dlatego, że mnie ten zasłzyt spotkał, ale dumny byłem
również ze swego narodu. (Oklaski). Nie idzie mi raz jeszcze po-
wtarzam, o moją wartość lub o moją bezwartość, nie idzie mi o
ocenę krytycznej tej czy innej mojej pracy, o wskazanie tego
lub innego błędu lub tej czy innej cnoty. Idzie o sam fakt histo-
ryczny, który swoją nowością w Polsce i swoją niezwykłością me-
tody zastanawiać będzie musiał każdego historyka.

Przyjmując za podstawę tego faktu moją poprzednią pracęw
Pierwszej Brygadzie, dumnyjestem z tej mojej pracy.

Szanowni Panowie! Dyktatorem byłem kilka miesięcy. Decy-
zją moją głupią czy rozumną, to jest wszystko jedno, postanowi»
lem zwołanie Sejmu, oddanie władzy mojej w jego ręce, i stworze-
nie legalnej formy życia państwa Polskiego. Była to moja decyzja.
Decyzja ta została usłuchana. Panowie Posłowie, którzy potem nie
raz przeciw mnie występowali, zostali wybrani na mój rozkaz, te-
go rozkazu usłuchali, wybór przyjęli, na określony przezemnie
termin do Warszawy się stawili, wyborcy w odpowiedniem miej-
eu również przezemnie wyznaczonem, zebrali się i głosy swe od-
dak, urzędnicy wyznaczeni przezemnie oceniali prawność wyborów.
Wybory były nieprzymuszone, nie szukałem w nich jak i popree-
dnio, mojej osoby.

Sejm się zebrał 8-go lutego. Otworzyłem go moi Panowie w
tym samym mundurze Komendanta Pierwszej Brygady, przemó-
wiłem do Sejmu w tym samym mundurze, przy boku miałem sza-
blę ofiarowaną mi przez oficerów Pierwszej Brygady, nie byłem
niczem innem „jak tem, czem byłem poprzednio.

W parę tygodni potem stał się' nowy fakt historyczny, nowy
fakt wybrania mnie jednogłośnie. w Sejmie na Naczelnika Państwa
Polskiego i Naczelnego Wodza Wojsk, znajdujących się w tym
czasie w Polsce. Ten fakt również wzbudził we mnie zastanowie
nie, Z jednych zaszczytów szedłem do drugich.

Po kilku miesiącich najśmielsze marzenia któregokolwiek po-
luka w niewoli ziściły się we mnie, Gdyby ktokolwiek miał naj-
śmielszą ambicję, wdyby ktokolwiek chciał władzy, gdyby ktokol-
wiek per fns et nefas szukać jej chciał w Polsce, to ziszczeniem
tych niarzeń byłobyto stanowisko, które mi wówczas dano, wbrew
mojej woli i chęci, bo ja tego nie szukałem, ju się nawet targowa
lem. wdyż życzyłem sobie czego innego i szukałem czego innego.
Szukałem wojska i szukałem dla siebie łatwego powietrza i łat-
we} pracy wojskowej. Dano mi wszystko do rak, Dla upiększenia
mojej pracy, dla upiększenia moich wspomnień, dla honoru i za-
szczytu moich dzieci dano mi miano, które u nas dziecko, nieled-
wie gdy wymawiać słowa polskie zaczyna, wspomina je ze czcią,
-- dano mi nazwę „Naczelnika", Imię, które łzy wyciska, imię
człowieka, który pomimo że umarł;żyje zawsze, wielkie imię Ko-
ściuszki. TQ imię Naczelnika nuwŁtwurxqu-go się państwa, Na-

czelnika, który w jednym ręku władzę cywilny i władzę wojskową

ma piastować, któremu wyjątkowe prawa nadano, ażeby, mógł w

wyjątkowej.sytuacji wyjątkowa pracę dawać, to imię zostało mnie

ofiarowgne. Znowu moi Panowie stwierdzam, że żadnego gwałtu,

żadnej korupcji, żadnej koncesji, żadnej próby zmuszania

wiek żeby wtej chwili rękę za mit podniósł czy głos swój za mną

oddał - nie było. I znowu Panowie stungłem w tym samym mun=

durze w tym samym mundurze Komendanta Pierwszej Brygady,

nie znając żadnego innego w Polsce zaszczytu oprócz mojej poprze›

dniej dyktatury.

* Proszę Panow! 7..wzą~zyly. honory, zaufanie fednozgodnie wy +
rażone znowu wywołały mi gdzieś z zamierzchłej przeszłości wspo-
mnienia dawne, uspummema przeklęte, gdzie były te sejmy, które
Ońgiś bezradne i krzykliwe o jednozyodność wolaly i nigdy tej
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jednozgodności nie miały, gdyz jeden człowiek przez. swawolę, je-
den człowiek płatny jak szpieg, o duszy pełnej brudu; mógł pracę
państwa zatrzymać, mógł pracę państwa zniweczyć. Gdzie te |
wspomnienia, gdzie posłowie i dygnitarze, na obcym żołdzie, w oh-
cych kieszeniach, w obcych będący rękach, obcych słuch y ro-
zkazów, płaszczący się jak gad przed obcymi, a tak dumni, a tak
panosegcy sig w domu. Gdzie te wspomnienia? Pierzchły, zginęly, |
bu znowu był akt moralny, akt odrodzenia. Znowu jeest jednozgo
dnosé, ta niegdy$ 2qdana, ta niegdy$ wymarzona. ta niegdys krzy-
czana i okrzyczana, ta jednolgndnuić w jednym akcie. Czy ktokol-
wiek to robił pod strachem, czy przez przyzwoitość, czy z powodu
niemożności znalezienia innego wyjścia, czy kto robił to biernie
czy czynnie - to jest wszystko jedno, fakt jest, fakt historyczny
który skupił się na mojej osobie.

Powtarzam raz jeszcze, że nie znam faktu tak dziwnego, nie
znam faktu tak śmiesznego w swojej prostocie, jak ten, który
jednego człowieka, tak mało znanego, tak mało odczutego, tak ma-
lu zżytego z całem tem społeczeństwem - bo wśród posłów zna-
lem moze kilkunastu, wszyscy inni byli mi obcy ludzie, którzy
mnie nieznali, którzy nic nigdy nie widzieli w mojem życiu - wy-
nosi na to stanowisko, bez żadnego gwałtu, przymusu, bez żadnej
agitacji, a nawet wbrew jego woli, gdyż tego mie szukał, daje
mu dobrowolnie władzę tak wybitną i tak wyjątkową.

Kazano mi wreszcie reprezentować siebie, wszystkich w Pol.
sce gtrz i wewnątrz. Jeżeli przedtem mogłem tłomaczyć zja
wisko, jakimś zamąceniem, jakąś nieumiejętnością - to w tym
wypadku ludzie wybrani, mający czas namysłu, do narad, do kry-
tyki każdego swego postanowienia - dają mi po za tem'"co mia-
lem poprzednio, dają mi siłę moralną, którą każdy człowiek mięć
może, gdy takim obdarzony jest zaufaniem, gdy to zaufanie w ta-
ki manifestacyjny, w taki uroczysty, w taki nwmłkly sposób się
wyraża, Lecz odtąd, panowie, te piękne zaszczyty cudne jak z baj
ki tysiąca i jednej nocy, odtąd historja się zmienia. Postawiono
mnie tak wysoko, jak nigdy nikogo nie stawiano, postawiono mnie
tak, bym cień na wszystkich rzucał, stojąc jeden w świetle.

Był cień, który biegł koło mnie to wyprzedzał mnie, to zosta-
wał w tyle. Cieniów takich było mnóstwo, cienie te otaczały mnie
zawsze, cienie nieodstępne, chodzące krok w krok, śledzące mnie i
przedrześniające. Czy na polu bitew, czy w spokojnej pracy w Bel.
wederze, czy w pieszczotach dziecka - cień ten nieodstępny ko-
ło mnie ścigał mnie i prześladował, Zapluty potworny karzeł na
krzywych nóżkach, wypluwający swoją brudną duszę, opluwający
mnie zewsząd, nieszczędzący niczego co szczędzić trzeba - rodziny,
stosunków, bliskich mi ludzi, śledzący moje kroki, robiący małpie
grymasy, przekształcający każdą myśl odwrotnie - ten potworny
karzeł pełzał za mng jak nieodłączny druh, ubrany w chorągiewki
róźnych typów i kolorów - to obcego, to swego państwa, krzyczą-
cy frazesy, wykrzywiający potworną gębę, wymyślający jakieś nie-
słychane historję, ten karzeł był moim nicodstepnym druhem, nie
odstępnym towarzyszem doli i niedoli, szczęścia i nieszczęścia, zwy-
cięstwa i klęski. Nie sądźcie, panowie, że to jest tylko metafora, ja

ytuję tylko kilka faktów, takich potwornych, dzikich, że trudno
pojąć, z jakiej kadzi nieczystości trzeba czerpać wyobraźnię, by po-
dobne rzeczy wymyśleć.

Reprezentant narodu wybrany przez w stkich, reprezentu-
jący wszystkich - kradnie! Zbiera się komisja Sejmowa aby
kać skradzionych przez tego r insygnjów kró
Komisja Sejmowa, obradująca pod egidą czy pod kierownictwem
marszałka Sejmu szuka, śledzi, bada, poszukuje skradzionych przez
tego reprezentanta rzeczy! Czy panowie coś bardziej potwornego,
coś bardziej wstrętnego, coś bardziej oplutego pomyśleć możecie?
Czy można mieć reprezentanta tego rodzaju» Pomyślcie sobie to
gdzielndziej, wśród woltych narodów - nasz reprezentant - zło-
dziej! Nasz reprezentant zdradza kraj w czasie wojny, umawia się
z nieprzyjacielem! Naczelny Wódz, prowadzący wojnę jest zdrajcą.
Gdzież na niego kara? Czy jest próba usunięci@ go? Czy jest pro-
ba pociągnięcia go do odpowiedzialności? Czy jest próba zrobie-
nia go odpowiedzialnym za te niebywałe zbrodnie? Niema. Idzie
tylko o plucie, idzie tylko o kał wewnętrzny, którego pełna musia-
ła być dusza, jeżeli na te rzeczy się zdobyła. Idzie o jakieś niesły-
chanie obrzydłe zjawisko duszy ludzkiej, która w ten sposób po-
stapić może. Potworny karzeł wylęgły z bagien rodzimych! Bity
po pysku przez każdego z zaborców, sprzedawany z rąk do rąk, pła-
tny. Oto ei, którzy chcą obniżyć do swego poziomu to co zostało
wzniesione wysoko.

Moi panowie, powtarzam, nie znam, gdy nad ubiegłemi lata-
mi się zastanawiam nie znam zjawiska bardziej stałego bardziej
metodycznie prowadzonego jak to dotykanie rodzinnych stosunków
przed któremi każdy człowiek się zatrzymuje, jak to dotykanie
moich przyjnclol mojego otoczenia, każdego nieledwie człowieka,
który się do mnie zbliżył, brudnemi rękoma, brudną duszą, bru
dnemi słowami i brudnem, stęchiem powietrzem,

Nie znam, moi panowie, zjawiska bardziej stałego, gdy prze-
biegam swoją historję za ubległe lata...

Miałem przyjaciół, którzy się zmęczyli i odeszli, miałem współ-
pracownikówz którymi źle czy dobrze współpracowałem, którzy ta-
kże w ten czy inny sposób odemnie odchodzili. Ale to paskudźtwo
duszy, które do mnie przylepiano, było tak nieodłączne, tak sy.
stematyczne, że gdy myślę o przeszłości zawsze się oglądam, czy u-
branie moje jeszcze nie cuchnie. A plucie to chrzezono wysokiemi
słowami, wysokiemi hasłami. Była to praca tak zw. narodowa, pra-
ca t, zw. patrjotyczna! Nie jest to tragizmem - dla mnie, Rzeczy
takie rzadko się zdarzały na świecie, gdyż są one potworne, niemo-
ralne, dzikie i wstrętne. Wylęgać się takie zjawiska mogą tyto w
bagnie niewoli, przez które narody przechodzą. ą

Na rzucone mi tu przez p. Anusza pytanie, który nie żegnając
się ani witając z niepokojem pyta, dlaczego ten nieodłączny praco-
wnik Państwa Polskiego, którego niegdyś na wysokie regjony
wzniesiono, ozdobionytak wielkiem imieniem i zaszczytami, dłacze-
go on upuszcza swoje stanowisko - odpowiem wprost: „Szanuję
swoją historję, szanuję ją dla siebie, szanuję ją dla dzieci, Szanu-
ję ją dla przyszłych historyków, którzyby także w twarz mi pluti,
gdybym razem z potwornym! karłami, którzy mnie obniżyć chcieli,
pracował", Decyzja moja była bezpowrotna. Karty próbowały w
ostatnim czasie zmienić swoje grymasy na uśmiech szczęścia z po-
Środu spotkania mnie w tym czy innym miejscu. Zastanawiałem
się, moi panowić nad swemi czynami, nad wartością mej pracy, nad
tem co zrobiłem i czegom nie zrobił, Nie będę mówił i nie bedg so-
bie pruplmum wiekszwh zastug, nit te, 'ktdre mi świat przypi»
śuje. Jeżeli mówią o mnie, że z narodem polskim rady sobie nie
dałem - to przecież żadna krytyka, żadna śmiałość nie sięgnie po
moje laury wojskowe. Okrylem chwałą oręż polski. Dałem w pier-
wszych dniach życia polskiego zwycięstwa tak błyskotliwe, tak nie»
znane, tak gdzieś w zamierzchłej przeszłości słyszane, że dotąd tą
sławą pierś żołnierska się koi. Doprowadziłem do z ęstwa nad
nieprzyjacielem, przed którym inni drżeli. Dlatego zwróciłem

 

 

  

 

 

   

  
' się natychmiast, po złożeniu urzędu najwyższego, do ; ney wojsko
wej. Zdolności, temperament, doświadczenie nabytć - dawały
mi łatwość pracy, więcej, dawały mi łatwiejsze powietrze. Moi
Panowie, pracę tę opuściłem, opuściłem ją zupełnie, Wniosłem dy-
misję i prośbę o zwolnienie z wojska. Dlaczego? Obowiązek żółnie-
rza jest trudny. We Francji armję nazywa się grande muctle -
wielkim niemową. Wojsko milczeć musi i nieraz panowie swobo-
dnie używający języka, nie wiecie, jak ciężko nieraz bywa ofice-
rowi i żołnierzowi w kraju gdzie tak swobodnie języki w buziach
się płączą, być tylko niemym świadkiem tego, co się dzieje, ści»

 

FA PIŁSUDSKIEGO »

_

| skać w sobie serca, myśl pracująca, aby się nazewnątrz nie wydo-
była. zamknąćsiebie. Ostrożnie panowie z tym instrumentem, o-
stroźnie specjalnie z językami, Żołnierze należą do kasty obywateli

| ber praw, wtedy, kiedy wy pełnoprawni jesteście. , Wszedłem do
| wojska, dając swą pracę - teraz opuszczam szeregl Dlaczego?
| W chwili, gdy Belweder, miejsce zaszczytu, miejsce
| honoru Polski opuściłem, wszedł tam inny człowiek, wybrany legal»
1 nie aktem uroczystym podpisanym przez Marszałka Sejmu. Odda-
| łem mu władzę zgodnie z Konstytucją. Na moje miejsce przyszedł
dla reprezentacji narodu całego i wszedł na tę ścieżkę, którą ja
potrosze przetorowałem - człowiek inny. Nie rozważam jego za.
let ani wad, nie omawiam jego wartości, Człowiek ten jak ja został
wynigsiony ponad innych, dobrowolnym aktem włożono na niego |
obowiązek, że ma być naszym przedstawicielem, ma w pieczy mieć |
nasz honor, naszą godność. Ta szajka, (a banda, która czepiała się
mego honoru, tu zechciała szukać krwi. Prezydent nasz zamordo-
wany został po burdach ulicznych, obniżających wartość pracy re-
prezentacyjnej przez tych samych ludzi, którzy ongiś w stosunku
do pierwszego reprezentanta, wolnym aktem wybranego, tyle bru- |
du, tyle potwornej, niskiej nienawiści wykazali. Teraz spełnił
zbrodnię. Mord karany przez prawo. Moi panowie, jestem żołnie› |
rzem. Żołnierz powołany bywa do ciężkich obowiązków, nieraz
sprzecznych ze swoim sumieniem, ze śwoją myślą, z drogiemi u-
czuciami. Gdym sobie pomyślał na Lhw'ilę żeja tych panów, jako
żołnierz bronić będę - zawahałem się w swojem sumieniu. A
gdym się raz zawahał zdecydowałem, że żołnierzem być nie mogę.
Podałem się do dym!sji z wojska, To są, moi panowie, przyczyny i
motywy, dla których służbę państwową opuszczam.

Na zakończenie, pozwólcie mi panowie zrobić mała symboli
styke. Długi czas pracowałem w gmachu na placu Saskim, gdzie
przechadzając się po wielkim gabinecie, rzucałem raz po raz okiem
na cientne, szare widoki Warszawy. 1 zawsze widziałem jakieś dzi»
wne rzeczy, szarą płachię otaczającą jakąś dziwną postać. Naprzód
szedł koń. Koń idgcy ku słońcu, przerywający parkan, za nim na
czworakach pełznącą postać ludzką. Ten widok nieraz mnie &mie-
szyl. Ten widok bawi mnie swoją oryginalną konstrukcją rzeźbiar»
ską. Gdzież tu jest myśl, gdzież tu jest idea, gdzie tu jest praca
wielkiego artysty? Wielkie konisko, przerywajace parkan, za nim
z głową schowaną, jakby ze wstydu na czworakach człowiek, To
był nasz Naczelny Wódz w przeszłości. Wrócił, do kraju, szukał ser-
ca, szukał tego, czego dawno, dawno nie widział. Naczelny Wódz
Wojsk Polskich, bo takim był Książę Józef Poniatowski. Gdzież
ten piękny ułan, gdzież jest ta postać wyśpiewana, wymalowana. |
Gdzie on jest? Oddano mu hołd i sztandary przed nim powiewały, |
brzmiały armaty; jak nieraz w bitwach, Stańął i patrzy.... Gdzie są
moi następcy? Gdzie w wolnej Polsce Naczelni Wodzowie? Gdzie
są moi Koledzy? Ja zgingłem ongiś w błoele, Błoto przykryło mi
oczy, błoto zasłoniło wzrok. Gdzie są oni? Na mnie pierwszego
padł zaszczyt być Wodzem Naczelnym Polski. Ja hufce stawiałem,
ja je w bój. Na pomniku moim są słowa: Honori Ojczy›
zna". Szukasz honoru? Znajdziesz twego następcę także w błocie,
w błocie rodzimym! Błotem został napojony. Taki jest Jos Naczel.
nych Wodzów Polski bez honoru Polski, której serce drgać nie u-
mie, Panowie, ten symbol Naczelnych Wodzow-Polski z
ności ginących wbłocie, jest historją Polski dotychczasowej, Gdy
patrzę na ten pomnik - mówię: „I ja idę do błota". Szanowni pa-
nowie, tym symbolem rhchlhvm Was pożegnać. Gdzieindziej, w
stosunku do repr państwa, nawet gdy są nieuczciwi,
ukpywa się to, czyni się wysiłki, by na reprezentancie plamy nie by-
10, by błyszczał jak tarcza, Gdzieindziej Wódz Naczelny, który zwy-
ciężył jest czczony, spotykają go honory i zaszczyty, bo przecież
on państwo wyrafował, przecież on ocalił od nieszczęścia wszyst.
kich. U nas inaczej - Wódz mn iść w błoto i tylko, gdy dostatecz-
nie błota się napije, ma być godnym Polski. Proszę panów, przy.
wołując'wam na pamięć te rzeczy, streszczając historję pięciu lat
ubiegłych, nie chcę wcale wywołać efektu tragizmu. Chcę tylko
stwierd że to błoto jest i że ma ono powagę i znaczenie w Pol.
sce. Chciałem stwierdzić, że jeżeli Polska w pierwszym okresie
zdobyła się na naprawę Rzeczypospolitej, to potem powoli od na-
prawy do starych narowów powrót się zaczyna, i że, panowie, wiel-
k ków pracy trzeba, aby Polskę znowu na drogę naprawy
wepchnąć. Nie oskar?am nikogo, nie jestem ani prokuratorem, ani
sędzią śledczym - szukam jedynie prawdy. Co do siebie, panowie
prosząc o pamięć proszę zarażem o wielki, wielki odpoczynek, bym
mógł łatwem powietrzem odetchnąć, bym mógł być takim wolnym
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 i swobodnym, jak panowie, tak wesołym, jak byli moi koledzy z
Pierwszej Brygady, którzy mi największe zaszczyty swą pracą
dali,

606 k

Mowa Marszałka przyjęta została ontuzjastycznemi owacja-
mi. Uczestnicy bankietu skupieni dookoła Marszałka, rozmawiają-
cego z wesołem.ożywieniem, spędzili jeszcze przemiłą godzinę w
serdecznem zetknięciu z najznakomitszym z rodaków.

. PRZEŚLĄDOWANIA RELIGUNE W POLSCE .

ZAWIESZENIE MISJI METODYSTÓW W POZNANIU

 

 

  

Pisma poznańskie donoszą o
zawięszeniu przez wojewodę po-
znańskiego działalności Misji Me-
todysłów w. Poznaniu Wojewo-
dą przesłał w tej sprawie do Mi-
sji Metodystów następujący, !na-
prawdę horendalny, dokument:

Ministerjum Spraw We-
wnętrznych zawiadowiło mnie
okólnikiem z 30 kwietnia 1923
t. nt. BS, 627/28, te Amery-
kańska Misja Metodystów Po-
mocy Polsce nie jest ›dotych-
czas tiznanem przez Państwo
Polskie wyznaniem, To też Mi-
sja nie może rozwijać dalszej
swej działalności aż do uzna»
nia przez Państwo.
Ponieważ akcja Misji w wó-

jewództwie Pozńańskiem nie
jest potrzebna, a cel jej nie
jest mi jasny, przeto zakazuję
Misji dalszą działalność wy-
kraczającą nawet przeciwko
ustawom państwowym,

Wojewoda.
(Podpisanó) Bniński.

W sprawie powyższego pisze
warszawski „Robotnik":

„Jest to niesłychane naduży-
Podane w przytoczonym li-
argumenty są  najzwyklej-

szym wykrętem, nie wytrzymują-
cym żadnej „krytyki, a twierdze
nie, iż Misja nie może rozwijać
swej działalności, gdyś nie. jest

  

  

dotychczas „uznanem przez Pań-
stwo Polskie wyznantem" (pomi-
jemy już horendalną- składnię te-
go zdania, gdyż Misja w żadnym
razie nie może być wyznaniem,
jest zupełnie Sprzeczne z konsty-
tucją, która gwarantuje swobodę
przekonań religijnych. Sekta Me-
todystow jest sektą religijną -
i jako taka - ma najzupełniejsze
prawo „rózwijać ' swoją działal-
ność w-Polsce",

Mało tego... Nietylko zamknię-
lokale Misji Metodystów w

anmmu. wzbraniając im dalszej
działalności, ale .aresztowano dy
rektora Misji, p, Weslota 1-dopie=
ro nadkomisarz, w. rrorumieniu
swego obowiązku, zwolnił aresz-
towanego";

NOC POSLUBIZI WOBEC
GOŚCI WESELNYCH

Na półwyspie malajskim, uro-
czystości weselne odbywają się
w szczególny i meprnklykownny
sposób, -_

Prznhwsxyslkuem żonę można
tam dostać za trzy igły stalowe...
Zamożni małajezycy, kandyda-

ci do słanu małłeńskiego mogą
tylko wówczas przystąpić do za-
ślubig, jeśli krewniich przyszłej
żony pozwolą Się obić niemal aż
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do śmierci, U nas warunek ten
pomnożyłby zapewne kawaler.
stwo, małajczyk natomiast ope-
racji tej poddaje się z rozkoszą.
Wdniuślubu pan młody opie-

| ra swą przyszłą połowicę o drze»

 

wo i wybija jej specjalnem dłu-
lem dwa przednie zęby górne, =-
Pod ściekającą krwią widać szczę
śliwy uśmiech na ustach panny
młodej, która z tych dwuch zę-
bów uważaną już będzie za mę-
żalkę,

Po tak szczególnym obrządku
zaślubin, nastNuje już całkiem
niezwykłe _zakończenie uroezy-
stości. Pan młody prowadzi swą

tong na pagórek, zwany
rzem rozkoszy", gdzie wotocze»
niu rodziny | gości weselnych,

 

panna młoda zapoznaje się z ta-
jemnicą alkowy małżeńskiej,

f As onar i184
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BIURO DETEKTYWSKIE

Pod kontrolą Stanu New York
Jeżeli Was kto okradł, oszukał lub
skrzywdzi, jeżeli macie
mienia w matkeństwie, zgłoście się

WILLIAMLAZAREK
20 East Tth St., New York
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POTWORNY KARZEŁ

Na innem miejscu, przedrukiemz wa
szawskiego „Kurjera Porignego" podaje-
my wcałości mowę Marsząłka Piłsudskie-

 

 

 

 

go, którą Naczelnik Zmartwychwstającej,
Polski i zwycięski Wódz Wypowiedział na
bankiecie w hotelu Bristoł, dnia 3 lipca, po
złożeniu rezygnacji z / przewodnictwa
Rady Wojennej i całkomtbm wystąpieniu
2 HIT“)! |

Wiekopomne to przenfówienie, Poraz

pierwszy Piłsudski zabraśłygłos jako zwy-
kły obywatel, nie krępowany urzędowem
stanowiskiem i polityczncxęui względami.

Na początku należy zaznaczy pod
kreślić fakt, że aczkolwiek przemówienie
jest nadzwyczaj dosadną i ostxą krytyką o-
bozu prawicowego, niema w nim nic z te-
go, co rozniosły agencje prasowe endeckie
do pismzagranicznych i polskich, a cobyby
ło bezpośrednią krytyką rządu.

Jest ono tak Jasne i wyrazne. że kto
je czyta uważnie, nie poń-zcbtue komen-
tarzy.

Przypomniał Plłsudsklxwmdkl któ-
re go wyniosły na szczyty władzy. Wolą
narodu, taką, jaka była wówczas skrysta-
lizowana, po powrocie z więzienia z Magde-
burgu, Piłsudski został dyktatorem. Od
niego zależało jak stworzyć podstawy dla
państwa polskiego. Mógł zrobić tak, mógł
inaczej. Nie było nikogo, ktoby go wów-
czas pociągnął do odpowiedzialnościi w za
miarach przeszkodził. Dał narodowi Sejm,
dat mu demokrację. Na rozkaz Piłsudskie-
go naród wybierał jego najzacieklejszych
przeciwników.

Ale rozkaz ten, nie został spełniony
bez oporu. Decyzja Naczelnika spotkała się
z głuchem przeciwdziałaniem reakcji, któ-
ra się woli narodu lękała. .Od chwili przy-
jazdu p. St. Grabskiego z Paryża z końcem
r. 1918 dla pertraktacji z Naczelnikiem,
ideja zastąpienia Sejmu - radą narodową,
kotłowała się w głowach prawicy. KOMI-
„TET, NARODOWY W PARYŻU NIE
CHCIAŁ SEJMU, CO TERAZ STWIER-
DZA DOBITNIE PIŁSUDSKI.

Nieudany zamach 7 stycznia 1919 ro-
ku, natychmiast po przyjeździe do Polski
na angielskim torpedowcu p. Paderewskie-
go miał na celu utrącenie Piłsudskiego
i jego planów, a utworzenie takiego rzą
du, jaki byłbyfilją Komiteju Narodowego.
Ten rząd tymczasowy, złożony z Sapiehy,
Zdziechowskiego, (,zermewsklego.Dymow-

skiego i Januszajtisa miał panować do koń-

ca konferencji pokojowej w Paryżu, której
decyzje miały postanowić czy państwo pol-

skie będzie wskrzeszone, /w jakich grani-

cach i z jakim ustrojem

Rozbiły ste (wszystkie zamiary. wro-

gów Sejmu i zamachowców. Sejm został

zwołanyi z rąk jego jednogłośnie,

ki otrzymał - przewodnictwo. Został uzna-
ny za Naczelnika Państwa i Najwyższego

Wodza sił zbrojnych Polski.

Przypomina minione wypadki Piłsuds
ki, aby tem silniej wystąpiła w ramach dzia
łalność obozu prawicowego, który pobity w

pierwszych miesiącach organizowania się
państwa, walkę przeciwko Piłsudskiemu i

jego dziełu prowadził do ostatniej chwili.
Przypomina niesłychane w dziejach naro-

dówcywilizowanych obelgi miotane przez

prawicę na głowę państwa i podkopywa-

nie nie ustalonych jeszcze podstaw młode-

go państwa polskiego.
Jak gromy, uderzają słowa, w których

Plłsudskl piętnuje tych, którzy podczas nie
bezpieczeństwa grożącego Polsce, jademza-
rażali plugawym naródi armję, głosząc, że
Najwyższy Wódz:i/ Naczelnik Państwa z
wrogiem się pommmuva i właśną ojczy-
znę zdradza.

  

   

  

  

 

  

  

 

     

krzywych nóżkach, wypluwający swo-
* ją brudną duszę...

...ten potworny karzeł... ubrany w |
chorągiewki różnych typówi kolorów,
to obcego, to swego państwa, krzyczący
frazesy, wykrzywiający potworną gę-
bę, wymyślający jakieś niesłychane hi-
storje.

..POTWORNY KARZEL, WY-
LEGLY Z BAGIEN RODZIMYCH,
BITY PO PYSKU PRZEZ KAŻDEGO
Z ZABORCÓW, SPRZEDAWANY Z
RĄK DO RĄK, PLATNY.

„„Ta szajka, ta banda, która: cze-
piała się mego honoru, zechciała szu
kać krwi. Prezydent nasz został zamor-'
dowany".
Ostre, straszliwie ostre i bezwzględne

są słowa Piłsudskiego. Ale nikt nie śmie
zaprzeczyć, że są one prawdziwe.., Prasa
prawicowa w odpowiedzi wyraziła w pierw-
szej chwili „osłupienie", Na miażdżące o-
skarżeńie zaczęła bełkotać, że przemówie-
nie Pierwszego Marszałka Polski było „je-
dnostronną charakterystyką nieporozumie-
nia (1) historycznego, którego p. Piłsudski
był ofiarą wciągu czterech lat pozostawa-
nia u władzy, nieporozumienia, które w re-
zultacie stargać musiało jego nerwy".

Tak napisał naczelny organ endecji
„Gazeta Warszawska", Inne karzełki wy
skomlały, że lepiej o tem nie pisać, bo to
niewymownie, przykre i bolesne".

Osmagane błazny, tyle jednak. zrozu
miały, że przemówienie Piłsudskiego przej-
dzie w pokolenia, jako jedno z świadectw
ohydy, którą napełniła się Polska dzięki
pluciu potwornego karła na znienawidzone
dzieło WIELKIE i NIESMIERTELNE.
Milczał Piłsudski lata całe. Mógł przema-
wiać tylko jak Naczelnik Państwa. Teraz
przemówił jak obywatel. Przemówił ostro
i bezwzględnie, ale takie słowa właśnie, w
zdemoralizowanej i zaplutej szaleństwem
karzelka cndeckiego Polsce, mogą znaleźć
echo.

Nie czas na ojcowskie misjonarskie
kazania. Rozpasana tłuszcza nie mająca po-
czucia honoru, nie liczyłasię nigdy z meto-
dami ataków na Polskę, którą do życia pań-
stwowego i demokratycznego powołał Ko-
mendant Pierwszej Brygady, Naczelnik i
Wódz - Józef. Piłsudski.,

Trzeba do niej mówić językiem, Jak]
zrozumie.

Do gloryfikatorow zbrodni, ktorzyaa
powiadają dzxsmj, że „obleje sig Polska
krwxą, zanim prawica władzę z rąk wypuś-
ci", nie mógłby inaczej powiedzieć Główny
Budowniczy tej Polski.

Na zaplute i potworne karły,
bicza.

trzeba
wb.

CO MÓWIĄ CZESCY NARODOWI

DEMOKRACI

Były organ Benesza „Czas" donosi w 8%ym nu-
mierze, że młoda generacja czeskiej narodowej de-
mokracji odbyła wtych dniach zjazd żupański w
Bmeszoxue gdzie uchwalono następującą rezolucję:

„Śląsk Cieszyński, Spiż i Orawa, Salgo-

tarjan i Kłaczko uważane są za tereny okupo-

wane przez nieprzyjaciół tylko tymczasowo,

bo wyzwolenie tej ziemi jest tylko kwestgreza-

su i sytuacji, Nie pochwalamylinji polity»

cznej Benesza. Polityka ta musi być zmie-

nioną, choćby za cenę usunięcia Benesza, ~-

Czechy powinny zerwać wszelkie stosunki z

bolszewicką Rosją i interwenjować w intere-

sie narodowej odrodzonej Rosji. „Wielka i

odrodzona Rosja bowiem będzie gwarancją

połężnych› Czech, przeciwko ich wrogom ze

wszystkich stron,"

Bardzo ładnie, Ale Czesi powinni być zadó-

woleńi; że dzięki nieudanej i krętackiej polityce

polskiej narodowej demokracji, zagrabili część Ślą-

ska Cieszyńskiego, który powinien przypaść Polsce.

- Gwarancja „narodowej odrodzonej" Rosji, to

rzecz dość daleka, a „połężne" Czecty awanturni-

czą swoją postawą mogą się tymczasem nabawić

guza. ., i
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PRAWICOWIEC O FASZYŻMIE

W POLSCE

|. W „Naprzedzie" krakowskim czytamy:

„Ghłopski Sztandar". umieścił sensacyjny

artykuł Wojciecha. Rzędziana o, tych organi-

* zacjach, sensacyjny już nie tem, o czem, do-

nosi, tylko tem, że artykuł ten'z pod pióra.p.

Wojciecha Rędziąna wyszedł. Wiadomo bo-

wiem wszystkim wtajemniczonym, że jest to

pseudonim posła prawicowego, byłego podse-

kretarz- stanu w ministerjum spraw zagra-

nicznych, p. Stefana Dąbrowskiego, a emery-

towanego profesora weterynarji we Lwowie,

Wojciech Rędzian w sposób najdokład-

niejszy informuje sfery ludowe o tajnej or-

ganizacji faszystowskiej w Polsce, ze szczegó-

łowem podaniem organizacji i sposobu wyko-

nywanta funkcji organizatorskiej, podaje ilość

i jakość faszystowskich związków, podaje spo-

sób rekrutacji do tychże, przysięgi, oraz kto

im głów. ie „głowaczy." '

Artykuł ten potwierdza w zupełności to,

co o tych związkach mówił w Sejmie poset

P. P. S., Dr. Pragier".

A nasze tutaj pisma wydziałowe podają bajki

swoim bezkrytycznymi" czytelnikom, że Jewica w

"Polsce burzy naród że JAWNE: organizacje utrze-
lędde przygotowuj do nhnluqh

I» vie
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„Zapluty potworny karzeł na!

Portret Naczelmka
ąWierlsz. napisany pod wrażeniem mowy Marszałka Pil
sudskxegmwygl'oszonej dnia 3-go lipca r. b. na bankiecie

w sali Malinowej hotelu „Bristol").

 

O mój synku maleńki! Serce serca mojego!
Moja druga i lepsza młodości!
Dzisiaj matki ramiona przed złem życiem czę strzegą,
Bronią uczuć dziecięcych czystości,

Włoski takie masz złote, takie jasne masz oczy,
Taki śmieszek na wargach promienny --

© 'A mnie serce strach mrozi, głucha groza pierś tłoczy,
Drżę o skarb twojej duszy bezcenny...

Synu... Pójdziesz ty w życie, gdzie rodzime się błoto
Rozpościera - cuchnące i szare,
Gdzie się podłość wynosi ponad męstwem i cnotą
Budząc w sercu wierzącem niewiarę.

Ujrzysz wielkość oplutą i zasługę zdeptaną,
Ujrzysz karły we władzy purpurze,
Ujrzysz piersi wybrańca - ach! rozdarte wskróś raną,
I zbłocone ofiarnej krwi róże...

A mnie z tobą nie będzie - i nie będzie już tarczy,
Którą matki dźwigają ramiona...
Czy ci, młode pacholę, sił i męstwa wystarczy,
Czy'cię groza i wstyd nie pokona?...

Oczy orle...

Patrz w te oczy!...

~
Słuchaj: to jest mój rozkaz!...
Co jest Polski wskrzeszonej honorem...
Twarz rycerska i dumna, w czoło wrosła powieka,

On ma ci być wzorem!

Pochyl mi się do stop tych...
Nie wielkością urzędu, lecz ducha!
Uczeij żywot ten twardy, co wewnętrznym mozołem
Sprawił, że się weń przyszłość zasłucha...

Czeij - i kochaj tę wielkość, co odtrąca precz karty,
Ale w móciwość pogardy nie zmienia -
Bo ci mętne te ręce wrota w słońce otwarty
W tyle lat śnione „Słońce Zbawienia"! ,

Masz tu portret człowieka,

On - Piłsudski - kolebkę twoją wyrwał niewoli,
* Byś już nie był „okuty w powiciu";

On, to wyrósł nad wszystkich, wyrósł z tego co boli,
Ma ci wodzem najdroższym być w życiu!...

 

Jeśli czujesz się prawym Polakiem.
To ci serce wnet w skrzydła uderzy
I poczuje się ptakiem, królem śnieżnych gór,-ptakiem,
Który tylko w podniebny lot wierzy.

Przed wielkością bij czołem,

LEON RYGIER.
Warszawa, dnia 4 lipca, 1923.
 

 

Chicagoski „Dziennik Ludowy"
pisze:

„Bohaterski generał Wood,
który wojny światowej prochu
nie wąchał natomiast odnosił
znakomije,. zwycięstwa -nad
strajkującymi „robotnikami, za
biegał o pozyskanie nominacji
na prezydenta kraju, jako kan
dydat najreakcyjniejszych ele-
mentów amerykańskich - zo-
stat 'gubernatorim wysp Fili-
pińskich.

I tam - jak przez całe ży-
cie - kieruje się nietyle ro-
zumem, ile samowolą, Prowo
kuje ludność miejscową naj-
niedorzeczniejszymi  wybryka-
ml.
Wreszcie doprowadził do

twartej walki pomiędzy F
pińczykami i władzami amery-
kańskiemi.
Na "stanowiska jakie wtej

chwili zajmuje gen. Wood, na
leżałoby powoływać ludzi wy
jątkowo taktownych, spokoj-
nych, przezornych, -Zamiast
takiego - postano żołnierza,
który nie narażając się osobi-
ście. na niehezpieczeństwa, u
miał wydawać rozkazy, nieraz
innych. narażające na niebez-
pieczeństwo.

Opinja o tym generale jest
ustalona, Reakcja go reklamu-
je -- klasa robotnicza bez
względu na zapatrywania poli
acme - wyraża stale brak

ufania.
Obegnic wprowadził na Fi-

lipinach warunki, które rządo-
wi amerykańskiemu sprowa-
dzą poważne kłopoty.
Nie wiemy dokładnie za ja-

kie usługi p. generał jest wy-
różniany, "Muszą to być w każ

* dym razie, jakieś zasługi ciche,
nie nadające się do rozgłosu.
Bo pan generał lubi rozgłos, a o
zasługach owych milczy.
Zwycięstwo nad strajkują»

cymi robotnikami w Gary, nie
stanowi zasługi dostatecznie
tłumaczącej s'pokykahcego go

wyróżnienia".
+
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O faszystach włośkich i pol-

skich, -pisze leenmk Chica»

goski":

„Mussolini wraz ze swą kli-

kg- dostał się do władzy w

drodze pozaparlamentarnej -

zupełnie jak bolszewicy, ażeby

więc utrzymymać się przy wła-

dzi, musi stosować podobne

Arodki, -Bolszewicy ujarzmil:

prasę - ujarzmia ją i Mussoli-

ni, albowiem tak samo jak bol

 

szewiey boi się krytyki publicz

LS SN
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Kto pragnie w Polsce rzą-

dów niewoli, niech popiera pol

ski faszyzm, „który małpując

faszystów włoskich, nie gardzi

metodami bolszewiekiemi,

Nasz polski - faszyzm ma, rys

charakterystyczny, ,lkicgo wło
ski faszym nie posiada- kult.
dla zbrodnii zbrodniarza - i
dlatego pod tym względem jest.
bardziej zbliżony .do bolsze-
wirmu niż faszyzm włoski, al-
bowiem bolszewicy również 0-
łaczają czelą wszelkich zbro-
dniarzy i na dowódtego wy-
stawili pomnik Judaszowi. Na-
si polscy faszyści noszą się po-
dobno z zamiarem. wystawie-
nia pomnika Kalnówi. Nowo-
czesny Kain, patron faszystów
polskich, ma być przedstawio-
ny nie na podobieństwo swego
poprzednika biblijnego z ma-
"czugą w ręku, lecz z brownin-
giem małego kalibru, W tym
celu jeden z faszystów polskich
zdjął nawet odcisk z prawej
ręki Kaina przy jego pogrze-
bie, albowiem Kain ten tragi-
cznie zmarł gdzieś na stokach
Cytadeli warszawskiej, Kłopot
tylko z miejscem, albowiem
jest rzeczą więcej niż pewną,
że Lud polski ua coś podobne-
go pod żadnym pozorem nie
pozwoli, Wobec _więc takiej
nieprzezwyciężonej .objekcji ,
nasi kochani faszyści będą mu
seli zakupić „Iotę" obok pom
nika Judasza w Sowdepji i
tam uczcić swego „bobatera".
"Towarzystwo i miejsce w zu-
pełności odpowiednie pomnik
zbrodni wkrajuzbrodni".

Wesel

PIERWORODNY SYN
Nie zawsze bywa genjalnymczłowiekiem
 

Największą dumą rodziców sązwykle pierworodni synowie, O-kazuje się jednak, że w wielu wy-padkach uczucie rodzicielskia ra-
wodzi.
Pierworodne dzieci nie są by-

najmniej najbardziej uprzywile-

jowane pod względem zdolności.

Pewien badacz niemiecki prze-

prowadził studja nad .genjalne-

mi ludźmi. Stwierdza on, że w wy

jątkowych tylko wypadkach ge-

njusze rodzą się z młodych ro-

dziców i prawie nigdy nie przys

chodzą na świat jako pierworo-

dni.

 

i kobiet, lmrych nazwitka zusty-

nęły w nauce i sztuce, tylko 10

' ;| było pierworodnych.

Najgenjalniejst" pochó-

dziłi z rodzin, (obdarzonych. licz-

nem potomstwem i należeli wh-
śnie do ostatnich dzieci
Przykładem jest: Cooper, klńry

był jedenastym z dwanaściorga
dzieci, Balzac był ostatnim z troj-
#8, Napoleon-bamym, Franklin :
ostatnim z osiemnaściorga „Rem-
brand przedostatnim z pięciorga.
Wagner był siodmem dzieckiem,
lak "samo i Mozart, Schuman
urodził się jako piąte, a Schubert
jako trzynaste dziecko swych ro-
dziców. "

PRIYJAZNPOLSKO-

ŁOTEWSKA WZRASTA

W Zegewaldzie (Inflancka
Szwajcarja) odbyła się uroczy-
stość poświęcenia sanatorjum
dla dziennikarzy łotewskich, Sa-
natorjum to mieści się w daw
nym zamku kawalerów mieczo-
wych,
W uroczystości wzięk udział

przedstawiciele ciała dyplomaty-
cznego oraz instytucji społecz-
nych i publiczności, która. napły-
nęła bardzo licznie zarówno z
miast, jak i z prowincji.

Poseł polski dr. Jodko z oka-
zji uroczystości nadesłał depeszę
gratulacyjng.
Wieczorem tego samego dnia

odbył się w Rydze bankiet, Na
bankiecie wzniesiono szereg toa-
stów na cześć Polski: oraz pol-1
skiej prasy.

Pułk. Grlunberg wygłosił pię-
kne przemówienie, w którem

wskazywał na konieczność współ

pracy polsko-łotewskiej, poseł do

parlamentu łotewskiego, b. przed

stawiciel Łotwy w Moskwie, p

Wesman, nawiązując do swego

pobyłu w Polsce, podkreślił Sci-

słe węzły przyjaźni, laku łączą
obydwa te plńmxa

Na fundusz
Marszałka
Piłsudskiego

J, Zabawski z Buffalo za po-
średnictwem. Dz. dla. Wsz, $12.00

 

   

  

  

J, Lewandowski 5.00-
J. Ścier ... 200
L. Konoperyk 2.00
Czytelniczka .
Poprzedni wylu'z ....... 71.00

Rlzem 304.00
Kto następny?
 

dmean
@dakcp

Czytelnikowi S. W. z Wharton, N. J.- Adresu nie mamy.
mm.-km W. K. z Astoria, L. L.
- Wspólnika można znaleźć ta po-
mocą ogłoszenia w gazetach, My nie
mamy czasu na zajmowanie się oso-
bisteri sprawami naszych czytelni-
kow.

kk e
Czytelnikowi W. K. 2 Elizabeth, N.

J. - Zamordowany dnia 16 grudnia
1922 grudnia Pierwszy Prezydent
Rzeczypospolitej Polskiej 6. p. Ga-
brjel Narutowicz, jest pochowany w
katedrze 6w. Jana w Warszawie, Chy-
ba to wystarczy za odpowiedź.

FUTRA
1 1 roparacie wawy-›|
a bratowtle  kuśniorska

E K0 ż
sar Wan 16 Strest, (New York City
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DR. BRYAN
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Dr. J. Abowitz

Spoil-HIM chorób męskich
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NAT onar Auto scool.
 9 EAST vh STREET, slime 3 Ave
     
 

wany jest po skończeniu kurs
Naplazcte po

 

A. Michałowski, inżynier

T

ARENA AUTO_SCHOOt:

 

New York City, posiadająca liczny komplet różnych typów sa-
mochodów modeli 1923 roku. Osiem samochodów do powożeniu.
Licencja stanowa gwarantowana, Wszystkim studentom wyda-

Szkola otwarta codsiennie od 9 rano do 9 wieczór.

POLSKA SZKOŁA

Automobilowa

Czy.chcecie zostac szoterem
muuu-amen: 1 muauceys się
od „a! ao „z" poworgnia i
mechaniki, Jedyna szkoła w

u specjalny dyplom mechanika.
xpłatny katalog.

ARENA AUTO SCHOOL
151 West 54 St., New York

  
Według badań, na 74
7 A Mas
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" (Ciąg: dalszy),
.Z pod dużego kapelusza zaświeciło ku niemu jakieś kobiece

span—genie. W bladej twarzy rzewny, brylantowy błysk, Uśmiech.
ngł się radośnie i pobłażliwie. Skręcił w bok, przeszedł kilka ulic,
otworzył bramę okazałego gmachu.
- Ojciec mój jeszcze w biurze?
- Tak jest, panie majorze -

lając z godnością czapki,
Olszański pobiegł w górę po schodach przeskakując po kilka

stopni, pchnął jedne, drugie drzwi, uśmiechnął się na lewo i na
prawo do głów, które podnosiły się ku niemu ze zdziwieniem od
stołów zarzuconych papierami, uścisnął dłoń eleganckiego sekre-
tarza, rzuciwszy w przelocie spieszne zapytanie i wpadł do gabine-
tu ministra, «

- Zbigniew! 0 tej porze u mnie? Cóż to ma znaczyć? - za-
wołał siedzący za biurkiem i zaczytany w aktach starszy pan o si.
wych włosach, starannie uczesanych | miłych śnieżną, puszystą
czystością. Z pofałdowanej głęboko choć czerstwo różowej twarzy
wyjrzały oczy ostre i chmurne poczuciem władzy, oczy /trybuna
patrzącego w rojowisko tłumu.

Młody oficer rzuci! rękawiczki na biurko, nachylił się w po-
całunku do ojcowskiej skroni.
- To ma znaczyć, że żenię się, papo szanowny! Z najładniej.

szą i najmilszą z warszawskich artystek! Jednem słowem, z Lili
Dowgird!

Minister cofnął się w oparciu krzesła, W ostrych oczach za-
lénit, ciepły blask niepokoju i-na czerstwą twarz położył -odcień
zmęczonej starości,
- Bez żartów, chłopcze, Wpedłeś w awanturę,
- Popatrz-no mi, papa, w oczy, czy żartuję.
Stary Olszdński zaczął przesuwać ręką po wygolonym pod.

brédku. pe
Spostrzegł w oczach syna ten sam błysk, patrzący z pod sta-

lowego hełmu ze skamieniałych rycersko lic efeba, błysk zachwy-
cony zarazem i zacięty, z którymsłaniając się ranny, odsuwał od
siebie ojca, nadbiegającego w rozpaczy, któtkim rozkazem: „Pod-
porucznik Olszański na swoje miejsce do baterji! Ogień preyspic-
szony ze wszystkich dział!" A golem okiem widać już nadlatu-
jącą chmurę wrogiej jazdy, morze rozwianych końskich grzyw i
chrap rozdętych potwornie, a nad niemi półdzikie, rozdarte wy.
ciem twarze. I ziemia się trzęsie od huku, grom wali za gromem...

' Odetchnął z ukojeniem, przygładził pięknię uczesane włosy.
- Siadaj-no - rzekł, kładąc mu dłoń na ramieniu. - Rozu-

miem, Miałeś z nią romans, Dziwi ranie to, coprawda, bo nie o tem
nie słyszałem, Zażądała od ciebie małżeństwa...

- Dzisiaj pocalowałem ją po raz pierwszy. A, żeby została
moją żoną, jeszcze bardzo muszę prosić, bo nie chce i broni się.
Ale wiem, że jednak się zgodzi. Bo kocha.

Minister pokiwał głową zabębnił palcami po stole.
- Tak'to śliczna kobieta. Od kilku lat żyje z panem Ryszar-

dem Broniczem. Tęgi człowiek. Człowiek czynu pierwszej klasy.
Nie wiedział8ś o tem? '

- Powiedz, że żyła z nim - rzeki oficer spokojnie. - Do
chwili, gdy mnie poznała. A jeżeli już masz tak dokładne infor.
macje, to wiesz pewno, że pan Bronicz kilkarotnie prosił darem-
nie o jej rękę? :

- Wiem. Zatem od chwili ,gdy ciebie poznała, z tamtym skoń
czone, Przypuszczam, że masz poważne powody do tego twierdze.
nia. I uważasz, że wszystko w porządku. Z jej przeszłością zała-
twiasz się bez mrugnięcia okiem?

- Ona mnie o moją przeszłość nie pytała, o te kobiety, które
przeszły przez moje życie...

Błyszczące oczy zasnuła mgła zadumy, skrył je na chwilę po-
wiekami.
- Powiesz, że to coś innego... Ciężko mi wogóle z tobą o tem

mówić, To są rzeczy, które każdy chowa dla siebie. Ale chcę, to-
byś wiedział'jedno... Zrozumiesz mnie, chociaż trudno mi to o-
kreślić... .

Podszedł do okna - mówił - nie patrząc na ojca:
- Te wszystkie, które plączą mi się we wspomnieniach, wy-

dają się czemś dużem, ciemnem,.przykrem, wydają się brzydkie,
choć może dla innych prześliczne. Kochałem je... jakże powiem ina-
czej... dlatego tylko, że były kobietami, ją dlatego, że jest piękną,
nareszcie dla mnie prawdziwa, Widzisz, to tak, jakby w mojem ży-
ciu była tajemnica, mnie samemu nieznana, i nagle zabłysła, stra-
szna i dziwna, Straszna, choć wiesz, że ja się nie boję. I dziwna,
że chce się wierzyć w cuda Iw niebo jakieś, Widzisz, to jest Lili.

Odwrócił się nagle. |
- Taki tu wpadłem radosny, Nigdy, jak długo żyję, nie czu.

łem się bardziej szczęśliwy, Czemu chcesz mi koniecznie moją ja-

odpowiedział odźwierny, uchy-

› sność zachmurzyć? ›
Minister zbliżył się do. niego, delikatnym, prawie kobiecym

ruchem dotknął jego twarzy i włosów...
- Chcę tylko, żeby ci dobrze było, Zbisiu - szepnął zmęczo-

nym głosem, pełnym niewysłowionej troski.
Ten głos śpadł na młodzieńca przypomnieniem niezrozumia-

łych chwil dzieciństwa, zagrzebanych ciężkiemi grudami dawnych
lat. On to bał się kiedyś sam w ciemnym pokoju? Jego to czoło ten
sam głos owiewał ciepły, mądry znajomością wszystkich lęków i
wszystkich wielkich, grośnych rzeczy?, „Spij, mały Zbisiu", Czy
on to, dziecko, idzie przez kładkę nad rwacym, górskim potokiem,
rozpryskującym się srebrnie na białych kamieniach? Idzie i cofa
się niepewnie i drży, gdy deska pod stopą się ugina. A z brzegu,
jak dobra, niezłomnie silna dłoń, podtrzymuje głos ten, nad szu.
mem potokwładny i nad grozą przepaści: „Śmiało, chodź do
mnie, mój mały Zbisiu". On to był, on? I czy wisiał kiedyś nad je-
go łóżkiem obrazek, pociechą skrzący jak słoneczko, złocistemi ko-
Torami barwny, na kótrym anioł stróż w iljowej aureoli nad głowa
prowadzi za rękę małe dziecko przez most nad olchtanią? Anioł
stróż? Wyblakły obłok przypomnienia wieje żalem niespełnionych,
gorzko oszukanych snów. A przegież zbliża się najpiękniejszy sen
i w skrzydłach promiennych siuyéciem kryje dawną wiarę w cu.
da, dziecinną. # f z

I znowu mówi głos najczulszy, jak do synaczka w pościeli:
- Czy będzie ci dobrze, Zbisłu? Nie wiem, nie wiem...
Wpadli sobie w ramiona w któtkim uścisku, -_ z
Serce'przy sercu zabiło jednym niepokojem, oczy jednem spoj

rzeniem wpatrzyły się w głębię nieznanego.
Lecz rozerwali wnet uścisk i odstąpili od siebie, wzrok przez

sekundę rozłączając w dwie strony dalekie.
- Sam jestem - pomyślał Zbigniew z dumną ulgą równocze-

śnie i łagodnym jakimś zawodem, patrzą w oczy ojca, w których
chmurna ostrość zasłoniła przelotnie troska, przygarbieniem bez-
radna. .
, ~~ Zrobie naturalnie, cozechcesz - powiedział minister, -
przechadzpjąc się po pokoju,  
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Głos jęgo nabrał rzęświejszych tonów, wzrok oczyszczał się
coraz bardziej tnącym blaskiem.

- Nie usłuchałbyś teraz żadnych moich argumentów. Pamię
taj w każdym razie, żem cię ostrzegał...

Zatrzymał się, spojrzał z upodobaniem na smukłą postać sy-
na, opiętą zgrabnie mundurem, na twarz w łunie entuzjazmu do-
rodną. .
- Bądź co bądź będziesz miał ewehtualnie za żonę jedną. z

najładniejszych kobiet, jakie wogóle widziałem. A ładnych wi.
działem dużo.

I z zadowoleniem pogładził podbródek,
- Mówię ewentualnie, bo twoje plany rysują mi się jeszcze

dość mglisto,
- Za dwa, za trzy tygodnie najpóźniej będziesz na moim ślu-

bie, papo dostojny, w calej ministerjalnej chwale. -
- No, tempo wyścigowe, to ci przyznam.
Pokręcił głową z uśmiechem pobłażania i skrytej ucięchy.
- Młodyś, bo młody. poka
- No, widzisz, trzeba było odrazu tak się uśmiechnąć! -

krzyknął Zbigniew, łapiąc go za szyję.
- Powoli! Ulitujże się nad moim kołnierzykiem i krawatem.
Usiadł przy biurku, w dygnitarskiej pewności umocniony, w

czerstwiej siwiźnie jasny.
- Czyś zastanowił się nad tem, że twoja majorowska pensja

z biedą wystarczy dla ciebie, a twoja przyszła pani żyła dotąd, po-
wiedzmy, w zbytku?

- Aha, wsiadłeś na swego konika, Warunki" materjalne, pie-
nigdze...

Wzrok trybuna ściemnił się stalą pogardy.
- Niema dziś ważniejszego problemu. Tłum pod tym wzglę-

dem z nami zrównany. Dawniej patrzył na nas z nienawiścią z
dołu, teraz jest obok nas, jeszcze bardziej nienawistny i zazdro-
sny. Mój drogi, zarabiasz tyle, co Żonaty woźny,

- Papo najdrośszy, i cóż z tego?
- To, że kobieta, która ma takie biżuterje, nie potrafi ogra-

niezyć się w niczem. Więc nie wyobrażam sobie poprostu... Pomo-
gę ci coś niecoś, rozumie się. Ale majątku nie mam, bo któż ma
dzisiaj majątek?

To wszystko nic nie znaczy, Mieszkanie jest, Sprowadzę się
do niej. Moja pensja i jej gaża... ach, będzie wszystko dobrze.
- Więc nie porzuci testru?
- O tem nawet mowy niema, Niestety, Bo to mi ją zabiera,

że nie jest cała dla mnie. «
Spochmurniał, spuścił głowę. «
- Raz pytałem nieémiato... Bez sceny nie mogłaby żyć.
W złotawo-bladej twarzy rozjarzyły się płomiennie oczy o me-

lancholijnym, aksamitnym połysku.
- Dobrze, żeś mi przypomniał. Wieczorem gra. Lecę, żeby ją

zobaczyć.
Musnął ustami czoło starego, nasunął czapkę'na bok, wyprę-

żył się w chrzęście rzemieni, w dźwięku ostróg.
- A to ci mówię, nie bój, się o mnie! - zawołał z drzwi

wesoło.
Minął się w progu z eleganckim sekretarzem, który niósł pod

pachą tekę pełną aktów. .
- Nie zasypcie tylko Polski waszemi papierami, panowie!
Rzucił się w. mrok ulicy zdobywczo, Mżył przejmujący wilgo-

cią deszcz, roztrzepując się wokoło w mgły nasycone oparami ka-
mienicznych murów. Ślizkie, grzęzkie powiewy szły z narożników.

Wraz z temi powiewami wynurzyła się z poza węgła czarna, zbita

masa ociekająca głuchym pomrukiem, Uwijały się między nią niby

ogary pilnujące trzody, skulone postacie, szwargotliwie zachryple,

z twarzami zakrzywionemi łapczywie jak sępie szpony, Ta zwar-

ta gromada, z której ziała przygwożdzona błotniście złość, tępo,

uparcie ponura, jak lejące się bezustannie strugi deszczu, zamknę-

ła na chwilę przejście na rogu ulicy. Wnet uderzyły z chlustem

o bruk podkowy. Na tłumem wyrosły połyskliwe gumowemi płasz-

 

czami sylwety konnych policjantów. Zbity kłąb: głów rozpadał się, |'

rzedniał zwolna, z podstępną, bluzgającą przekleństwem niechęcią.

- Co to za zbiegowisko? - spytał Zbigniew jakiegoś porzą-

dnie odzianego pana w maciejówce, który niecierpliwie dreptał w

miejscu, czekając na rozluźnienie się ścisku.

- A, to ze zgromadzenia wracają, pewno komuniści. Po no-

sach poznać. Każdy ma w kieszeni więcej, niż pan i ja, a na pro-

letarjacką nędzę narzeka.

Machnął ręką z oburzeniem,

- Tium - pomyślał Olszański - tłum z którego idzie wiew

nienawiści zaciekłej. Pochód walący czarną falą, by z drogi zmieść
w prochu wszystko, co jaśnieje cudzem szczęściem bezbronnem....

I przeciskając się przez mrowie spłoszonych przechodni, pięś-

cią twardo za pas się ujął. Wydało mu się w dziwnem marzeniu, że

w tej mglistej, zgrzebnej szarości jesiennego wieczoru wyrasta na-

przeciw bezkształtnej, potwornej masy cienki a mocą żelazną sprę-

żony szereg żołnierskich kasków i bagnetów. Uśmiechem rozwarly

mu się usta. Lecz zaraz rozbłysła w otwartych oczach wizja mro-

żąca nieoczekiwanym, strasznym widokiem: Żołnierze rzucają ze

szczękiem na ziemię karabiny, rozchodzą się bezładnie. - Oficer

wybladły zostaje sam jeden. I we własną skroń kieruje lufę

broni,..

Krzyknął cicho, wstrząsnął się i przetarł oczy.

Ciemne rojowisko tłumu rozsypało się już, wsiąkło w koryta-

rze ulic. Z opustoszałej jezdni spędzali policjanci nieliczne, biega-

jące bezradnie grupki. Dzwonki tramwajowe dźwięczały zdala da-

wnym rytmem złotoczerwonych świateł.

- Miało mi się też co przyśnić - sząpnął gniewnie. - Na

froncie czasem, w nocach bezsennych zwidywaly się takie zmory.|

Cóż za djabeł tak mi nerwy dziś rozklekotał? No, ten dzień liczy

się w mojem życiu...

Za kilka minut wstępował na schody teatru, po przetargach z

biletem wsunął się cichaczem na widownię, gdyż rozpoczął sig

już drugi akt przedstawienia. Stanął u wejścia wpół skryty w fał.

dach kotary. %

Lili nie było na scenie.
z lel ; in- Wł

 

r p , bly 1 glgbo-

kim błękitem oczami dziwożony, obnażeniem pełnej i gibkiej szyi

i pudrowanych ramion wykwitajaca ze zwojów sukni, leżała w fo-

telu, oddychając ciężko i przyłożywszy mocno obie ręce do piersi.

- Boli - szepnęła z niecierpliwością dziecięcą skargą. - Nie

chcę, żeby bolało...

Wsłuchując się w ten ból, który opadł ją znienacka i niby
stalową igłą serce raz -w raz przeszywał, zebrała całą moc jasnej
nadziei, cały oburzony na krzywdę pęd niewinnej wiosny i rozpę-
dziła nim rozedrganą bojaźń, spadającą w ślepej zasłonie na śmia-
łe oczy. *

- A wiaśnie, że się nie lękam... nie upokórzę; Nad tymi nie-
znanym wrogiem jestem ja...

Jakby ostatnie echo lęku zamajaczyło w myślach mroczne,
podstępne pytanie: „Ja? Lecz która? Czy ta, ramami zwiercia-
dia naprzeciw ujęta, maską obcej urody świecąca? Czy ta, której
własne ciało, przebitecierpieniem, przed kilky sekundami było
czemś nieprzyjaznem i cudzem? Ta z chwili obecnej, której już
niema, czy ta ze wspomnienia chwili ubiegłej? Ta z uśmiechem,
czy ta ze smutkiem niepokoju?"

Uniosła się z krzesia, Słodycz przenikającej świadomości roz-
promieniła się w błękicie źrenic: „Ta, która chce kochać, za nową
miłością tęskniąca". h

Zgodnym uémiechem odpowiedziały z lustra oczy: dziwotony.
Ból blednął, rozwiewał się, jako co§ nicistotnego, narzucone-

go fałszywie, *
Więc pewne już spojrzenie zwróciła w ogród wrażeń niedaw.

nych, w którym, jak świeżym czarem odkryte kwiaty, kwitty o-
czy i usta młodzieńcze, plerwszem zbliżeniem nabożnie gorące.

(Ciąg dalszy w wydaniu niedziel )
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W Moskwie wiele Mest obecnic
os6b, historja dawne} $wiiinadgs
i obecnej nędzy przedstawia na-
der ciekawy dokument, do czego
doprowadziły współczesne stosun
ki w. Bolszewi.
W spelunkach, w tawernach,

w podrzędniejszych kabaretach
Moskwy popularna jest dziś po-
stać „Hiszpanki" (przezwisko)
Jest to kobieta, Liczy, obecnie
trzydzieścilat, Jej postać, czar»
ne jak heban włosy i maleńkie
ręce świadczą od pierwszego wej-
rzenia, że „Hiszpanka" należała
do najwytworniejszych sfer to-
warzystwa,

Miała szesnaście lat, gdy obu-
marł ją ojciec. Byt to bogaty „po
mieszczyk", pan wielu włości i
wielkiej fortuny. Matka jej u-
marła przy urodzeniu ,Hiszpan-
ki", Pochodziła z Hiszpanji i
była niepospolicie piękna.
Małą Konstancją (takie imię

nosiła „Hiszpanka") zaopiekowa-
ła się jej ciotka. Podczas wy-
chowania Konstancji okazało się,
iż zdradza ona niepośledniej mia-
ry głos. Zwrócono na to uwagę
i Konstancja, mając lat 20 wła-
dała paroma europejskiemi języ-
kami, wspaniale grała na forte-
pjanie, lecz głównie - cudownie
śpiewała,

Postanowiła wystąpić na se-
nie, Pierwszy jej debiut w Nea-
polu sprawił taką furorę, iż całe
mnóstwo entrepreneurów teatral-
nych proponowało jej wspaniałe
kontrakty.

Przez 5 lat Konstancja zbierała
laury w Europie, jeźdząc powszę-
dy i wywołując zachwyty swym
słowiczym głosem.

Afpli w Rosji wybuchła rewo-

„HISZPANKA" **

ZNAKOMITA SPIĘWACZKA

€ !;

Ww PIEKLE BOLSZEWICKIEM
 

lucja i Konstancja powróciła do
Moskwy, pragnąc uratować swą
ojcowiznę, -

Niestety. Bolszewicy
jej wszystko.
Wkrótce po przyjeździe do Mo»

skwy zakochała się w pewnymf
przemysłowe rosyjskim (przy-
najmniej tak sig 6w „przemysło-
wieć" mianował) i poślubiła go.

Atoli bardzo prędko po ślubie
Konstancja przekonała się, iż zro-
biła krok nieszczęśliwy, Mąż, któ-
remu tak zaufała i na którego
nazwisko zapisała cały swój ma-
jate, zebrany z występów zagr
nicą -- 'był skończonym lajda-
kiem, W kilkanaście dni po ślu-
bie do domu młodej pary poczę-
ły schodzić się podejrzanie indy-
widua i po całych nocach urzą-
dzały hazardy gry w karty.
Pewnego pięknego poranku

mąż Oświadczył Konstancji, iż
jest nędzarzem i żądał od niej !
prywatnych kosztowności.
Konstancja, ufając jeszcze wćłw

zabrali

 

czas mężowi, uczyniła zadość je-

go prośbie, oddając literalnie

wszystko,

Na to tylko czekał łolr, A kie-

dy Konstancja zrozumiała jego

zamysły sprzedawania jej go-

ściom - uciekła z domu.

Na ulicy zachorowała ciężko.

Owieziona do szpitala przeleża-

ła tam parę tygodni, Po wyjściu

z lecznicy udała się do dyrektora

operetki w Moskwie, lecz ten już

jej nie przyjął. Konstancja stra-

ciła głos wskutek ciężkiej! choro-

by. % I

Wystąpiła jako podrzędna śpie

waczka kabaretowa -- byle żyć.

Wiadomo jest, jaki mają los w   

  

*Botszeseft. artydct' artystki, szcze *

gólniej dawnęgo autoramentu,

W Rosji nie szukają obeenie

Muzy szukają tylko wyrazu

najniższych instynktów ludzkich.

Sławna Spiewaczka stała się u-

Mcznieg. Codzień, co noc w ra=

mionach czerwono - gwardzistów

- staczałsię coraz niżej, aż wpa

dła na dno nędzy i chorób.
Zaden

 

z WYKAZ WETERANÓW Po-

* WSTAń :NARODOWYCH

W 1831, 1848 1 1863 R,

Warszawa, - Na zasadzie u-

sławy z dn. 23 marca 1922 i roze

porządzenia wykonawczego, przez

komisję kwalifikacyjąą powstań

narodowych 1831, 1848 i 1863 r.,

przy Mińisterjum spraw w

został obecnie opracowany

ydany nr. 3 wykazu imiennego

weteranów.

i Obejmuje'on 242 nazwiska, w

tem139 -- zmarłych już, a

nie 103 żyjących obecnie. Wśród

żyjących do dziś weteranów po-

danych w tym wykazie, najstar-

szy jest weteran ymon. Piotr

Ignatowski; liczący 93 lata.

       

Dankowość Przemysłowa
(Industrial Banking)

CZY POTRZEBUJECIE

PIENIĘDZY?
Filja ~w  Oreampoint _towarzystwa

Morris Pian! C y, w, Now Yorku
otyery Wam od 150 do 16 000 na po-.
yteczne cele, z rozlożeniem, tygodaio-

Mówimy po pols
o 5 Certyfikaty Inwestycyjne.

THE MORRIS PLAN CO.
OF NEW YORK
Zasoby: 315000000,

Pod. kontrole Departamentu Banko-
we w.Koy Tak
FILIA GR

to6 MANHATTAN Av

 

 

 

14 ul. i 1-Ave.

Chas. Kosches

==SKLAD MEBLI =-!

New York City
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ŻADEN INNY SKŁAD MEBLI NA

Pierwsza wielka wiośenna wy-

przedaż wpowiększonym lokalu

ZADZIWI WAS NIEZWYKŁYM DOBOREM MEBLI NA SKEADZIE: ORAZ TA.
NIOŚCIĄCEN.

_

POD TYMI DWOMA WZGLĘDAMI NIE DORGWNUJE Nam

EAST SIDE. ZOBACZCIE, A PRZEKONA.

CIE SIĘ! a

 

 

  
 

 

 

 

Ten wspanialy kom-

plet do salonu . . .
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TYGODNIOWO -

OTWIERA KONTO

 

Skład nasz jest otwarty w poniedziałek

do godziny 9ej wieczór

 

  

 

    

 

   

" cfamofony
od $79.00

     

  

   

   

  



W""

 

FGbuxUMLĄ - SR NOWY ŚWIAT NIEDZIELA, 22 LIPCA (SUNDAY, JULY 22) 1923

 

BROOKLYN ® | ©

INDUSTRIAL

- PAGE :...

 

   

 

 

     

*. WYDANIE NIEDZIE

anoonLvńsua
. STRO

" flanopowa
    

 

 
 

 

 

i* Skuki nieostrożności Kolkia 2 ;* W rozpaczy m:eż.m„wm Jasło od lat 20 (@ ies ama; bwiesesy

„Wrnwje a .mien mites, sunnias tons. o| LACE

(oPidSteemoe matmao 1% Toly sree| "o| Ri
jącego obok kolegę Jamesa Har. 24 0%ób, prawie same kobiety, sklej, posttnowił odebrać sobie (mua—m Katol; urodzony w r.
tity, 80, 42 Congres ul, doznało obrażeń ciała, gdy tram- żyśle | w tynt celu celu skoczył 1876 h, mie-
" Ofiarę wypadku przewieziono
z raną postrzałową prawego bo-
ku do szpitala św. Rodziny, gdzie
w kilka godzin, po otrzymaniu
pontocy lekarskiej zmarła,

Stewarta aresztowano.
 

'gEĘAVFrŁŚAZGAM RENT?
LAT

& Fischer
EKSPERCH RBALNoRCIOW1

730 Manhattan Avenue
Neprsecl Teatru' Merercle.

Wiaścicieie: Pozwólcie nam sprzedać
wasze domy

 
HF .

Realności id:

w gorę!
«TO KUPI DOM TERAZ -ZROBI BARDZO MADRZE!
Mamy na liście domy o różnej cenie, we wszystkichdzielnicach Brooklyna
Nasz własny adwokat spraw-dzi prawo własności (propertysearch), uskuteczni kontraktkupna i sprzedaży.

Pożyczka Pieniędzyna H y po t e k i
ASEKURACJE

WSZELKIEGO RODZAJU,
Eugene E. Kovach

206 Driggs Avenue,
 Brooklyn, N. Y. 

waj linji Ave. A. najechał na au-tobus na rogu Sj ul. i Ave, A.Z tych, którzy doznali obrażeńciała, 17 jechało autobusem dogrący, reszta zaś znajdowało sięw Irmwaju.
, Zderzenie nastąpiło niespodzie»wanie i z taką siłą, że pasażetu»wwie porlatywali z ławek, a szy'by, tak w (ramwajt, jak i w uuetobusie popękały w oknach.| ›Na miejsce wypadku przybyłykaretki pogotowia prawie zewszystkich szpitali,
Jęki rannych, płacz dzieci, głosy, komendy i dzwonki karetekpogotowia, mieszały się z przekleństwami, które wydawali świadko-| wie wypadku.
Ratnymi są: Sylwina Trem-mor, James Solettia, Karol Gar-funkiel, Karol Malmer, BertaKlop, 342 E. 5 ul., Lillian Dawi-dower i 18 innych.
Morotman tramwaju Stragizzodoznał zwichnięcia prawej ręki.Prawie wszyscy poszwankowanipo otrzymaniu pomocy lekarskiejudali się do swych domów. 

, Willlard Hollin, lat 17, szofer,[2766 - 8 Ave. został aresstowa-ny na mocy oskarżenia EvelinyGreen, 148 West 9 ulica, Oskar-żenie opiewa, że Hollin napadł naGreen, gdy tn jechała jego sa-ifochodem i odebrawszy jej $21i gotówki wyrzucił ją na bruk. 
  

68 Nunn Avenue.

  
A iAwZUNA w. ROKU 1905

firmy meryhlukh znane będa: z dobroci i tonu. Korzystaj,

cie z cen fabrycznych! Sprzedaż hurtowna i detaliczna, Ceny na

Man!e-Moju gwarancja długoletnie doświadczenie

«W. WILK-AN

* poLówa FABRYKA

SKRZYPIEC

OWSKL ,
Brooklyn, N.Y
 

 
TELEFON: SOUTH 4188.

Agencja

Wyrabiamy wszelkie dokumenty

Maryański & Jaszczerski
660-3-cia Avenue,

Wypożyczamy pieniądze na pierwszą 1 drugą hipotekę, whez-
pieczamy od ognia i wszelkich wypadków, pośredniczymy

przy wszelkich kupnach-i szacujemy majątki.
KANCELARJA NOTARIALNA

konsula
Sprzedaż Szyfkart na wszystkie linje okrętowe

do i z Polski wprost przez Gdańsk
Wysyłamy pieniądze w Dolarach Amerykańskich lub w Mar-
kach do Polski i innych częsc: kwiata - prędko tanto f bez-

piecznie.

Brooklyn, N. Y.

Realności

Polskie Krajowe z.

 

NOWA MODA
Gorsety znowu w modzie w Paryżu. Rozumie się, że New York

tak zrobi - wrótą zgrabne suknie
 

Zniwo śmierci

Od dnia 1 stycznia r. b, do
dnia dzisiejszego zmarło: Pod
kołami samochodów 474 osób:
od zdtrucia wódką 169 osób; 01
kul i noży 186 osób.

Tel. Greenpoint 0077.

POLSKA

FABRYKA CYGAR

Zaopótraje w cygara sklepy, salony
1 t. p. Wiele różnych nlunkd'

Dwie naz

LARGENTO | LA GRATITUD
cany 0D # do tte,

A. GRABOWSKI

mnNnnuAve.
„num-mndolu!!!

 

 

„SAV IT WITH FLOWERS"
Daf wyraz ueruć kwiatami i powiękie
szczęście. Kwiat
ni ście, Ni
biedny, anl tak bogaty, aby nie

piękności w.
Jetell pragnlers mp
I.:!!!"lllilvlcl zkwiedomele nas te:

Telefon 4197 Greenpolnt,

WM. Bieżyński

xwinciarz

ne MarbiterŚw Brooklyn, N. Yo
rdh 1 India. ul

rluum Metropolitan .Ave.

  

 

 ri

 

„104 Greenpoint 'Avenue

JOHN'S REALTY COMPANY

POLSKIE BIURO REALNOŚCIOWE

erkow, sauny, restautacje i fnnć Interesy
w Brooklynie, NeW Yorku 1 okolicy

Zgłoszenia osobiste lub pisemne. - Biuro otwarte codziennie:
od tej rano do Sej Więc:—6x, w niedzielę do 4ej po południu

Punmuje 1 poleca do sprzedaży domy; loty, farmy t grovernle,
eider} a

Brooklyn, N, Y.

 
 

Rozweselcie Swe Mieszkanie!
Dostawię Wam do ffesskania Gre
fonolę, jaka Wam przypadnie do gu-
stu, którę spinceń będziecie w fa.
tach tygodniowych lub

 

Tontlettios revere
najewiośsto rokonly, dptewane w

w Pol
Sagram je Wam chętnie,

PIANOLB 1 ROLKI

Pszczoła Music Shop

151 Wythe An.,
sitcom-m NE

Greenpotht
  

Pod kołami" samochodu

I.. znów kroniki policyjne za-
notowały nową ofiarę nieuwagi
szoferów w osobie 24-letniej An-
ny Kryska, 257 Saratoga Ave,
Kryskę przejechał samochód

kierowany przez Benjamina Kar!-
Stel, 160 Sumper Ave, gdy prze
chodziła Saratoga Ave. w poblie
tu tlicy Herkimer.

 

stanie groźnym w szpitalu św.
Marji.
 

 
Ofiara wódki

Szofer Jan Devlin, lat 21, 522
West 145 ul; tak sobie zalat
móżg, że nie wiedząc gdzie je›
dzie, wpadł na sto-
jące przed domem pn. 468 wile
loughby Ave., drzewo,

Uderzenie było tak silne, że De»
vlin wyleciał z "siedzenia samo-
chodu na kilkańdkcie stóp od
miejsca wpadku I'doznał nadwy-
rężenia czaszki,

Ofiarę wódki zabrano do szpi-
tala przy ulicy Cumberland
 

Osobiste

W dniu wczorajszym związki
małżeńskie zawarli:
Jacek Ruben, zamieszkały w

Minticello, N. Y.2 p. 'Ireng Kor:
dofiskt, 813 Jersey Ave, 1 Jak6B
Wertheln, zam. pn. 287 Tomp»
king Ave. z p, Franciszką Sell.
bowskq, 1724-74 uliey

 

 

Zabigkana kula ugodził prze
chodzącego ulicą Bowery, péd-
czas obławy policji na złodziei
30-letniego Williama Bagley,
zam, pon. 278 East 27 ulica, Ba-
gle'a, któremu kula przeszyła
lewą nogę zabrano do szpitala
Bellevue celem wyjęcia pozosta»
tej w ramie kuli.
 4

Na rogu 172ej ul. i 3 Ave, sa-
mochód najechał 1 uderzył 56-1et-
niego Jamesa O'Keefe, 843 East
218 ul. Lekarz pogotowia stwier-
dził złamanie prawego" podudzia
i zabrał -posswankqwanego .do
srpitala Fordham., Nieuważny

ik zdołał zbiedz.
 

~ ®

t street,""
wDVP”?! NOTWALN

 

Kto

|

Ktochce kupić - Kule?) vne’dzé DOM lub INTERES

POLSKIEGO BIURA nsALchnmowzaa w GREENPOJHT

ę i ”w
„SSEASz oould phen paraA2 S7

* SPROWADZAMV Rodzi KRAJU

OLANSKI
Greenpoint

akom bam! __.
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16tNIEJE OD ROKU 1905)

Chcecie kupić lub śprzedać Realność

JEŻELI TAK- naówczas zasięgnijcie porady w dawno
istniejącem biurze

H. KORN

BIURO REALNOŚCIOWE I ASEKURACYJNE

- 1007 Manhattan Ave., Brooklyn, N. Y. >,
wybór pierwszórzędnych realności w

my$3233; 1 Okorn—gmo :rzzyatępnej cenie.

bi dzieli W. mit

””MŚŚŻŻŚXŚŻ”ŚJĘTŻNŻŻŻE"1331150332" mes
 -p TBL: GREENPOINT sits

Tygodniowe
P Nasza orgańlzacjm _pole-

towatu wprost z fabryki,
daje Wam możność na-
bycia tej pięknej Piąnoli

k bardzo niskiej

 

  

  

TAWADOMEKIA

Silvia ięxyhpolskiego

Nauka jężyka polskiego dla
dżieci w szkole św. Krzyża, 161
15 ulica, w South Brooklynie od
bywa się we wtorki i czwartki,
odzadany 9 rano do 12 w polu-

Nauki udtiol ks, Wł, Trze.
pierczyński, - Tel. South 1909.

MASPETH, L. 1,

Kółko Dramatyczne Białego
Orla" urządza letpią zabawę ,w
dniu 29 lipca, r. b. w n pale:
ku Domu Narodowym w Maspeth
przy narożniku ulie Clinton 1 Wil
low Ave,
Do tańców przygrywać będzie

doborowa muzyka polska. Po za.
bawie nastąpi rozlosowanie pię-
ciu dal-róww złocie.

T. Mk: kor.

+ a.

 

z pókładu okrętu „Ponce", stoją-
cego przy Piet 35, (ul. Ploneer)
do wody. £
Aczkolwiek Williamsa wydoby

to z toplell, jednak nie zdałano
m przywrócić życia, gdyż woda
zalała: młodocianemu desperdto-
wl płuca,

POMÓŻCIE WETERANOM

POLSKIM!

Do Komitetu Pomocy dla Czer-
wonego Krzyła w Pólsce zgłosił
się delegat Słów. Wetetanów w
Polsce ob, B. Frankowski, który
po złożeniu dokumentów wysta-
wlonych przez władze, przedsta-
wit opłakane stosunki weteranów
polskich.
Komitet Pomocy dla Polskiego

Czerwonego Krzyża zwrata się do
rodaków z prośbą, ażeby w Do-
mu Związkowym składali ubrania
dla mężczyzn, kobiet i dzieci, Ob.
Frankowski zabierze te rzeczy ze
sobą do Polski, gdzie rozdawane
będą przes Słowarzyszenie Wele-
ranów.
Mamy nadzieję, że rodacy od»

powiedzą na ten apel i że wete-

A
 

rani polscy utrzymują spory trans |
port odzieży od
Adres Domu Zwlqskowego 180.

„Becond Ave, pom. 11 a 12 ulicą. ,

Pokaleczona znajduje się w |  

POSZUKIWANIA
 

Wachowski Jan c-o Mr. Was, '
3247 Gaul, SL, Philadelphi

  

szkl!w Beacon Falls, Conn.

Dukała Mikołaj, syn Pawła, uro-
dzony w r. 1884, mieszkał w
New Yorki,

R

HURTOWNA
Dehllclu
Sprzedaż

Wedlin

BUDZEJKO 1 SAJOR

181 Freeman St.
BROOKLYN, N. Y.

Polecaja smaczne wyroby spo-
rządzone sanitarnie i z naj-
éwleszego zawsze mięsa na

 

_____s__
UWAGA GOSPODYNIE!

' Spró kiódy dawać swo.
ją bieliznę do Maspeth Wet Wash.
Nie zapomntjeiś, to Polacy mają
większą ożęść "udziału w tym inte.
resto, to dn! pracują dla dobra swo.
go mafodu, I 16 pragug ideby in.
threes w Maspeth były prowadsopo
przes pol .

C1, którzy mieszkają blisko po.
;:::!” sami bieliznę przynieść lub

J4 chłopcem, 1 taośzczędzić
tomi 16 costów.

sposób krajowy
Satysfakcja gwarantowana
® w KIELBASY-SZYNKI

Maspeth Wet Wash SALCEsoNY

Marabel & Jay Avenue
Telefon Mii Newtown.

MASPRTH, JL LN.Y.

WYRAB MIESA

Telefon: Greenpoint 4065

     
 

  

  

  

   

Adhiśqgatkpumsńy

WENLINY," mego wyrobu posiadają w sobi k, które»Fogo nikly się nie npm:: "a
kąsek bęci. Do wędlin używane jest najczyst:

zawsze świelu mięso, Ządajcie od swego
Koja produkty.gwatafilowine

Brooklyn, N. Y.149-131 N. 8th SL

  
  

 
 

Penna.
Rodzina Pieniążków, rodem z

eerz zerwie
 

, PIRRWSZORSĘDNY›
ZAKŁAD KRAWIECKI
UBRANIA 1 PALTA

Ceny. bardzo przystępne.
tun amen
JAN RUTKOWSKI
037Munin: Ave /

KLYX, M. T.
   
  

CIERPIACYM
NA SŁABX WZROK LUB

BóL GŁOWY >

Gruntowna badanie oczu

ful: mugs bill.
DR. 8. REINHARD

6nonósYuuu, uuu 1 GARBŁA
pamy HUT 1, oi aa
'i| doy ms

”"'—lilimY"lim—

re® r.
 

 

 Tal m...”... the.
LOUIS B.GRYCZ
hKent

Mrodiyn
you.,stanhattin Ave,

W hledsiale od 13 do4
 

 
, foutn fit. ,

M. Lewandowski, M. D,
spamu

# rane;ulu—' rigs 14
Mum» Avenue, mm M. ulley.

= Brboxirn, N

=**-”___”Fontoon. ~
DB. A. W. RUBIN .

kówtwcn 1 CHIWAGJA
_I'HIIBtteot, Brookul. dza, N Y.

R
W niedatsię mną??-hmu-

 

.A't: io munIr

Telefon: Grownpólnt 1310

Dr, Marion R. Siudziński
Oralny +

# „Hu-„um
Ave.

 

mam

 "diEt.  

Dlaczego
NIE ZAKUPIć NAJLEPSZE ZA NAJNIŻSZĄ cmrMY W ZUPBŁNOŚCI ZABPOKOIMYWASZE POTRZEBY, WSPA
NIAŁY WYBOR KARPETÓW, DYW GAZOWYCH PIECÓW
oRANA.?Fondo

po NABYCIA ża GoTGWKb LUB NA LATWEdroaty

GRADYS

 
 

 

599 Manhattan A'mjsxo prices AVE. - Brooklyn, N. Y.

PANIE CZYTAJCIE UWAŻNIE!
PRZEKONACIE SIĘ, ŻE W PRACOWNI KUŚNŚESR

137 NASSAU AVENUE
Jana

motkorm ornzyiiae

KARAKUŁOWE IFOKOWE £
hm, futro męskie, szale, oraż różną mentu-j.tun-un;

«PO CENACH NADER PRZYBTĘPN

  
 
  

POLSKA SPÓŁKA OBUWIA

BIAŁEGO ORŁA

Ten, kto zakupił obuwie w naszym sklepie, nie u-
wiódł się jeszcze nigdy na towarze. Sprzedajemy |
trzewiki sławnych na cały kraj Firm :- trzewiki trwało
= znakomicie szyte.

lhśdl para trzewików dostawiona do
epu z fabryki, jestnk najskrupulatniej zb-ndfifi

iem czego za trzewikó w
Migs <" DGROMNYporetrzewisówgwarantuje.

977 MANHATTAN AVE., BROOKLYN, N. Y.
 
 
 

 Polskie Rekordy
'80c.

Nie płaćcie ani centa więcej!Oferta ta ble wszelkie naszć poprzednie oferty, nigdy przedtembowiem file byla podobna znitka udzielona przy sprzedaży- polskich rekotdów EmersonaJAK ZAWSZE, TAK I TERAŻ, JESTEŚMY PIERWSI„Nasze hasło: Najniższa cena - najlepszy towar!Gramofony: Sonora, Columbia,Kimberly, Victor oraz Pianolea NA ŁATWE SPŁATY. Sktżypce, smyczki, Harmonijki, rólki ›doPianoli, huty 1 wszelkie rtżyczne przybory! WSZELKIE REPARACJEWYSYŁKA REKORDÓW POCZTĄy Piszcie po katalogi %
FIFTH AVE. CRAFONOLA SHOP, INC.|___ (RIUsT 1 Wornickn -~- 708 FIFTH AVENUE > ;. Soutft Brooklyn, N. Y.Telefon South 8123

 

  

   
    

  



 

WYDANIE NIEDZIELNE
T NOWY ŚWIAT,

 

 

' Wiadomości z New Jersey

  
JERSEY CITY

Chcą mieć niedzielę dla siebie

Były sędzia Mark Sullivan
przedłożył na ostatniem posic-
dzeniu komisji miejskiej projekt
rozporządzenia o zamykaniu skle
pów z mięsem (bucher stores) w
niedzielę.  Wnosząc ten projekt
ex-sędzia Sullivan działał w i-
mieniu zorganizowanych sprze-
dawców mięsa. Projekt ma wszel
kie szanse aby się stać wniedale-
kiej przyszłości prawem. Na pod-
stawie tego rozporządzenia, tyl-
ko następujące sklepy i składy mo
Telefon: Waverly 4521
DR. J6ZEF MICHALSKIb. Wojsk Polskich

Godziny przyjęć:od 3-10 rano 14 Belmont: Ave.,od 1- 2 popot 2Newark, N. i1 a właczeWniedzieją od 10-12 rano

Tel. Market 8280 Rex. Market 409
Wincenty Schultz

Adwokat
790 Broad StreetRoom 311
Newark, N. J.
 

ZUBROWINKAzora LeczNiczE
NA KREW, WĄTROBĘ, NERKII PŁUCA

z 

ardzo skuteczną w wypadkach:  
ia nczubrowinka czyści. krzdrową działalność wątroby1 nerek
Pocztą dwie paczki za $1.00.

Piszcie 90 spie lekarstw
B. PREBOL DRUG CO.POLSKA APTEKA

61 - 3rd Street,ELIZABETH, N. J.

KUPUJCIE UBRANIA

i PALTA
wprost od

fabrykantów
-korzystając

    

z cen
fabrycznych

CLOTHES"
Dadzą Wam !

pełną
satysfakcję

GOTOWE UBRANIA
IPALTA OD $17 I WYŻEJ

Wonsiewicz & Co.
431 GROVE STREET

 

  
JERSEY CITY, N. J.

gą być otwarte w niedzielę: apte»
ki, składy z mlekiem i lodem,
sklepy z gazetami, papierosami,
chlebem, ciastkami, wodą sodo-
wą, kwiatami 'i częściami auto-
mobilow, Także restaurację,
lunch rooms, delicatescn, sktady
z przyrządami folograficznemi i
garaże,
Wszyscy łamiący to rozporzą-

dzegie będą podpadać karze 5 do
Yarow. ,

WYCIECZKA -KLUBU
TYCZNEGO

POLE

 
Polsko-Amerykański Demokra-

tyczny Klub urządza roczny pik-
nik w pierwszą niedzielę sierpnia
w Washington Grove: Carlstadt,
N. J., dzisiaj w sobotę wieczorem
odbędzie się półroczne posiedze»
nie klubu.

Zacna robota

Szlachetne hasło jakie było wy
dane przez łamy „Nowego Swin-
ta" w sprawie wysyłki biednych
dzieci na farmę, poruszyło do

głębi kaznodzieję Pawłowskiego
i jego parafjan przy kościele pol-
sko-baptyskim w Jersey City. -
Przystąpiono natychmiast do ro-
boty. Wynik jest ten: za stara-
niem kaznodzieja Pawłowskiego,
w różnych tow. amerykańskich
przyrzeczono mu, że może wy-
słać około 30 do 40 biednych pol
skich dzieci na farmę, jaką posia-
da szeroko znane Tow. „Hudson

| County Christian Endeavor U-
mion" znajd. sig w Pottersville,
Pierwsza partja dzieci pojecha-

la 18 lipca, druga wyjedzie na
L. sierpnia Kilkanaście dzieci du
drugiej partji już są wpisane, a
na kilkoro jeszcze, jak mnie za-
pewnił ks. Pawłowski, ma jeszcze
miejsce.

" Aby oddać uznanie tej szlachet-
nej pracy, trzeba było widzieć tę
dziatwę, idqcą razem ze swym
przewodnikiem na egzamin do do
ktora, Również trzeba było być

 

 
JÓZEF ŚREDNICKI
KSIĘGARNIA POLSKA

i Skład Instrumentów Muzycznych
348 Grove Street
Jersey City, N. J.
 

 

 
Kontraktor |BudowniczyWykonuje wszelkie roboty w zakresbudownictwa wchodzące, - zarazemna domy

watnych, orz wudowniczyc
~TADEUSZ HARAZDAse Oak Avene, Irvington, N. 4.
  
Singera Maszyny do Szyciaza gotówkę lub na intwe miesięcznewpłaty, -- Dogtarczem w calymsianie New Terecy
FRANCISZEK WUJCIAK ,208 Ferry: Strest, Newark, N. 3.3Telefon Warket 2918.    

20 EAST 1th STREET,

SERVICE SODA MFG. CO.
Czysto Polska Kompanja.

WYRABIAMY 18 GATUNKÓW SODY
Nasza Specjalność:

BW Service Cola i czekoladowa soda "@@
Przyjmujemy zamówienia telefonem i natychmiast dostarczamy.

Telefon 3139.

 

R

% BAYONNE, N. J.
--
 

siadanym towarze.

[«

JESZCZE KILKA DNI TRWAG BĘDZIE |

Lipcowa Wyprzedaz Obuwia
W POLSKIM SKLEPIE OBUWIA

STAR SHOE Co.
255 Springfield ave., Newark, N. J.

(na górze miasta)
Jeżeli chcecie nabyć piękne S po niskiej cenie buciki, to

przyjdźcie w tym tygodniu do naszego sklepu, gdzie obecnie

irwa wyprzedaż, ceny są bardzo zniżone. Chcemy zrobić mij.

«ce no towar zimowy, dlatego dajemy WIELKI RABAT na po-

Za zadowolenie kupujących ręczy

J. Krygowski, Właściciel,

  

     

810 Broad St.

 

 

Twarduś & Co.

i Sprzedaż Realności i Ubezpieczenia

Udzielanie pożyczęk na 2-gi, 3-ci i 4-ty mortgage
+ \

' Telefony: Market8970, 0811

Harrison 8921

- Suite 501-502-502 A

  
Newark,.N. J.

} el
  

  

 

na stacji i widzieć te rozjaśnione

i wesołe czoła dziewcząt i chłop

ców, czekających chwili odjazdu

pociągu,

Jastrzębski.

NEWARK

 

 

Mimoszalonych upałów „bociek

polski" nie próżnuje, bo oto w

ubiegłą niedzielę, przy pomocy

d-ra Michalskiego obdarzył pań-

stwa Leonów Ulatowskich, zam.

pn. 332 Waverly Ave., 9. funto-

wym synkiem, Tak mamusia jak

i synek są zdrowi. Ojciec nie»

zmiernie ucieszony a równocze-

śnie wdzięczny doktorowi Michal

skiemu za sumienne i szczęśliwe

dzi ob. Krygowskiego,
 

Polska klasyczna szkoła tań-

ców p. Luni Nestor - w Klubie

Oświatowym, 255 Court Street

i Belmont Ave., została otwarta

21 czerwca. Lekcje, i wpisy no-

wych uczennic od 5 do 18 lat i

wszelkie Informacje we wtorki i

czwartki od 6-8 godz. wieczór.

Tańce klasyczne, narodowe, sce-

niezne, interpretacyjne.

Nieco o interesie

 

 

Z ogłoszenia umieszczonego po-

niżej, dowiadujemy się, że już za

kilka dni zakończy się wielka wy

przedaż obuwia, urządzona przez

Star Shoe Co. 255 Springfield

Ave, Właściciel sklepu p. J; Kry-

gowski twierdzi, że zaledwie kil.

kaset par bucików pozostało do

sprzedania po zniżonej cenie. -

Spodziewa się, że doniedzieli wy-

przeda cały zapas. Kto więc po-

trzebuje obuwia, a chce go po ni-

skiej cenie nabyć, niechaj odwie-

dzie ob, Krygowskiego,

PASSAIC

Posiedzenie Koła 54 P. S, L.

„Wyzwolenie) odbędzie się w

niedzielę dnia 22 lipca o godzinie

2e-j po południu, na sali ob. Tom-

czyka i Magdziaka, 83 Passaic u-

lica.

Pożądańem aby wszyscy człon-

kowie Koła byli obecni, sprawy

bardzo ważne,

Cześć!

A. Piekło, przewod.

  

  

 

POSIEDZENIE DYSKUSYJNE

Dyskusyjne podziedzenie Oddz.

Z. S. P. odbędzie się w niedzielę

dnia 22-go lipca o godz, 10-j

przed południem w Domu Ludo-

wym, 1-3 Monroe ulica

Na posiedzeniu będzie wygło-

szony referat o stosunkach ame-

rykańskich. Proszeni są goście

na to posiedzenie, Wstęp wole

ny. ›

Za Oddział Org.:

F. Tabor, tow.

BAYONNE

Na skutek oskarżenia zastępcy

kierownika miejskiej komisji

miary i wagi, Władysława Dom-

browskiego, sprzedawca uliczny

John Andersole, 24 Wooldawn

Ave,, Jersey City był zapozwany

przed sędziego W, J. Caid wsą-

dzie policyjnym, który skazał na

zapłacenie 25 dolarów kary za

sprzedanie towaru według mniej

szej miary. Aresztowany był

przy W. 41 ulicy i Ave. C,

LINDEN

Wódka w sądzie

Wtych dniach odbywa się roz-

prawa sądowa Andrzeja Sikory,

oskarżonego o posiadnie wódki

w lutym, co stwierdził szef poli-

cji Piekel, gdy urządzono najazd

na karczmę Sikory i skonfisko-

wano butelki z wódką i alkoho

lem P odbywają się

przed sędzią Stein i ławą przysię-

głych. Jako reprezentant stanu

oskarża asystent prokuratora

Tenney, broni oskarżonego Fry.

deryk Siman, Sikora twierdzi,

że wódka i alkohol, jaki znalezie-

no w jego mieszkaniu był prze-

znaczony i przepisany przez do-

ktora J, N. Haura, dla kuracji

chorej żony, Sikory. Prokura-

tor zarzuca natomiast Sikorze, że

un, to jest Sikora, stale przekra»

czał prawo i wielu robotników

zatrudnionych przez Grasselli

Chemical Company  otrzymywa»

ło wódkę od niego. Doktór Hau-

rahan zeznał, że zapisał wódkę i

alkokol dla chorej, Sprawa zo-

stała oddana ławie przysięgłych,

 

 

     

NIEDZIELA, 22 LIPCA (SUNDAY, JULY 22) 1923

- DEPESZE .

  

BUNT WOJSK POŁUDNIOWYCH ch

 

Zbuntowane wojska zajęły stolicę Canton-Wojska północ»

nych Chin idą na południe

£
SZANGHAI, 20lipca. - Część

wojsk republiki Południowych

Chin walczących pod wodzą gen

Hsu Tsung-Chi prawej ręki Dr.

Sun Yat Sena, zbugtowały się i

opuściły linję bojową ad rzeką

północną przeciw wojskom gen.

Chen Ching Ming, dowódcy ar-

mji rządu ChinPółnocnych i za-

jely miasto Canton, stolicę repu-

bliki Południowych Chin. Z in-

nego frontu nad rzeką tschod-

nią nadchodzą także niepokojące

wiadomości od zwolenników re-

publiki Południowych Chin, Woj

ska generała Chen-Ching-Ming'a,

który zeszłego roku ó tef samej

porze wypędził wojska Dr. Sun

Yat Sena z Canton rozpoczęły po-

y

i dotarły do miasta Paklo,
 

TRAGEDJA MALZEN-

SKA NA TLE ROZWODU

Zazdrosny mąż zabija żonę,

jej matkę i siostrę

LEXINGTON, Mo., 20 lipca. -
List napisany przez przyjaciela w

nadzwyczaj czułych słowach do pani
Plunkett z Waverly, Mo., spowodo-

wał tragiczną śmierć trzech osób, pa-
ni Plunkett, jej matki i siostry przez

zazdrosnego męża, który został następ

nie osadzony w więzieniu. Zabójca na
swoje -usprawiedliwienie .przedłożył
władzom list, wktórym nutor doma-

ga się, aby pani Plunkett preysp

szyta sprawy rozwodowe, przyrzeka-
jąc ze swej strony uczynić to samo.

 

Dwóch tonących Francuzów

uratowanych przez Niemca

KOLONIA, 20 lipca. - Nie po

mnąc na nienawiść rasową, Niemiec
Fradt, właściciel szynku w Kehl

cił się na ratunek dwóch żołnierzy to-

nących w Renie, gdy ich schwycily

kurcze podczas kąpieli, Odważnemu
szynkarzowi złożył podziękowanie sam

generał dowodzący okręgiem i zapy›

tal się odważnego reustauratora,

kiej pragnie naggody, za swój czyn;
stropiony tem pytaniem Niemiec zo-

rjentował się szybko i zażądał ułaska«

wienia siedmiu Niemców, skazanych
na śmierć za sabotażowanie. Generał

w odpowiedzi zapewnił szynkarza, że
jego probę przedstawi rządowi pod

rozwagę i wyraził nadzieję, że dziel.
ny jego czyn zostanie zrozumiany

przez rząd francuski i odpowiednio

wynagrodzony,

 

 

MANIFESTACJE SŁOWA-

CKIE NA CZESC POL

SKI W PRESZBURGU

 

Olbrzymi wiec akademików

słowackich świewa i wznosi

okrzyki na cześć Polski

Preszburg. - Między 30 czer-

wca, a 2 lipca odbył sig tutaj ol-

brzymi kongres katolickich aka-

demików słowackich, na którym

imieniem akademików polskich

przemawiał warszawski akade-

mik Kaczewski, po mowie które-

go cały zjazd odśpiewał polski

hymn narodowy i urządził mani-

Testację na rzecz niepodległej

Polski, Kaczewskiego niestycha-

nie przyjmowano i wysuwano

wszędzie na pierwsze -miejsce

przed Czechami, których. delega-

cja była również obecną na kon-

gresie. W czasie obrad wspom=

niał biskup Blacha jak to jeszcze

za czasów austrjackiej okupacji

ks. Hlinka miał zatarg z bisku-

pem Parvym w sprawie stowac-

kiej, która się oparła o Rzym.

Wówczas wpływowe koła polskie

stanęły po stronie ks. Hlinki.

Mowę, która wzywała młodzież

słowacką do wytrwania w walce

aż do ostatecznego zwycięstwa,

przyjęto z wielkimentuzjazmem.

Przyjazny nastrój dla Polski pa-

nuje na. Słowaczyźnie z tej przy

czyny, jak pisze prasa słowacka,

że opinja polska, jak i prasa pol-

ska w ostatnich czasach żywo in-

STRONICA 7

ZAWIADOMIENIE.'

 

The Medical Center-

DLA LECZENIA CHORÓB I ZAPOBIEGANIA IM. #

Dobroczynna instytucja, utrzymywana dla dobra tych, którym służy -
dla dobra publicznego. Leczy ona tych, którzy nie mogą sobie pozwolić na
płacenie wysokich honorarjów specjalistom, Usługi oddawane przez tę Kasty»
tucję są wprost znakomite, a jednak opłaty są bardzo niskie, tak, aby były
dostępne dla ludzi najbiedniejszych, i aby tylko pokrywały koszty utrzyme
nia zakładu 1 jogo prace oświatową

Do specjalnych chorób, leczonych przez Instytucję należą: - choroby
skóry, choroby krwi, choroby nerek i pęcherza, oraz Idlka innych specjale
nych z rakresu chorób systemu odchodowo - rozrodczego, Wkrótce wprowa-
dzono będą jeszcze Inne specjalności. Po! otrzymaniu właściwej djagnory
od specjalistów, pacjenci, o Ile sobie życzą, mogą powrócić do swych daw»
nych lekarzy na leczenie s

Idenlem i celom Instytucji jest badanie 1 leczenie jak największej tości
chorych, a przez to wyświadczanie usług społeczeństwu. Dotychczas już
bardao wielo osób zostało pomyślnie wyleczonych. Szczególną usługą otacza
się tych pacjentów, którzy wymagają licznych i częstych wizyt, W tym celu
specjaliści #ą stało na służbie. Każdy witany jest chętnie i każdy może ko-
rzystać z usług. instytucji. Mills

Fakty powyższe zyskały zewsząd aprobatę i uznanie. Zwłaszcza Wydziały
1 Urzędy Zdrowia, ogólnokrajowe, stanowe 1 lokalne wyraziły «we
dla działalności tej Instytucji, pierwszej tego rodzaju instytucji na świecie.

Komitet Nadzorczy,

werpókdnisła, wybitnych. obywatdt,Z tą
nich . Komitet Nedrorcreso

akcją fMantroplé
ot meltizer a X

ci

na
sind

  
  

larlce M., Burlghtwyt adwolint 1 dalatner: społeczny: A. 11 Baster,
„The Ameriemn" Of obn 1 Dutty, członek zarządu kndło Coraz

of "Americas. R on an. rekin Mount Nehoh Tempe: Purkownik
er. Narodowy Komendant Ziednoczonych Amerykańskich Welczw:
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mss D. Healey, Sekretarz 1 Dyrektor Marine Engincers Bez

THE MEDICAL CENTER

231 West, 51 Ulica, New York City.

GODZINY: - 9 rano do $ wieczorem, - W niedzielę i święta tylko z
dą lekarza.

 

(blisko Broadway),

a aro

 

  
ADWOKAT

C. ROŻANSKI

po przeprowadzeniu kancelarji z pod 24 State Street

urzęduje obecnie pod adresem

15-25 WHITEHALL ST., NEW YORK

Telefon ten sam co dawniej: Bowling Green 9996

 

 

 
  teresuje się sprawami i

5 Egipcjan skazanych na

śmierć

KAIRO, 21 lipea, - Z treyna-

stu narodowców egipskich oskar-

zonych o atakowanie przedstawi-

cieli władz angielskich w Egipcie

y zostaliuznani winnymi

owiednie kary

 

  
ska lnie:

T-pięciu zaś na karę śmierci, Pro

ces oskarżonych ciągnął się przez

szereg miesięcy z powodu wiel.

kich trudności w zebraniu dowo-

dów przeciw oskarżonym, w któ-

rych większość została skazana

stosunkowo na małe kary więzie-

nia od 3 lat i kilku na

 nie więzienie.

 

Philadelphia i okolica

 

Komitet Okręgowy Zw.

Soc. Pol.

Urządza _pożegnalny -wieczór

wyjeźdzającemu do Polski naczel

nemu redaktorowi Dziennika Lu-

dowego, towarzyszowi Michałowi:

Sokołowskiemu.

Wieczornica ta odbędzie się w

środę, 25-go lipca, w Domu Pol.

skim, o godz. 8-ej wieczorem pun

ktualnie,

Do wzięcia udziału w wieczor

nicy niniejszem zaprasza Komitet

Okręgowy tak. Towarzyszy, jak

również naszych sympatyków.

Komitet Okręgowy Z, S. P.

P. S. - Wstęp na powyższą

wieczornicę jest $1.50 od osoby,

a $2.00 od pary.

Komitet uprasza o zgłoszenie

się do Domu Polskiego w sobotę

od Gej do 10ej wieczorem, a w

niedzielę, 22-go b. m. cały dzień

do tow, Władysławń Balczarka.
 

FRANKFORD
 

Oddział „Adama Mickiewicza"

Z, S. P. No. 64
 

Wykład o geografji przy po-

mocy mapy wygłosi tow H. Li-

wacz, w niedzielę rano o godzi»

nie 10:30 t. j. dnia 22-go lipca w

sali Marciniaków przy Orthodox

ulicy.

Po wygłoszeniu nastąpi zapy-

nie, na które prelegent chętnie

będzie odpowiadał.

Wobec tego towarzysze oraz

nasi sympatycy zechcą groma-

dnie się stawić punktualnie o

10) rano,
 

k Ciekawywyrok sędziego po-

party zwyczajem
 

PHILADELPHIA, 20 lipca, -

Chłopiec, który znajdzie piłkę na
 

. polu gry i weźmie ją do domu,

 

 

czyni to z naturalnego popędu

właściwego wszystkim chłopcom,

by mieć piłkę i skutkiemtego nie

jest winny kradzieży, taki wyrok

wydał dzisiaj sędzia Brown w są-

dzie miejskim, Robert Cotler, -

Jedenastoletni chłopiec przypatru

jąc się grze wpiłkę, gdy jedna z

piłek źle rzuconych upadła przy

nim, schował ją do kieszeni.

Chłopiec został oddany w ręce

policji i zatrzymany przez noc w

domu poprawy dla chłopców.

  

DLACZEGO NIE UCZYNIC

PRZYJEMNOŚCI W LECIE

DOSKONAŁYMI?
 

Lipiec I sierpień są miesiąca»

mi. w których pragniecie się od-

v i nabrać nowych sił do

walki w życiu przez następnych

dziesięć miesięcy. Czy chcecie

spędzić całe lato w zuciszu, gdzie

spokój panuje, gdzie wieczory su

chłodne a powietrze przesiąknię-

te zapachem sosen, lub czy też

chcecie spędzić tam tylko dwa

tygodnie albo końcowe dni ty-

 

godnia, główną jest rzeczą aby |.

ten spoczynek nie był przerywa-

ny letniemi chorobami, Trinera

Gorzkie Wino jest właśnie lekur-

stwem, które należy mieć zawsze

pod ręką. Poza większością cho-

rób letnich kryju się zawsze do-

Jegliwość żołądka, Jecz Trinera

Gorzkie Wino uwolni Was od

niej. Wino to czyści wnętrzności,

pomaga trawieniu, zaostrza ape›

tyt i w macnig cały organizm.

Trinera Gorzkie Wino uczyni ws

sze przyjemności w lecie dosko-

nałymi, Każdy apatekarz lub do-

stawca Jekarstw ma go-na skła-

dzie. Spróbujcie także Triueru

proszkj na ból. głowy, Trinera le-

karstwo .na .odciski .i Tripera

krem do zębów! (Ogł.)!  

 

 

  SZYFKARTY - WYSYŁKA PIENIĘDZY
SPRZEDAŻ SZYFKART NA GDANSK | INNE PORTY

Sprowadzanie krewnych z Polski. --Wysyłka Pieniędzy. - Nota:
tJaine Bluro-Wyrablanie dokumentow.-Sumienna i tania obsługa

Piszcie do nas po poradę i pouczenia, a nie będziecie talowall
Pamiętajcie nasz adres: " 3

INTERNATIONAL TRAVEL BUREAU (

136 East 42nd Street, New York, N. Y.

 

 

Zadajcie Przekazow

Rządowych

OPŁACANYCH W POLSCE PRZEZ 4 POLSKIE BANKI

RZĄDOWE, 36 POLSKICH BANĘÓ AKCYJNYCH °

oraz okolo

5000 AGENCYJ PLACACYCH W CALYM KRAJU

 

 

 

 

l

© oenacra. mlelicowntcl w ktryth po-« | X fztncze mielscowości, w którychiadamy banki syodykackie. siedem» agencje syodykackie

Przekazujcie pieniądze do kraju na formularzach rządowych puli-
Guaranty Trust Company of New York lub około 1000

dentów tego Banku w całych Stanach Zjednoczonych, #

SYNDYKAT PRZEKAZOWY BANKÓW POLSKICH

- W WARSZAWIE
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FATALNE SKUTKI DYPLOMACJI PANA SEVDY
ze str. 1-60

ski, oświadczył, że Polska mylnie s0-
bie wyobraża, jakoby traktat wersal-
ki ustanawiał wolne miasto Gdańsk
tylko w tym celu, aby zapewnić Pole
sę wolny przystęp do morza, Jak te-
legramy z Genewy donoszą, obrona
Interesów polskich przez p. Pluciń-

  

skiego była tak słabą, że kilkakrotnie
wywołała salwyśmiechu, a przewode
niczący Sulandra (Włoch) przywolał
go do rzeczy, Ostateczna uchwała Ra-
dy Ligi jest klęską polityki p. Seydy,
gdyz uchwała ta zaleca obu stronom

 

zumienia się w wramach spornych,
a w ostateczności poddały się decy
wysokiego komisarza. Tymczasem wy-
soki komisarz MacDonell _okazał się
przychylniejszy dla Gdańska niż dlu
Polski.
Gdyby nie p. Seydą był ministrem

spraw zagranicznych i gdyby nie p.

 

DZIECKO POLSKIE URO
DZONE NA MORZU NIE DO-
PUSZCZONE DO ST. ZJ.

» --

Matka z dwojgiem dzieci
zmuszona pozostać na

Ellis Island

NEW YORK, 21 lipca, - W
kronikach. emigracyjnych notują
niezwykły wypadek, którego głó-
wną rolę odgrywa kilkudniowe

 

„niemowlę polskie, urodzone na o- '
kręcie Lapland, linji angielskiej.
Pani Zofja Przyzań jadąca do
swego męża w Cliffton Heighis,
Pa. matka dziecka z dwojgiem
dzieci została zatrzymana na EMi
Island dopóki władze emigracy}«
ne nie zadecydują, czy niemowlę
możebyć dopuszczone do Stanów
Zjednoczonych ze względu, że jest
urodzone na okręcie angielskim,
a kwota imigrantów angielskich
do Stanów Zjednoczonych na mie
siąc lipiec jest już wyczerpana.

 

  

 

Tymczasem biedna Polka zmu›
szona jest pozostawać na wyspie!
jez. dopóki niestanie się zadość
literze prawa i nie przyjdzie ot-
warcie nowej kwoty dla imigran=
tów angielskich, aby mogło być
dopuszczone do SłanówZjedno-
czonych z
  

- RYBACY UŁOWILI

Pluciński, również endek, lecz np p.
Akenazy by} tak gruntownie przegrał
sprawę gdańską w Lidze Narodów,
coby się to działo w prasie chjeńskiej
jakie urągania czytalibyśmy w niej
na lewicę i na „żyda"
czającego interesy Polski, Wszak czy
taliśmy w tej prasie urągunia na
Askenazego, choć nie klęski, lecz suk.
cesy odnosił, na Sikorskiego i Skrzyń-
skiego, gdy zatwierdzenie -granie
wschodnich uzyskali. Skoro zaś cnde-
cy pp. Seyda i Pluciński sprawę po-
psuli, ma ita" .czelność
drukować dużemi czcionkami kłami.
wy tytuł: -„Zwycięstwo polskie w
sprawie Gdańska", choć klęska Pol.
ski - zawiniona przez endeków -

 

 

jest tu naoezna! Tak głupi nie są
jednak nawet czytelnicy
spolitej", ażeby się nu tem ordynar-
nem oszustwie poznać nie umieli.

 

1,600-FUNTOWA RYBE
GATUNKU TUNA

Przy ubezuTładnianin ryby9
rybaków zostało po-

kaleczonych
 

 

MANAS, N. J., 21 lipca, - Ryba
cy zatrudnieni przez spółkę ry-
backą Monosquan Fish Co. uto-
wili dzisiaj wczesnym rankiem

gatunku Tuna, dłu
gości 16 stóp i 1600 funtów wa
wi. Rybacy mieli niezwykle wie-
le kłopotu zanim zdołali wcią
ngé wielkiego potwora-rybę na
pokład, Kilka haków któremi sta
rano się rybę zabaczyć złamały
się i rybacy zmuszeni byli wsko-
czyć do wody, aby rybę opasać
odpowiedniemi łańcuchami i tak
związaną podnieść na pokład. -
Przy opasywaniu ryby wielu ry-

«| bakówzostało dotkliwie podra«
panych. zadzierzystemi płetwami
pragnącej się uwolnić z niewoli
ryby.

  

 
KALENDARZYK ZABAW.

29 Lipca, ZI. Oddziały Pol. Rob. Kasy
i Chorych z New Yorku 1 Astorji w.

”mimePflmlk w Liberty Parku
w Astor

29 lipca psknlk urządza Sokół Polski
gniazdo 85 wCh. S. Benevolent
swo. Parku, 119 Forest St, Win:

nem u

 

  

* „mmm.

DZIEWCZYNY do rałej

& Sierpnia--Piknik Złączonych Tow,
M. Konopnickiej, Nowe życie, Kół
ka Przyjaciół 1 Tow, We. Pomoc

Narsjów, w Ulmer Parku w Broo

kiyni
5 Siernuu - Piknik Kom. Lokalne

agitacyjnego Zw. Soc. Polskich w

Liberty Parku, Astorja, L. 1

20 Października -- Tow, Sp. „Echo"

urządza Q Jubileuszowy Koncert. w

Domu rodowym, przy St Marks

 

Place, o godzinie Sej wieczór

26 Sierpnia - 3 siyczone Towarzy

stwa: Tow. Splewu „Seho"; Tow.

Dram i nr Yom iwiarda Wolo

i Tow, Mu niuszko" urzą  
wwo12

w kregle o nagrody, w Ulmer Par

ku, pray 266) Avenue, w. Brookly

Początek o ode. Le} po połud

Wstęp do Parku Se.

ricateu
Albom nojekie 1 Mace! mrek sa 

     
8 8 Bo dw Lusik

PHTEATELIA" firma: PROTOK
Krakow. Tomek gi 0. toś us

ki wysyła się na żądanie

 

Praca dla Kobiet i Mężczyzn

(Help wanted Female & Male)

0 comne rosaoy
more nabyć nal ickens Polsko-

Agencie,
Wachocze Richnge APige, Toho) .

n Roimext, keiverkt, norteray'met
2 my Tomee

iy w hoterwch. sum iewto wake
Mgtom
WTA:

UNITED EMPLOYMENT

 

 

AGENCIES IMC..

 

mx Tena sr., ted Ave N. V,tur-

Praca dla Kabul
(Help wonted Female

Dla. Dziewcząt undzwycnjua okusjał
Zarabiać $25 do $50 tygodniowo
Przez zie fachu pielęgnowania
Piękności, Przez 21. lat walntam
daje sro "o a: wam: bog

nauczenia się metowdy, z który
możecie natychmiast: ocworzyć interes

raty - Jota
Otwarte wieczoram

MADAME IISCHER
5 Second Avenue,

pomiędzy 5 i 5 ulicami. __(220) 

  

os 7115 gowodynidomu, uczone)i spokojnej wdowy na, par:
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$11,500. Wpłaty

Rent
wed-

$ tam. murowany, Sztore, 3 pokol dia
rudzlny
34,0

Cena 16,000; - wpłaty

s mm murowany, 4 pokol dla rodzi
ny: Cena $13500; Wpaty 49,500.

20; fam murowany, 3 pokol d Is. ro-
driny. lota 25x103. Cena $18.000.-
Wpłaty 6.000

GAWLINSKI & Co.
POLSKIE BIURO REALNOSCIOWE

Biuro w New York

 

426 EAST 16 STREET
Biuro w Greenpoint:

11 DIAMOND STREET
prey Driggs Ave
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JOHN REALTY COMPANY
104 Greenpoint Ave.

ew York
Polecnją następujące domy

9 pokojowy - $6,000; wpłaty 32.000,

Brooklyn

Greenpoint
3 tamilljny, murowany $11,500; wpiae

ty $4500, w South Brooklynie
3 familijny,: drewniany, apartamenta

6 pokojowe z wanną i elektryką--
$12,000; wpłaty $4,000; Greenpolnt.

3 fa. murowany ze sklepem, wszel.
kie nowoczesne ulepszenia,
od podatku, $18,000; wpmy 35,00
rent $2,200 rocznie.

wolny

Również wiele Innych domów.
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RZY pomocy szeregu gier i zabaw ruchowych,
oraz sportów, wpływamy jednocześnie korzy»
stnie na umysł i charakter. Wiemy bowiem z

doświadczenia, jak szybko musimy się przy nich o-
rjentować, to zn. jak szyko zjawisko spostrzeżone
przez oczy lub uszy musi wywołać w mózgu naszym
czynność myślową i natychmiastową decyzję, wy-
chodzącą z mózgu przy pomocy nerwów do mięśni,
wywołujących ruch, koniecznie w danej chwili po-
trzcbny. W ten sposób ćwiczymy tak zwaną przy-
torność umysłu, szybkość decyzji i orjentacji. -

Wiemy także jak słabemi są te własności u
człowiekafpognz pierwszy przystępującego do ja-
kiejś gry lub zabawy.

Co się tyczy charakteru, to przy pomocy tychże
gier i zabaw uczymy się karności, t. j. opanowywa-
nia swych chwilowych zachcianek, podporzadkowu-
jąc je ogólnemu dobru drużyny, w skladzie której
gramy lub bawimysię.

Jak często obserwujemy piłkarza, który chęt-
nie kopnatby piłkę.dla samej przyjemności, wyni-
kającej z tego ruchu, w rzekającego się jej i po-
dającego piłkę towarzyszowi stojacemu w miejscu,
skąd lepszy wynik da się osiągnąć dla dobra całego
zespołu grających.

Ten cel wychowania fizycznego nazwiemy mo-
ralnym, gdyż zdąża on do korzystriego wpływu na
umysł i charakter,"

Przy pomocy sportów i ćwiczeń cielesnych wy-
uczamy się wielu ruchów, mających bezpośrednie
zastosowanie w rzeczywistym życiu, jak:

-

skoku,
rzutu, biegu, pływania, wioślarki i t. p. w czem

 

dopatrujemy się wartości praktycznej wy.chowania fizycznego, Wartość tę i w tem- jeszcze widzimy, żezmuszając mięśnie do
wykonywania nieznanych im dotychczasruchów, uczymy się czybkości przyswaja.nia sobie nowych form ruchu i przystoso-wywania ciała do jakiejś nowej sytuacji,Naprzykład potrzebną przy wycieczce wgórach pracę mięśniową łatwiej wykonasportowiec lub gimnastyk, niż człowiek
nie zajmujący się temi rzecami,
Pozostaje wreszcie cel estetyczny, t. j. dążenie do
ogólnej harmonii cigła. Zmierzamy do tego celu przypomocy gimnastykiLnadpJącej naszym ruchom celo-
wość, drzucającej wszystko to, co nie zmierza do da-
nego zadania, Dzięki tej celowości ruchy nasze są
czyste, płynne i pewne, pozbawione niepotrzebnych
naleciałości i wahań, słowem piękne.

Wten sposób ujęte wychowanie nazywamyfi-
zycinem i uważamy je za podwalinę ogólnego wy.
chowania człowieka,
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Z lewej ku prawej: -

Mary Leary, Fayette
Shearer, M. D. Strange

i J. D. Eddy, tworzą klub
»Polo".- Sport ten do-

tychczas był monopolem
mężczyzn.
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PRZEPISY KUCHARSKIE ł

Zupa medjolańska z ryżu.
Zasmażyć wrondelku wlyżce

masła pół cebuli drobno pokra:
janej; oosobno pół funta ry/u. 1
sparzyć i ugotować z mas/em.-
Gdy się cebula zrumieni, a rv7r

podwtuu zmieszać razem,

prowadzić rosołem lub sma iem

z włoszczyznyi gotować na wol. i

nem ogniu. Przefasować. dodać *

soli, trochę białegopieprzu a w

waże wsypać trzy spore tyżki tai

tego parmezanu lub sera szwaj

  

  

carskiego. »

Szczupak lub sandacz gotowany

Oczyszczoną rybe _ugotować.

  

jak zwykle i jeżeli duża ulożyć

ja w całości na sendwecie, ubrać

kartoflami i zieloną pietruszka.

A osobno w soserce podać sos

może być chrzanowy, rakowy.

pieczarkowy, kaparowy, pomi-

dorowy, koperkowy, holenderski.

a nawet tatarski, W mniejszej

ilości gotowana ryba i pokrajana

na dzwona, może być goracym

sosem polana.

Bitka. poziomkowa.

Do głebokiej misy wlać trzy

białka, ubić je na tęgą pianę, po

tem wlać filiżankę -poziomek

przetartych przez sito, .trey

anki cukru podrowe

na trzepaczką w

ko jeszcze razem ubijać aż masa

będzie lekka i postawić na lo-

dzie do zziębienia. Na porcyjkę

lodów można wlać łyżkę tej bit-

 

  

  

   

APA gdy słyszą po raz pierws

 
ki i ubrać wierzch dużymi po-

ziomkami.
7
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- OŚWIADCZYNY

 

kobiety,

Y Y-

tanie: -„Czy chce pani zostać

moją żoną?" Czy zgadza się 0-

drazu, cay tet odwleka ostatecz-

na decyzję? Ile razy mężczyzna

musi -powtórzyć -oświadczyny,

aby zostać przyjętym?

Takie pytanie podniosła |Mr

Mackenzie, która przed londy

skimtrybunałem rozwodowym,

wystąpiła ze skargą rozwodową

przeciw swemu małżonkowi, po

jednomiesięcznym poźyciu mał.

żeńskim, Mrs Mackenzie powie-

działa przed sądem, że mąż jej

oświadczył się w przeciągu 36ciu

dni 160 razy, zanim zdecydowa»

u się go poślubić...

Jedno z londyńskich pism roz-

pannę; tego powodu ankietę na
temat: jak zachowuje się kobie
ta przy oświadczynach?
Pewien 45 letni

któ
daje cy

Jak zachowują się
  

  

  
dź.

„Kobieta mówi „nie"

 

tylko
wtedy, gdy jest zupełnie pewną

 

 

męuzyzny, jeżeli zaś -obawia

się, aby jej me umknął, to woła

„tak" zanim mężczyzna skończy

oświadczyny".

Innymałżonek pisze, że wogó-

le nigdy nie oświadcza! się swej

żonie: „Po pewnym czasie, gdy

nabrałem przekonania, że moja

wybrana mnie kocha, poleciłem

jej, aby powiedziała rodzicom,

że się z nią żenię... 1 ona to na-

tychmiast uczyniła."

Dyrektor pewnej wielkiej fir-

my handlowej powiada:

„Wogóle formalne oświadczy-

ny uważam za rzecz przestarza-

lą!... Chyba tylko skończony

idjota nie zdaje sobie sprawy z

tego, czy go kobieta chce, lub

też nie..."

W Danji panuje zwyczaj, że na-

rzeczona nosi pierścionek na trze

cim palcu lewej ręki, wprzy ślu-

bie wkłada go na trzeci palec pra-

wej ręki. ,
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Z DZIAŁALNOŚCI KOBIET
 

Że pewne kobiety jeszcze nie
rozporządzają dużą ilością rozu.
mu wykazała niedawno zmarła
kobieta w Woodstock, Va., która
na łożu śmierci prosiła, by razem
z nią pogrzebana została jej ulu-
biona kura. :Stosownie do jej
czenia, gdy umarła - kurę za-
chloroformiowano i położono
w jednej trumnie z jej właście
cielką...
Kierownicy -organizacji -Ku

Klux Klanu, obejmującego prze-
ważnie południowe stany Ame

i, starają się w swoje szeregi
wciągnąć i kobiety, świadczy o

niedawno
kampanja utworzenia

   

zapoczątkowana
nacjonal-

tem

nej organizacji kobiecej pod na-
zwą „Kamelji",

SW |

ROMANTYK |

 

Zgon głośnego angielskiego po
lityka, wice-hrabiego Chaplina,
który zmar! mając lat 82, prz
wołał na pamięć wspomnienie
chwili, kiedy jego nazwisko po
raz pierwszy znalazło się w An-
glji na wszystkich ustach.

Zdarzyło się to w czasie wy-
ścigów konnych w roku 1867,
które należą do najbardziej dra
matytznych, jakie w Angli kie
dykolwiek się rozegrały. - Zw
ciężcą był lmn Chaplina, nazwi-

Wyścigi te na-
zwano „walką śmiertelną dwoj-
ga mężczyzn o kobietę, majątek
i życie".
Walczącymi byli lord Chaplin

i lord Hastings. Chaplin był za-
ręczony ze słynną pięknością o-
wego czasu, a mianowicie z la-
dy Florence Page, o której mó-
wiono: „Była ona tak czarująca.
że nie mogla pokazać się na uli-
cę nie zgromadzając natychmiast

    

 
dokoła siebie tłumu wielbicieli".
Kronika głosi, że Chaplin udał

się pewnego dnia z narzeczoną 

* |
do eleganckiego sklepu po za-
kupy i że tam spotkał lorda
Hastingsa, Hastings tak byt o-
soby lady Florence oczarowa- NQ//
n, że nie spoczął, dopóki nie
obrzydził tej osoby narzeczo-
negoi samsię z nią nie ożenił.
Chaplin postanowił -wywrzeć

na nim zemstę na „ndonr'm po-
i że Ha-

stings znaczna ugh swego ma-
jatku - méwiono o 100,000 ang
funt vt

    

Chaplina ,Hermit" by
nieznany i nikt nie podejrz
jego zdolności. Był to koń
ny", którego określenie miało w
języku fachowców znaczenie u.
jemne, a chcąc go jeszcze niepo-
zorniejszym uczynić Chaplin ka
zał go uczesać szczotką pod włos.
W rezultacie „Hermit! wygrał

świetnie gi, a lord Has-

tings stracił w ciągu kilku mi-
nut prawie cały swój majatek i
w końcu odebrał sobie życie.

zupulmo

al
  

  

wys

 

A

, Zdarzyło się kiedyś, że spędzi

lem dość długi okres czasu w pe-

wnym domu, w pewnym bardzo

porządnym domu. Domy takie

wśród ogólnej, dzisiejszej demo

talizacji spotyka sig bardzo rza-

dko, są one na zgscmj ozdoba
naszej prowincji. Środowisko, w
którem się znalazłem, było pra-
wdziwa oazą moralności chrześ-

cijańskiej. Tu się chodziło do ko
&cioła, modliło, pościło i zacho-

wywalo wszelkie obrządki; - tu

 

 

Czemt to jest
tyle rozmaitych chorób, które wprowadził
*-
wpbwm zwyklego

lekarzy, nike
prop)Mmmm”:

DRA. PIOTRA

GOMOZO
Dlatego; że lekarstwo to doch-:;wprost do madh- choroby.

do nieczystości organizmu. Zro jest z. czystyc
dających korzenii ziół, a używane przez przesło sto n.

Nie jest to lekarstwo npteczne. Dostarczane wprost
z laboratorjum

DR. PETER FAHRNEY & SONS CO.
2501 “admin-nBivd. CHICAGO, IL,

Dostarczane wolne od cl w Kanadzie

 

 

  

  

DY mustcle dziecko odstawić
w jakiejś innej formie. Otóż krowie mieko jest często zbyt
ciężkie dla niego do strawienia, Niebezpiecznem fest zwłasz

cza podczas gorących miesięcy letnich.

 

Upały omączają

niebezpieczeństwo

dlaWaszego dziecka
od piersi, trzeba.mu dać mleko

Jest jednak jeden pokarm mleczny, taki właśnie, fakiego dziecku
Waszemu potrzeba. Nestlo's Milk} Pood składa się z czystego mlo-ka od zdrowych krów, przygotowanego w formie bezpiecznej { tat
wo strawnej, oraz stosownej Ilości eukru 1 mączki. Dostarczane jest
Wam w postaci suchego proszku, w nieprzepuszczalnych puszkach.
Nie może się ono zepsuć ant skwaśnioć,
Podczas tych gorących letnich dat strzeżcie hewlmenstwn dzie
cka zapomocą Nestle's Food, Cała Wasza robota polegać będzie na
dodantu troszkę zimnej wody 1 gotowanlu przez minute. Jest to
takie łatwo dla Was, a tak potrzebne dla Waszego dziecka.

Poélijcle pocztówkę po bezpłatnąfpróbną paczkę, która wystarczy
na 12 karmień, Przyślemy Wam dównież Książkę Matki, w języku
polskim, napisaną przez specjalistów dziecięcych | dający Wam
pardzo połyteczne rady 1 wskałówki, jak należy opiekować się
dzieckiem, Dla dobra swego dziębka, uczyń to dzisiaj.

NESTLEFOOD co.
Nestle Building
New York

O DZIECIACH KT RE GIN.

 

się również przenosiło wyznawa
ne zasady i do a codzienne
go. Pan domu zwłaszcza był czło
wiekiem niezlomnych przekonań.
Matka przyroda nie obdarzyła
go wprawdzie, zbytnią lotnością
umysłu ani bogactwem życia we
wnętrznego, wynagrodziła to je-
dnak w stanowczości charakteru
i zdolności rozstrzygania |bez
żadnego namysłu ani skrupulu
wszelkich spraw, mających jaki
kolwiek związek z zagadnienia»
mi moralnemi. Mógł się ktoś
tam na świecie biedzić nad tem
i owem, mógł się wahać i tru-

 

tak i nie, nie itu się mówiło:

tak.

W tym właśnie domu wyda-

rzył się razu pewnego wypadek,

o którynr chcę opowiedzieć.

Oto zajęta w charakterze ku-

charki dziewczyna imieniem Fra

nia, poczęła zwracać Ogólną uwa-

gę swoim podejrzanym wygle-

dem. Z początku wszelkie bar-

dziej określone przypuszczenia

z trudem tylko sig preyjmowa-

ly, gdyż Frania byla osobą wy-

jątkowo brzydka, pod względem

fizycznym, zupełnie zaniedbana,

przeto jakby na wieczne skaza-

na dziewictwo.

- Czyż istnieje na świecie ta-

ki mężczyzna, - mówiła pani

domu - któryby mógł się zapo-

mnieć z takim tłumokiem?

Powoli jednak wątłe domysły

zmieniły się w niezbitą pew-

ność. Wówczas pan domu, który,

jak się rzekło, był człowiekiem

bardzo surowych zasad moral.

nych, postanowił sprawę odrazu

załatwić. Udał się tedy pewnego

popołudnia do kuchni i wszczął

rozmowę ze swoją kucharką.

- Franiu, - rzekł - rozu-

miesz chyba, że wobec tego, co

się stało, nie możesz zostawać

dłużej w naszym domu.

- Dobrze, proszę pana- od-

parla cicho Frania.

- Zeby cię tu do dziesięciu

dni nie [mo - rzekł pan i od-

szedł, czując, że postąpił tak,

jak przystało.

A Frania powtórzyła raz jesz.

cze:

- Dobrzę. proszę pana.

Dyskusja, skazana zgóry na
niepowodzenie.

Kiedy pan domu wrócił do po-
koju, w którym właśnie rozma-
wialem z jego żoną, obwieścił
nam głosem spokojnym, nie po-
zbawiónym jednak akcentu we-
wnętrznego zadowolenia:
- No z Franią zalatwione,-

nie próbowała się nawet sprze-
ciwiać, za dziesięć dni już jej tu-
taj nie będzie.
- Chwała Bogu! - rzekła pa-

ni, poczem nastała dluga chwila
milczenia.
W tem przyszła mi do głowy

myśl szalona i oto odezwalem
się ni stąd ni zowąd:
- Czy jednak nie dałoby się

tak jakoś sprawy ułożyć, żeby
Frania tu u państwa z
kiem została? Przecież państwo
posiadają bardzo obszerne mie-
szkanie, nie przyczyniłoby to

 

 

- Nie, to jest niemożliwe -
odpart pan - ze względów mo-
ralnych.

- Nigdybym się na to nie

zgodziła - dodała pospiesznie
pani.
- Nie mam zamiaru - ciag-

nałem dalej, niezrażony odmo-
wą - wszczynać jakiejś zasad-
niczej dyskusji. Nie małbym od
wagi kogokolwiek osądzać. My-
slę jednak, że my, jako naród
na dorobku, powinnismy zdawać
sobie dokladnie sprawę z tego,
jak wielkiem bogactwem jest
dziecko i to bez wzgledu na jego
pochodzenie. Jest to poprostu
zagadnienie czysto praktyczne.
Cały urok dziecka zawiera się
w tem, że otwiera ono przed na-
mi perspektywę wszelkich mo-
źliwości. Któżby miał odwagę za
ręc że właśnie dziecko owej
Frani nie jest jakąś utajoną mo-
źliwością. W tym wypadku przy
czyna, dla której przyjdzie na
świat, jest najzupełniej obojęt-
na, A może dopiero wnuk albo
prawnuk tej istoty, która ma się
urodzić, będzie wartością nieo-
dzowną dla swojego narodu. A
może ono lub jego potomstwo
wydźwignie właśnie to, czemu
całem swem życiem będzie usiło
wało zaprzeczyć, Wiadomo, że
wszelkie objawy dotyczące dzie-
dziezności przyjmują nieraz
wprost fantastyczny obrót. Kie-
dy więc ktoś rozmyślnie lub mi-
mowoli wydaje dziecko na łup
bezmyslnego losu, kto je w za-
raniu istnienia pozbawia sily do
życia, a może nawet przyczynia
się do zupełnej zatraty, ten ze
stanowiska społecznego popełnia
karygodną lekkomyślność.

Poczułem, że pan domu patrzy
na mnie z nietajonem oburze-
niem:
- Dziękujemy panu za ten ca

ly wykład, ale postąpimy tak,
jak uważamy za stosowne, zgo-
dnie z naszem sumieniem.

  

 

Nędza i tylko nędza...

Kierownikiem :Miejskiego U-
rzędu Opieki Generalnej |jest,
niemal od chwili jego powstania
(r. 1917), p. Józef Jedlicz, poeta
i pisarz wysokiego gatunku,: a
przytem człowiek przekonań pra
wdziwie demokratycznych; Kle-
dy zwróciłem się do pana Józefa
z widocznemi przejawami zainte
resowania się jego instytucją,
powiedział mi po namyśle:
- Zdaje mi się, że należało-

by zacząć przedewszystkiem od
bezpośredniego zetknięcia się z
rzeczywistością, Niech pan naj-
pierw zobaczy coś niecoś z tego,
o czem tak malo kto wie i mało
kto pisze.
Tak więc pewnego dnia uda-

łem się do dzielnic miasta, któ-
re zamieszkuje przeważnie prole
tarjat robotniczy. Wycieczka na
sza była poświęcona najgorszym,
najniebezpięczniejszym terenom,
gdzie dzieci nieślubne .bardzo
często zamierają. Zadaniem kon
trolerki, która była moją prze-
wodniczką w tem piekle nędzy,
może być tedy wszystko prócz
najprostszego rozwiązania spra-
wy, to znaczy stworzenia matce

 wam chyba wielkiego kłopotu. i dziecku odpowiednich .warun-

|.

| ków. Można tedy los dziecka śle-
| dzić, można wywierać nacisk mo
ralny, można zarówno matkę jak
i przygodną .wychowawczynię

    

 

straszyć odpowiedzialnością są-
dową lub policyjną, można ra»
dzić, grozić i prosić, ale nie mo-

  

ina zatechiygh lochów /piwnic
nych przemienić na suche i wi-
dne pomieszczenia, nie można
dać dziecku tego .wszystkiego,
co jest konieczne dla jego roz
woju. Widzi się tu obrazy nądzy
potwronej, obydnej zarówno pod
względem fi ym jak i moral

, która zabija na-
wet jeden z najżywotniejszych
instynktówludzkich, a mianowi-
cie instynkt macierzyństwa. -
Dziewczyna, która jest matką
nieślubnego dziecka, staje się od
razu parjasem społecznym, isto-
ta odepchnięta, wzgardzoną. -
Najczęściej traci swoje dot
czasowe zajęcia. Wyrzucają
na bruk zasady moralne i nieu-
stępliwy egoizm, Któż chciałby
ponieść jakąkolwiek ofiarę na
rzecz istoty „podupadłej moral.
nie", Jest to doskonały wybieg
aby nie nie uronić z osobistej
wygody.
- Nikt nie chce trzymać ko-

biety z brzuchem! - powiedzia-
no mi wjednej suterynie z bru-
talną dobitnością.
Tylko w bardzo s

okolicznościach udaje się takiej
matce zdobyć miejsce w jakims
zakładzie dobroczynnym, insty-
tucje te bowiem bywają zwykle
bardzo przepełnione. Zostają te-
dy dwie drogi: albo dziecko wy-
chowywać albo się go pozbyć. -
Ta druga ewentualność jest bar
dzo częsta. Dziecko bowiem to
przekleństwo, to kula u nogi, to
zawada i hańba. Alimenta, wy»
procesowane, są przeważnie nie-
wystarczające. Idzie tedy dzie-
cko „na garnuszek", a matka na
„żydowską mamkę", jak się tu
mówi, Obce dziecko zabiera to,
co się tamtemu należy. Jest to
niewątpliwy wyrok śmierci albo
co najmniej początek niezatar-
tej degeneracji fizycznej.
- Matka, która swojego dzie-

cka nie wykarmiła - mówił mi
potem Jedlicz - najczęściej -o
niem zapomma.

     

  

 

  

 

  

 

“VERY LEKARSTWA UTRZYMUJA

 

     

 

    

 

 

   

  Vla-a'iel die kobiet
u PB

natwolnych fonkcji przywraca: R

W narządy kobiece do zdrowego słonu.

cem
Zapytajcie w apfece

W. F SEVERA CO.
CEDAR RAPIDS, 1OWA

  

  

    

      
  

 

«Sb

Dużo się u nas zwłaszcza w
prasie codziennej, pisze o tak
zwanych „fabrykantach anioł
ków", Przeciętny czytelnik wyo-
braża je sobie  prawdopdobnie,
jako wiedźmy okrutne, zamilo-
wane w sadystycznej rozkoszy

sania życia. Tak jednak w
lsmuo nie jest, kobiety te sa

najczęściej takiemi samemi ne-

dzarkami, jak i matki nieślub-

ieci. Proceder, który u-

nie jest ani z

ny ani ponętny. Nie nal

rzyć wto, że dzieci ni

  

  

  

 

na świecie jakieś potworne isto-

ty. Dzieci te giną, bo zabija je

nędza, obłuda moralna i apatja

naszego społeczeństwa, W tych

potwornych warunkach matka,

która ma odwagę walczyć, mat.

ka, która bez żadnych wyrozu.

mowań etycznych, mocą insty

ktu prawie zwierzęcego usiłuje

d-lieckn swoje zachować przy ży
ciu, ta matka, która w jakiejś
ponurej suterynie sama jedna
toczy walkę z duchem ciemno-
ści jest prawdziwą bohaterką

Matek takich również wiele
widzialem, *

St. Dzikowski.

  

U kobiet londyńskich
szem jest malowanie kotów po-
dług kolorów ich ulubionych su-
kni lub też koloru mebli w do-
mu  

WNT/- c, // i

inay,

  

 
 

 

 

PRAKTYCZNE RADY

Kartofle oraz marchew należa»
loby z wierzchniej łupiny oskro-
bać, zamiast obierać, gdyż mine»
ralne sole znajdują się tuż przy
łupinie, razemz łupiną skrojoną
zbył grubo, usuwa się je

k 6 »

 

Plamyz cytrynusu, grape fruit,
z obrusa wywabić można, nacie-
rając póki jeszcze plamy są -
Świeże, solą
O wiele więcej soku wycisnąć

można z cytryny o ile się ją
przed użyciem umieści na kilka
minut w garnuszku z gorącą
wodą.

kk k
Jeżeli podczas gotowania opa»

rzy się ręce, majlepiej jest miejsce
oparzone nasmarować smalcem
lub masłem i nadto nasypać so»
dy piekarskiej (baking powder).
Inflamacja powoli zejdzie i śladu
poparzenia nie zostanie

Chcqt utrzymać czystość who-
sów, niezbędną jest czysta srezot«
ka do czesania, dlatego też wska-
zanemjest częste mycie i szczotki,
Szczecina jednak po częstem my
ciu staje się bardzo miękką. i a
by temu zapobiedz, po kazdora-
zowem wymyciu należy szczotkę
zamaczać w roztworze ałunu z
wodą

  

Niestety jest wiele osób, którzy
śmieją się z Waszego nie-
szczęścia! Dobry przyjaciel
jednak poradziłby93mużyć

Ruffles
śmiertelny wróg tupieża.
Nacierajcie Rulesem skórę
głowy codzienniemniej więcej
z tydzień czasu i tupież wkrót-
oe zniknie. Później uzywqcle
Ruffles od czasu do czasu i

_ utrzymujcie w ten sposób skó-
rę głowy czystą i zdrową i
Wasze włosy bujnemi i ład-

 

nomi.
686, w aptekach lub poślijcie
wprost do laboratoryum. *%
F. AD. RICHTER & CO.

104-114 So. 4th St.
Brooklyn, N. Y.

   
 
 

 

  
  

  
    

co stanowi

wycieracie jego
zawsze zawiera

Czy wilgoć

Drugim

 

do zapobiegania tarciu drogą pokr

powłoką.
CUDOWNIE KOJĄCE

Ciałko niemowlęcia niezdolne J

Kupcie |Mennen
Borated .Talcum

 

i zmianie pielu»
szek oraz zawsze,
gdy dziecko pla-

i cze,
|| DOKTORZY 1

 

 

 

 

| Mll]onyBialychGabek-
ILJONY maleńkich, mięciutkich gąbek. Oto,

absorbujące cząsteczki strzegą ciałka Waszegodziecka w trojaki szczególny sposóbSkóra Waszego dziecka nigdy nie jestpełnie sucha. Bez względu na to, jak starannie
resztek wody po kąpieli - w każdym razie za-truwa ona delikatne tkanki.Mennen Borated Talcum polega na. wyeig-ganiu ze skóry zapalnej wilgoci i nieszkodli-wem jej. pochłanianiu.

ka dziecięcego jest tarcie, Ciągłe tarcie o ko- |szulki, pieluszki i kolderfi -- nawet sam cię- |żar dziecka przy zwykłych poruszeniach - powoduje fatalne zapa- |lenie skóry. W tym celu Mennen Borated Talcum przeznaczone jest |
gładkim dodatkowym naskórkiem - ochronną, zapobiegającą trrelu, i

|

ażenia, tak, jak to czynić może ciało ludzi dorosłych. Dlatego to
Boratd Talcum zawiera cadownie kojące, łagodnie antysep- |

tyczne składniki, pomagające ciałku dziecka w jego nierównej walce. w
Te zdumiewające skutki działania Mennen Borated Talcum, ta

potrójna ochrona życiowa, jaką daje
wiekowych nieustannych wysiłków
Mennen'a.

MENNEN

BORRTED

*»TALCUM_

Mennen Borated Talcum. Te białe

pucołowate ciałko, zagięcia. skóry
ja: wilgoć.
ta pochodzi z potu, uryny, czy

Otóż cudowna akc

 

wielkim wrogiem zdrowego ciał. |

ywania delikatnego ciałka, jakby

t bronić sig samo przed grofbq |

 

- są rezultatem zgórą pół- |
i doświadczeń w laboratorjach .

 

PIELĘGNIARKI POLECAJĄ
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Pani Vincent Astor, niefortunnie
odegrała rolę stręczycielki

i teraz mocno żałuje,
ANI ASTOR, żona najbogatsze

P go amerykanina, jak wogóle
wszystkie kobiety zamężne za-

jęła się w jednym wypadku strg»
czeniem małżeństwa, które zakoń-
czylo się fatalnie. *
Wj siedztwie w Ne orku,

a także i w Newport, mieszkała jej
przyjaciółka, Betty Pierson Pani
Astor ostrożnie i ze znajomością
rzeczy  rozglądła się po światku
„400" za odpowiednią partją -dla
kochanej przyjaciółki.
Wybór byl bardzo trudny; - ale

„przysłowie głosi: „Gdzie djabeł nie
moze, tam pomoże kobieta",

Zdarzyło się, że pani Astor kupie
la statek wycieczkowy za „miljon
dolarów. Statek nazwano Nourma
hal. - Pierwsza podróż, skierowana
do Bermudy, była sensacją w świate
ku arystokraty ym, gdyż zapro-
szenia dlu znajomych, którzy zaj.
mowali pierwsze miejsce w okolicy

  

 

 

  

 

 

iljony gdy serce

centa nie warte,

Zdawało się, że flirt na

statku wycieczkowym

przy świetle księżyca %

potrafi wywołać miłość

: w sercach spróchniałych, lecz

eczywistość sprost

a

 

k wycieezkowy Nourmahal, ktory kosztowal milfon
dolarów - własność pani Astor

stojny miljoner Schuyler Living.
ston Parson. - Nie był on wpraw-
dzie tak bogaty, żak. większość do-
stojnych gości na jachcie, ale po-
siadał sknęb, przed którym ktaniali
się nawet najbogatsi, a mianowicie
rodowód pierwszej klasy. - Jego
przodkowie przyjechali z Angljii z
Holandji do Ameryki, gdzie wsla-
wili się podczas wojny domowej,
pracowali nad utworzeniem Unji i
nad ułożeniem treści Deklaracji Nie
podległości.
Tak daleko nie sięga złota arysto-

kracja Vanderbiltów i Astorów.
Dlatego też Schuyler Livingston
Parson, otoczony był szczególną
czcią.

Każda starsza panienka wie, że
jazdu statkiem po Hudsonie, jest
niebezpieczną łapką na serce, szcze-
gólnie, gdy księżyc na niebie świe-
ci i w wodzie się odbija, gdy w po-
bliżu siedzi człowiek, który ma o-
drobinkę romantyzmu w sobie i td.
Księżyc jest świadkiem urodzin mi.
łości w miljonach wypadków. -Nie

 

owała to

&

      

  
  

   

   

  
  

  

  
  
  

 

  

  

    

  

W Paryżu Ioluy-
mała rozwód, któ

    

 

   

 

ry nazwała
,.Deklnracjg
Niepodległości"

     

 

   

  

  

    

 

    

        

   

  

   

 

    

 

 
Wall Street wysłano,
z Zaproszenie takie otrzymała Bet.
ty Pierson,

  
cznej, gdyż zamieszkują tam zwi-
chnięci, niedorośli lub zapoznani ar-
lying]. którzy oprócz dobrego humo-

 

     
  

  

 

więc dziwnego, iż po powrocie_ do
New Yorku kapitan statku cieku»
wym reporterom złożył spruwozldg-
nie z podróży, w której najważniej-
szym wypadkiem były zaręczyny a-
rystokraty Livingstona Parsona z
panną Betty' Pierson.

Księżyc... - palmy południa... -
wschcfiiyyi zachody słońca; któżby

- mógł oprzeć się takim czarom roz-
brajającym najtwardszą duszę. -
Slub odbył się pod protektoratem
pani Astor. -- Śmietanka nowojor-
ska wyruszyła z niezwykła pompą,
gdyż wystawność była wprost beje-
czng.

 

Niewiadomo, czy było to dzielem
pani Astor, czy też przypadkięm. -
że na statku był też bogaty i przy-

  

lo hele Nourmahal, w którym Livingston najezescie}Salon na jac (Shn pame Person gston najczęściej

Ś Kane zeznała pod przysięgą, że do
przyjaciółek zamordowanego nale-
żały kobiety podejrzanego  pocho-
dzenia i - panna Betty Pierson",

Można sobie wyobrazić, jak: wia-
domość ta podziałała na arystokra-
tg. - Wierzył swojej żonie, gdy
ta oświadczyłu, iż jest niewinna, -
atoli sam fakt, 42 poszukiwana by-
ła przez policję w związku! z mor.
derstwem, że szargano jej nazwisko
- obecnie złączone z jego nazwi.
sklem po gazetach i t. d., dolewał
goryczy do nastroju miodowych

    

Zdarzyło się, 26 do Paryża przy-
jechały dwie siostry" pani Pierson-
Parson, które zachowywały gig!

Młoda para udała się w 62 skandalicznie, iż opinja publiczna
poślubnlkdo Francji, Zmęieszizimxź piętnując nieokrzesane amerykanki,
nfiejscu Kąpielowem, gdzie spędzali wciągnęła także nazwisko Parsona.
miodowe miesiące. I bylo im fini}. Wskutęk tego doszlo do niemiłych
niż w raju, - gdyby na świecie nie SCB, nie dających się sharmoplzo—
było gazet, 31:56 z ducvllnlemmxgdowyc)! flinging.

edzieli wi . Postanowili więc opuścić tnisko„Stedzielirozw[1332333233 francuskie i wrócili do New Yorku.
mał się, gdy mu. tłustemi literami „ Krótko trwało ich pożycia, mał.doniesiono, że w New Yorku za- zamki? WĄNEW Yorku;
mordowano w tajemniczy sposób Pani Pierson-Parson,
Józefa B. Elwella. Między innemi !& nagle. na apetyt artystyczny i
szczegółami wyczyta! i ten: uczyła się rzeźbiarstwa w Green-

„Odźwierna domu, w którymzna. With Village w New Yorku. Dziel-
leziono zwłoki zamordowanego J6- NC& ta nazwana słusznie, uważana
zefa B. Elwella, murzynka Annie jest za siedzibę cyganerji artysty-

 

głęboko wierzyła w swe nowe po-
wołanie artystyczne i nie zważając
na fakt, iż kompromituje męża i sie
bie, spędzała dnie F noce w towa-
rzystwie chłystków - ucząc się rze-
Zbiarstwa.

Po kilku miesiącach opuściła New
York i sama udała się do Europy.
Miała pojechać do Włoch dla stu-
djów artystycznych, lecz zatrzyma
ła się na 90 dni w Paryżu, gdzie
otrzymała od dawna upragniony do-
kument, który nazwała „Doklaracją
Niepodległości".

Dlaczego zamieszkała w Paryżu
na 90 dni? *

Tajemnicę łatwo wytłumaczy so-
bie, kto wie jak udzielane są roze
wody w Paryżu,
Ot tak:
Pani Pierson - Parson wynajęła

mieszkanie w Paryżu; Doniosła ofi-
cjalnie sądowi okręgowemu, że mie-
szka pod a pod tym numerem, że ją
mąż wyrźucił. Sąd na podstawie te-
go doniesienia wezwał Parsona, aże-
by w przeciągu 90 dni wrócił do
swej żony. gazumie się, że Parson
do żony nie wrócił, Wobec tego'sąd

  

  

Betty Pierson z zamiłowaniem od- FW długich włosów i długów, nic Zuzanna,
dawała się rzeźbiarstwu, kompro: Więcej nie mają. gliny;-

mitując męża. Kapryśna pani Pierson - Parson, , P3150:

    

 

  

  
przyczyniła się do

tragedji małżeńskiej.

piłme studjuje rzeźbiarstwo w Rzy
mie, mając ręce wolne.
_

W

New Yorku omawiano skanda-
lik szeroko, Najsmutniej o tem wszy
stkiem wspominała pani Astor, któ
ra zupełnie niepotrzebnie i niepro-
szona odegrała

.
rolę stręczycielki

tak niefortunnie, - Nie jej to wi-
na. - Może to wina księżyca, któ-
ry niedyskretnie przyświecał, gdysztuczne westchnienia łączyły dwie,
dusze. A może i brak miłości był
przyczyną tego; zresztą w światku
arystokratycznym niema normalne-
go pożycia małżeńskiego. Któż uchy.
li kurtyna. za którą kwitną te ró-
że bagien a arystokratycznego,

Świadczy to, nie poraz pierwszy,
o starej prawdzie, iż tytuły i pienię-
dze nie są w stanie dać tego, co daje
uczucie czyste i mysi nieskalana,
Niejeden z nas, acz bogatszy od

tych milionerów, zazdrości im nie.
potrzebnie.

wydal pozwolenie na rozwód, - Ale >
wtajemniczeni wiedząc, że udziela-
nie rozwodów w Paryżu stało się czy
stą formalnością, domyślają się, że
za kulisami tej komedeji rozwodo-
wej ukrywane są skandale poważne.

Obecnie pani Pierson eks Parson,

A
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Nazajutrz, w poniedziałek ra-

no Jędrus, chociaż go ręka je-
szcze bolała, jak zwykle poszedł
do fabryki i jak zwykle stanął

3 do ciężkiej, codziennej pracy. To:
« wszystko wczorajsze jakby się

© wnim zapadło w najgłębszą prze
paść niepamięci. Zabił człowieka.
i nie czul ani przez jedną chwilę
żadnych wyrzutów sumienia, ni
obaw żadnych, Zabił człowieka i

.. nie myślał o tem, jak sig nie my-
śli o jakimś dniu dawnym -- był
i przeszedł bez śladu, A kiedy,
go podziwiali wtajemniczeni, po-
wiedzia! zupełnie szczerze: +
- Jak będzie jaka nowa robo-

ta, to ja zawszę i owszem. Dla
sprawy zrobię wszystko. Nie-
wielka zresztą sztuka, każdy po-
trafi to samo ...

Jeszcze wieczorem tegoż same-
go dnia gazety rozpisałysię sze-
roko o tem zabójstwie, niektóre
z'nichjuż szaty rozdzierały nad
zdziczeniem obyczajów, a co
wznioślejsze i bardziej wodą iwię1
coną skrapiane, roniły ciężkie łzy:
na grobie zabitego ojca rodziny,
szlachetnego obywatela itp. der-
dymały, Policja poszukiwała mor
dercy z poczwórna gorliwością i
całe miasto mówiło parę dni o
tej zbrodni niesłychanej.
Mówiono o tem i w fabryce -

przy sąsiednich śrubsztakach i
tokarniach. Jędruś z uśmiechem
wysluchiwal różnych bajd o
zbrodniarzu, a tak go to szcze-
›rze bawiło, że nieraz pierwszy
rozpoczynał o tem rozmowę - i
sam snuł najrozmaitsze przypu-
szczenia.

Któregoś dnia, kiedy wracał,
maglarka dowodziła w sieni:
- Zabili go ci, co to w Boga

nie wierzą! Mój Boże, taki god-
ny człowiek, urzędnik, a należał
do bractwa różańcowego u Ber-
nardynów, ja wiem o tem z pe-
wnością
A Jędruś też wiedział do je.

kiego bractwa należał tamten.-
więc tylko mu splunął na wieor-
ne odpoczywanie.

Przypomniał sobie tę scenę
niedzielna tak zimno i obojętnie,
jak się przypomina jakiś blahy,
już wypełzły sen! Cóż go to mo-

+ :gło obchodzić? Stało się to prze-
cież dla sprawy..
- Jednego drania mniej! -

myślał, wesoło pogwizdując i śpie
sznie leciał,
przed ostatnią gwizdawką, ale ja
kiś kondukt zagrodził mu drogę
przy Św. Krzyżu, gęsty tłum za-
Jegał trotuar i ulicę.

Jędruś obojętnie przyglądał
się twarzom i białym komżom
księży, trumnę już wynoszono z.
podziemi, kolysala się ci iko nad
odkrytemi głowami, jakiś krzyk
rozdarł powietrze i zakwility *
płacze żałosne; ustawili ja na ki
rawanie, pokrywając wieńcami,
zaśpiewali księża i cały pochód
ruszył. Jędruś poleciał w swoją!
strong, ale na rogu Oboźnej za-
trzyma! się gwaltownie.

Naraz zbliżył się znowu i ob-
latując wszystkie twarze, roz-
trzęsionem, trwożnem spojrze-
niem, dojrzał tuż za karawanem
kobietę wczerni i dwoje dzieci ;*
zadrżał, kurcząc się, jakby pod
ciosem.

1 poszedł znowu za pogrzebem,
boiść musiał, jakby przykuty
niewytłumaczonym lękiem, bo
jakby jakieś ręce straszliwe wy-
~suwały stę z tej trumny i ciąg»
nely go za wlosy. .
A gdy śpiew księży rozbrzmiał

boleśniej, sypiąc się na serca po-
pielnym kurzem dźwięków, Ję-
druś oprzytomniał na chwilę, roz.
głądał się zdummnym wzrokiem,
usiłując powiązać pajęcze włók
na świadomości:
- Gdzie jestem? Co to za lu-

dzie
Ale śpiew przycichł, ludzka cit

ba poniosła go ze sobą, :a tru-
mna znowu przykuła.do siebięc-
znowu się pogrążył w męczący
sen na jawie.

Dzień był szaro-zielonawy, su-
~- chy; wiatr prześwistywał, niebo

i wisialo niskie 1 wypelzle, jak o-
czy wyżarte placzem ; posępne do
my blyskaty zamglonemi okna-
mi, wieże kościołów rwaly się w
górę niby błagalny, skamieńlały
ryk przykuty na wieki do zie»
mij, drzewa grały się.w jedną stro-

nę, Jakby coś szepcąc do siebie
nagiemi gałęziami, a bokiem or-
szaku przelatywały doróżki, cią-
gnęty ładowne wozy, dzwoniły

tramwaje, tłumy snuły się chod-

nikami, a dokoła wrzało życie buj

ne i pełne, jak pieniące się cza-

  

 

  

  

 

 

ra; potężne, a zwykłe życie dnia, |

tak już obce i tak. już strasznie

dalekie dla tego pyłu człowiecze-

by zdążyć jeszcze |

 

stoczyłń się z pol. żywota 4 spa-
dała martwa w przeciwną stronę
- w śmierć.

I dla Jędrusiowej duszy, która
z krwawym trudem unosiła się
zagrory życia i rozplnnna na krzy
żu męki, już przeczuwała" jakąś
jeszcze niejasna, w straszliwą
prawdę..
Ale bronił się jeszcze przed nią

potężnym instynktem samoza-
chowawczym, przychodziły bo-
wiem chwile, w których ostatka-
mi woli, wszystkim szałem roz.
paczy wyrywał się na

„chnię życia i uciekał z obłędnego
koła, Wracała mu wtedy pełna
świadomość swojego ja,  Odpę-
dzał mary i dusił strach, myśląc
wzgardliwie:
- Cholera z takiemi czułościa

mi! A może to nie on? A zreszta
to i cóż się stało, nie człowieka
zabiłem tylko szpicla! - rzucał
sam sobie zuchwale i wyzywają-
co, odwracając się od pogrzebu,
ale'him uciekł z okręgu ponurych
śpiewów, nim zdążył uchwycić
się życia, sumienie znowu go po-
rywało żelazną dłonią i wlokło z
powrotem za karawanem, że
szedł jeszcze bardziej ulegly tej
woli tajemniczej i nieuświado-
miona jeszcze zgroza własnego
czynu w jakąś dal nieodgadnio-

1# £

Szedł coraz ciężej i jakby pa-
dał w bezkresy, niby drzewo wy.
rwane przez huragan.
Dzwony zabiły jękliwym, po-

szarpanym "hymnem, że cały
cmentarz jakby sie rozszlochał
i kanienapełnił powietrze...

Zrobiło mu się strasznie, dziki
spazm bólu zatargał sercemi pa-
lące łzy pociekty z oczów, dziw.
ne łzy niewypowiedzianego żalu
i tęsknoty.

Wlókt się za wszystkimi
Mętny, jesienny wieczór obtu-

lał ziemię w wyszarzane, prze-
gniłe łachmany, piaszczyste wy-
dmyżółeiy się jak czaszki, drze-
wa trwożnie szumiały, a jakieś
białe brzózki trzęsły się tak roz-
pacznie, jakby wstrząsane pla-
czem, jakby lada chwila miały
przypaść na mogiły, krzyże mu
zastępowały drogę, czerniejąc zło
wrogo rozpiętemi ramionami, mo
giły wyrastały przed nim niezli-
czonym szóregiem, jakieś krzaki
chwytały go zd ubranie, jakieś
płyty, drzewa i grobowce kładły
się przed nim niespodzianą, a nie
przebytą zawalą, a dzwony wciąż
biły Ikająco i rozpacznie, jakby
każda mogiła z osobna krzycza»
ła o zmiłowanie.

Pochód skręcił i gdzieś mu
przepadł, jakby się w mrokach
roztopil.

Rocgladal sig bezradnie, gdyż
w jakiejś dali brzmiały preyci-
szone śpiewy i światła połyskiwa
ty, ale nie mogąc już pojąć gdzie,
poszedł bezmyślnie za jakimś in-
nym pogrzebem,
Dusza mu się już zbłąkała, jak

w nieskończonościach ptak ośle.
pły, że nawet nie wiedział, kiedy
się znalaz! z jakąś gromadą w re-
stauracji, pełnej ludzi, żałobnie u-
branłoh i twarzy zapłakanych.

Siedział przed nietkniętym ku-
flem, daremnie usiłując noble

Nie dosłyszał i tego, spoglą-
dał na nich z jakiejś przepąści,
gdzie już głosy ludzkie nie do-
chodzą.
- Pewnie po matce tak pan

płacze? - zapytał go znowu jee
kiś głos łagodny.
Dosłyszał nareszcie, długo się

patrzał w jakąś poczeiwą twarz
i rzekł
- Zabiłem człowieka! °
Jakby oprzytomniał po tem wy

znaniu mimowolnem i poczuł nie
zmierna ulge; spojrzał dokoła
prosto, choć smutnie.

Ogarnely go spojrzenia pełne
politowania, kilka glow zakiwa-
ło się znacząco, ktoś palcem stuk
ngł wczoło, a jeszcze ktoś odsu-
nal się od niego.

Podniósł się i wolno wyszedł
na świat.
Noc już była, nad miastem go-

rzały łuny, w nieprzejrzanej to-
pieli nocy błyskało tysiące świa-
tel, jakby niezliczone oczy patrzy
ły ze wszystkich stron, głuchy,
oddalony jeszcze szum miasta hu
czał nieustannie.
„Jędruś dopiero na moście przy
stana! by nieco odpocząć.

Wsparł się na balustradzie i
patrzył w tajemniczy. rozdrga-
ny mrok, w cicho płynące fale,
wilgotny powiew chłodził mu
twarz zgorączkowana, a wody
pluskaly cicho, usypiająco i z tak
dziwnem, a słodkiem ukojeniem,
że z trudem oderwał się od po-
reezy.
- Winienem! - szeptał, jak.

by tylko do własnej duszy.
Naraz przystanęt nagle, trup

zabitego unosił się przed nim....
leżał, jakby w poprzek chodni-
ka rozerwana pierś buchała
krwią twarz się wykrzywiała
męką konania...
Ignaców w domu nie było, księ

życ tylko świecił prosto w okno,
a dzieci spaly nierozebrane, ale
gdy wszedł, zbudziły się i chlo-
piec zapłakał, skarżąc się, że gło-
dny. Uspokoił je, nakarmił tros-
kliwie, zmówił z niemi pacierz i
rozebrawszy, ułożył do łóżka.
- Tak winienem! - szeptał

surowo, próbując się tłumaczyć
przed nieugiętym trybunałem su
mienia, ale dojrzawszy przed o-
bą trupa, pochylił głowę bezrad-
nie.

Zerwał się naraz gorączkowo
i wyjał z kuferka nóż. był za-
rdzewiały od krwi przyschnię-
tej... rzucił go z odrazą na stół
pod oknem.... i patrzył w niego
„przyczajonemi oczami ... Księżyc
świecił jasno i skrzył się w cien-
kiem otrzu....

Przysunał się bliżej i zwolna
wyciągał ręk... nóż jakby drgnął
- zdawał się połzać ku niemu....
przybliżać... koniec świecił plo-
mieniem.... wił się, yak żądło gło-
dne krwi...

Jędruś cofnął się-nieco, ale
przez jakiś potężny nakaz we-
wnętrzny: pochylił mę nagle -
chwycił za rękojeść i pewnem,
straszliwem uderzeniem wbił s0-
bie w serce żelazo.
- A teraz jesteśmy na kwit!

- szepnął,
Usta mu zakwitły uśmiechem

i zwalił się na podłogę.

 

|

 

Uraganie -

Raptusiaka

Zwrócił się do mnie bawiący w
Warszawie filozof i podpatrywacz
życia, Rumun z Bukaresztu p.
Obserwolnu, z prośby abym mu
pokazał to i o%o z życia naszej
wielkiej stolicy.  Wsiedliśmy do
samochodu i wkrótce znaleźliś-
my się w jednym z komisarju-
tów, Natrafiliśmy na uroczystość
przyjmowania opłaty za nowe pa
szporty i inne dolegliwości życia
dosznesnego, W izbie tłoczył się
ogon. Welu interesantów dla za-
łatwienia ogromnie skompliko-
wanej operacji, przybyło tu już
po raz pigly. W okienku, nado-
bna kasjerka tyłem odwrócona
do delikwentów fKirtowała z ko-
leżankami.

- Multum piłoresku (to jest
bardzo malownicze).

- Przemowit do mnie pan Ob.
servoanu i co§ z. pisat w. notat-
niku,

Naraz jeden z interesantów,
(fakt) eisnął się zapalczywie na
uczestników tortury:

- Do licha ciężkiego! Trzeba
mieć za grosz taktu i rozumu. -
Czy nie widzicie, że urzędniczka
jest teraz zajęta rozmówką kole-
żeńską?

Traf szczęśliwy zrządził, te u-
słyszała to kasjerkn. dzięki cze-

mu krytyka wczorajszego przed-

stawienia w kinie została przer-

wana, Myśmy zaś nie tracąc

ani chwili czasu pojechali na Żo-

liborz do budowanych, rozwala»

nych i raz jeszcze budowanych

domów na mieszkania dla urzę-

dników.

- Extremementoa rudera! (nie

słychana rudera) Krzyknął gość

rumuński w zachwycie.

Zajrzałemmu przez ramię i za-

uważyłem jak wciągał do notesu: ,

.Architekturanco-polska ma go-

dne uwagi właściwości. Naprzód

buduje się dom, potem urządza

kanalizację. To zupełnie jakby

kawaler, idgc na bal, naprzód

włożył frak a później wdziewał

koszulę. Czcigodna kalkulacja!

Uważałem, żo ma już dość tego

przedmiotu, zatem nie zawiozłem

go na powtórzenie potrawy do

parku Słaszyc@. Natomiast za.

wiozłem go na. stację wyładunku

węgla w- okblieseh ulicy Towaro-

wej. Przed oczyma szanowne

turysty rostacaal sig obraz pelen

uczucia, i zalotnej, czerwcowej

pogody. Przekonywał się z mi-

łem zajęcie w jaki sposób mię-

szkaniec Warszawy władowuje

na wóz 120 pudów węgla w cenie

700 tysięcy marek. Do

zienia jednej fury, dla nadzoru

woźnicy oraz: niezmierzonego

mnóstwa złodziei, potrzeba co-

najmniej czterech domowników,

uzbrojonych w.drągi, Jeden ze

strażników śledzi każdy ruch wo

#nicy, pozostali staczają walki za-

jadłe z wyspecjalizowanym mo-

tłochein amatorów, którzy cudzy

wegiel pragng tsilnie: wsypywaé

do własnych workw, Szezgdli-

wy nabywcadziękując gorgco Pa-

nu Bogu, jeżeli uda mu się do-

wieść do domu węgiel w całości,

jednak zdarza się to niezmiernie

rzadko.

 

 przypomnieć kogo to p
Poczuł się, jakby wlnnym tym
wszystkim żałobom i skargom i
jakby każda z tych łez rozpacz-
nych, spadała na niego kamie-
niem i biła przekleństwem! Po-
chylał się coraz niżej w strasz
nem poczuciu własnej winy, Nie-
kiedy taka boleść ryła mu się w
twarzy i wyzierała z oczów, że
jakieś, litościwe osoby zwracały
się do niego ze słowami współ-
czucia,

- Panie, nie wolno tak rózpa-
czać Bóg miłosierny zlituje się
nad sierotami. I ja dzisiaj pocho-
wałam męża! Sierotam, jak i
pan, to rozumiem !....

I tak go pocieszajge, gruchng-
ta nieutulonym płaczem, a z dru-
giej strony jakiś jegomość tra-
cił życzliwie kuflem w jego, je-
szcze mietknięty.
- Wietrzeje,panie kochany!

Babska rzecz pmcze, młody pan
jeszcze.,.. no..
Nawet nie rozumiał że mówia

do niego.
- żónę pan pewna stracji!

Mój Boże, taki młody i przystoj-
ny, a mój nieborak... .
- Nie trzeba się poddawać!

Uszy do góry, panie kochany! I
ja, panie, straciłem już druga żo
ng, a'przecież jakoś żyję Tru-
dno, wola Boska Rzepa, panie,
byla, nie kobieta! Stańcowała
się, napiła się potem zimnej wo-

| dy. i szłus, panie kochany! -
„szeptał, wyciskając palcami pi- |-

LISTSLOWACKIEGO

DO CHOPINA

 

+ Smutno mi, bracie, albowiem w Ojczyźnie
Nie pamiętają o naszym pozneble'

Mogiły nasze leżą na obczyźnie,
tychczas jeszcze na wygnańcze; glebie

A zasię citho o nas w własnej chacie...

PS -
Smutno mi, bracie!

Myśmy marzył], że zerwawuzy pęta,
Naród oceni kruszec naszej pracy

I że nas przyjme tiemia wolna, święta,
No , cośmy byli jak wędrowni ptacy,

że nieść nas będą w szumnej kawalkacie...
Smutno thi, bracie!

I Smutno mi buch bo ludzie współcześni
Nie już nie Wlan krom drobnych swych sprawek,

Nie cenią Wiedzy. ni sztuki, ni pieśni,

I widzą życia jeno drobny skrawek,
Stojący niby przy więziennej kracie -

 

Smutno mi, bracie!

Dlatego, bracie, nie mam przytuliska
ie pomnika »

nie z tej sprawy nie wynik-.

*/* Na wiaczoj ziemł - & t o b

| Lal sięcz! naście szykuje kołyska

e Ponozdzxea gniją pomnika 16.
Smutno mi; bracie!

Więc będę prosił mego Stworbmela,

By prochy moje ng wichry rozrzucił, «

By do narodu, co słów w czyn Mie wciela, 3
Nawet mej smutnej trumny powrócił, , ..,

  go, dla tej grudki ziemi, która wo z wąsów.
 

Sądzę, że po tej nie zapłaczą stracie...

Smutno mi, bracie!  

 
WYDANIE NIEDZIELNE

 

GOPLANA.

U wdowy staruszki dwie córki

jak łanie... Jedna z nich łagodna,

(lobra Alina, druga Balladyna -

gwaltowna, namiętna, Nie wie

staruszka o tem, że Balladyna ma

kochanka, którym jest wieśniak

- Grabiec, Dziwne przeszedł ko-

leje, W zimie załamał się pod

nim lód na rzece i tonąć począł.

Wpadł pod wodę, w mocy Gopla-

uy, królowej duchów, się zna-

laz}. Młody, piękny chłopak po-

dobał się królowej. Z zimnych

jej ramion z trudem wydartoto-

nącego. Nie zapomniała jednak

o nim Goplana, miłością go swo-

ją ściga - daremnie! Wdały się

w sprawę sługi krolowej-Skier-

ka i Chochlik. Tęskni królowa

za kochaniem, trzeba go wydrzeć

Balladynie, w objęcia miłości

spragnionej Goplany rzucić. Uknu

ły intrygę. Do chaty wdowy po-

wiodły możnego pana grodu Kir-

Kora, Nie zaznał dotąd rycerz

miłości, choć marzy o niej. Czar-

na jaskółka wiedzie go z woli du

chów do wdowiej chaty. Zapu-

kał pan, wyszły mieszkanki ubo-

giej chatki, olsnął Kirkor z za-

chwytu ujrzawszy dziewczęta.

Która z nich? Spojrzy na Balla-

dynę, a już rycerz jego Kostryn,

kochający namiętną dziewkę,

zwraca mu uwagę na płowowłosą

Aling. Radzi(Chochlik. Do ucha

wdowy szuści cichutko słowa:

„Matko, w lesie są maliny, Nie-

chaj każda weźmie dzban, która

pełny dzban przyniesie, tę za ż0-

ng weźmie pan". Podała wdowa

radę, zgodził się na nią Kirkor.

Ruszyły o świcie dziewczęta w

las. Nie wiedzie się Balladynie,

pełny dzban malin zebrała jej sio

stra.. Zeszły się siostry na leś-

nej polanie u stare) płaczącej

wierzby. Straszny plan knuje  

  

Balladyna +- 'ńnnurduk siostrę,
odbierze jej „„han malin, panią
zostanie. Stusig - zamordo-
wała, Kropla krwi Aliny padła
na jej czoło i przywarła krwawą
plamy. Ludzkim głosem Joka
wierzba, Uciekła Balladyna, Ha!
Gdyby o tem wiedziała, że za ka»
rę przemieniony w wierzbę Grą-
biec, na którym w ten sposó
mści się Goplana. Gonią ją dzie
kie głosy, bez tchu wpada do cha-
ly , Gdzie-Aline? "To matka nie
wie o tem, że Alina miata kochan
ka i że uciekła z nim w świat?
Plama na czole? Od maliny, od
maliny... Czarną przepaską za.
słoni. Na zamek wziął młodą żo-
ng -- Kirkor.

 

Opera romantyczna w $ aktach
nego

Słowa" Ludomiła Germana
Myżyka Wład, Żeleńskiego

Zle li.-limbu": i slraunn nie |
  znalazła szczęścia jako

zona Zdrady już knuje.
stry, Kostryn -- ten ją kocha, ha!
na miłości i szału pasku gó po-
wiedzie, powolnym swym sługą
uczyni, Wyjechał pan zamku,
"pod opiekę druha oddał gród i
żonę młodą. Wiernym za chwi-
le szału jej będzie, na każde ski»
nienie gotowym... Gościa ruszył
przyjmować, który ze swą druży-
ną na zamek zjechał.  Podejmu-
je go zanim wyszła Balfadyna
spokojna, poważna, po spełnieniu
nowej zbrodni Co uczyniła? Z
zamku wygnała swą matkę sta-
ruszkę, ponieważ ta podejrzewać
zaczęła, co się z Aliną stało. We
śnie ukazała się Alina staruszce
w białem giezelku, z krwawą ra-
ną na piersiach, Kto ją
Skąd plama na czole Balladyny?
Odpowiedź za to mógłby zresztą
dać przybysz - Grabiec, odeza-
rowany kochanek dawny Balla
dyny, z chłopa przemieniony „w
pana. Podejmuje gościa Kostryn,
dolewa wina, poi... Weszła Balla
dyna, Podoba się gościowi pani

 

 

zdmku, jeż gotów wdraduś
planę, przejrzały go iej sługi -
Skierka i Chochlik. Więc, by od-
wrócić jego myśli w inng stronę,
pieśń nucą o tem, jak to na ma»
linobrani@ zabiła raz siostrę..
Belkoce Grabice niewyraźnie, że
widział to sam, zrozumiala Balla-
dyna, ze stanęła nad przepaścią.
Jedno słowo Graben za with, a
wyjdzie cała jej zbrodnia na
jaw. Odchodzi od siebie, rozgo-
rączkowana fantazja stawia jej
widma przed oczy, duch siostry
zamordowanej staje przed nig.
Jedno jej pozostaje. Zmusić Grab»
ca do milczenia --zabić, Trucie
znę daje Kostrynowi, który zwią«
zanyprzysięgą, wsypuje›ją do pu
chara Grabcowi, Wypił gość, w
holeściach się wije - zmarł, W
łańcuchó zbrodni Balladyny no-
we ogniwo - niemal ostatnie.
Niemal - bo jeszcze spłamić się
się jej przyjdzie -- zdradą. -Oto
mąż jej Kirkor przybywa, w do-
mu, który opiece  Kostryna po-
wierzył - zastał trupa gościa.
Kto go zabił? Mówi Balladyna:
Kostryn, Targngł się na mą ko»
biecą cześć i gościa strut. Oto o-
statni zbrodniczy jej czyn! Po-
kuty nadszedł czas. Z oskarze-
niem przeciw wyrodnej córce wy
siępuje matka jej wdowa, wygna=
na przez nią, występuje i Kostryn
żądając, by dla wyjaśnienia ta-
jemnicy zniknięcia Aliny kazał
żonie zdjąć z czoła czarną prze-
paskę. Broni się Balladyna, prze
mocą zdarł Je‘] przepaskę =- mąż.
Z pod przepaski buchnęła krew,
która do skroni morderczyni
przywarła, Ciężkie zbrodnie ka-

rze sam Bóg - w niewierną zdraj

czynię, morderczynię tylokrotną

wyrodną córkę uderzył pioru-

 nem, piorunem swego gniewu.

WNĘTRZA &&

-

Henryk K. Kucharski

Nie myślę narazie o wnętrzach
dusz, ale o wnętrzach domów.-
Jest irytującą rzeczą dla cudzo-
ziemca wciąż patrzeć na miasta,
a zwłaszcza takie miasta jak Mo-
skwa, z ulicy odcyfrowywać je,
odgadywać w kawiarni, w teatrze,
w publicznym ogrodzie, Wieczo-
rem, oświetlone okna mieszkań
fascynujące są, jak latarnia more
ska, Jak wygląda życie prywatne
tego pana, koło którego się sie-
działo w dzień na ławce, na skwe-
rze tegtralnym? Jak się przedsta-
wiają kulisy życiowe tych thi
mów, które rozchodzą się „pa da-
mam" wieczorem, gdy na bulwa-
rach w kiosku orkiestra uderzy
ostatnie akordy?
Czuje się, że życie tych ludzi

z pewnością nie jest takie same,
jak w innych miastach europe}-
skich. Inaczej musi wyglądać stół
rodzinny w Moskwie, niż w War-
szawie lub Paryżu. Te pięć lat
już zgobiły swoje, ci ludzie „po
życie sięgnęli nowe". Dlaczego le
kobiety, które nie sq kokotami
zawodowemi, siedzą same w tej
nocnej budzie i czekają? Dlacze-
go ten jegomość z miną uczone»
go, widząc na pańskim stole droż
sze wino, manewruje, by zbliżyć
się do pana w garderobie i mi-
zdrzy się, schlebia panu w naduel
otrzymania datku?
- Panie z miną uczonego, czy

za dziesięć miljonów krzyknie
pan.na sali, że Trocki, to swo-
łocz?
- Dziesięć to za mało...

pań więcej, a jej Bogu kriknu ..
Ma się wrażenie, że wszystko

wszystkim można proponować za
pieniądze... -Oczywiście -tym
wszystkim, którzy nie są rządem,
ale zwykłą ludnością czyli serą
mewolnluq, Pięć lat zrobiło

swoje. .

Nauylałem się już dawniej o
strasznej martyrologii inteligen=

 

 

ji rosyjskiej, o dniach spędzo-
nych bez chleba, wieczorach bez
światła, nocach bez ciepła, -Ale
mam wrażenie, że dzisiaj się już
to-skończyło. Jest dziś lepiej, ale
jednocześnie i gorzej.

› Niejednpkrotnie, idąc tą ulicą
bez końca, jaką jest Sadowa, gdy
wieczorem wszystkie okna płonę-

"ty. w ogromnych okmiopiętrowych
domach, miałem ochotę wejść, za-
dzwonić, zobaczyć, jak wyglądają
teraz wewnątrz te olbrzymie ule,
6d których weiąż sieje jakiś dzie
wny zapach czy jakaś
woń piwniczne...
Okazało się, żejciekawość mo-

ją bardzo łatwo zaspokoić.
jąc swój rozkaz tym, że dopusz-
- Niemą dziś domów ani miesz

kań prywatnych - objaśnił mnie
Polak, który od dwuch lat miesz

Daj:

  

 

(Wrażenia z podróży po Rosji.)

 

Ka w Moskwie ~~ niema zamknię-
tych, związanych z sobą rodzin,
są lylka publiczne gmachy, w któ
rych: ilieszkają ludzie,  załedwie
się poczuwający do jakichś wię-
zów. rodzinnych. ..
- Mąż mój - zwierzyła mi się

ta melancholijna blondynka -
jest inżynierem. .. .
- Więc pani mężatka?, ..
- Tak, ale to nie nie znaczy.

Przecież to nie tak jak dawniej.
Zreszią mąż mój gra na „bie-
gach" i upija się, tak jak wary-
sey dziś mężowie.
- Czyżby wszyscy?

- O, tak!. .. I lepsze to jeszcze
niż zażywanie kokainy, tak, jak
mój brat!. .. Niech pan przyjdzie
do nas. Mąż mój, kiedy nie jest
pijany, jest bardzo miły. Prosę.'
jutro na kolację,

Objagnili mnie ludzie doświad-
czeni, że zaproszenie na kolację,
jest równoznaczne z przyniesie
niem kolacji. Zabiera się rów-
nocześnie z sobą butelkę konia-
ku i funt kawioru, i wtedy wszy-
stkie drzwi stoją przed ułame-
kiem otworem.
W mieszkaniu zalhlcm męża,

typ jakiegoś czechowskiego „wu
jaszka Wani", Zwierzył misię,
że miał niezwykłego pecha na wy
ścigach i poprosił o drobną po-

życzkę,
Lokal mi zaimponował. Wspa-

niałe Iustra wenęckie, obrazy
stare meble, dywany..
- Oto moje biurko - mówiła

pani domu, wskazując na ładny
Loujs XV, podobno pochodzi z
czasów, kiedy to jeszcze pisano

A to naszagęsiemi płórami. ..
dam$-n bibljoteka. ..
Wsibijotece były: dziea łó |

skie, francuskie, angielskie. ..
- Pani to wszystko czytała?..
- Tak. ..
©-1to mieszkanie tak państwu

zostawili, nie nie zabrali?. .
Zaczęliśmy jeść na. porcelanie

Running wartości. Dopiero po

butelce"koniaku prawda wyszła

nl wierzch,
-- Elo wsio, nie nasze! -- krzy

kngt, podchunielony na rodzaj tra
giezny. , wujaszek Wania, -To
mieszkanie zagrabione. Właścicie-
le Fryderyksowie zostali rozstrze
Jani... I pan myśli, że to dobrze
człowiekowi w takiem mieszka-
niu mieszkać?... Czy to jest
dom? Wpakowali mnie tutaj, bo
jestem dobrym „sowieckim słu- .
żaszczym", więc dali mi ,szykar«
nuju kwartiru," Ale jatro pewnie
wyrzucą by dać komu innemu...
A ja przecież miałem kiedyś wła-

sny dom i miałem żonę, inną niż
ta i dzieci, Wszystko to przepa-
dło... A teraz mam żonę, córkę
jenerała, która jest dziewką, spro
wadza mi pana z ulicy... Ale '»
nie, siadaj pan, napijemy sig.
Pani domu, wpadłszy w trans,

zaczęła krzyczeć:
- Jeżeli cię stąd wyrzucą, sta-

ry pijaku, to nie będę w kłopo-
cie, znajdę sobie mieszkanie, pój»
dę do żyda, tak jak Nina. Czy
nie wstyd żeby córka jenerała
nosiła takie pończochy?!
Wujaszek Wania naraz się u-

spokoit położył mi rękę na- ra-
mieniu i oświadczył uroczyście:
- Proszę się tem nie krępować,

to nic, 4akie już czasy nastały. ..
One dzisiaj wszystkie takie sa-
me, wszystkie, jak Rosja szero-
ka i długa...
Czyż wszystkie?
Słowo to, tak jak i słowo „nie

gdy", wino być wykreślone ze
słownfka ostrożnego publicysty,
ale można powiedzieć, że więk-
szość, ogromna większość... Scen-
ki tej przecież nie przytoczyłem,
jako wyjątku, ale tylko jako ba-
nalną próbkę... Zajrzałem i do
innych domów, do ludzi, którzy
ongi.chodzili w niedzielę do cer
kwi, zimę spędzali w Nicei, czy»
tali. Verlaine'a, słuchali: Debus-
sy'ego, Dziś im na to wszystko
„napiewat" Moskwa tętni ja-
klemś rozbestwionem ogłupiałem
„carpediem".Panuje tu jakiś bez

ceremonjalby cynizm bezwstyd.

Raz podczas takiej proszonej, -

przynieslanej kolacji zapukał ktoś

do drzwi, w progu stanął jakiś

jegomość, nikomu z nas niezna»

ny. .
- Słyszałem, że jest wódka -

rzekł z pokornym uśmiechem -

jestem sąsiad, przychodzę się przy

mówić

   

 

Okazało się, że był to pan N.,

wiceminister z czasów Kiereń-

skiego, ongi czcigodny obywatel

.i przemysłowiec. Przyjęliśmy go

do stołu, -Opił się, od-

szedł, nie powiedziawszy ai sto-
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DLA ZAOPI
SIĘ MATEKIICH
DZIECI zpROWIE.

 

+ ARTYKUŁ XXVII.
Poniższy spis jadła zapewni nor-

malny rozwój zdrowych dzieci. Ale nie
poleca się go dzieciom o delikatnej
budowie ciała i cierpiącym na tra-
wienie. W takich kach. należy
stosować się do poleceń lekarza.
Od 15-90 do 18-90 miesiąca-

cztery razy dziennie
T-ma rano. - Kasza jęczmienna,

hominy, cornmeal, które należy goto-
wać trzy godziny przed podaniem.
Nie podawać na drugi dzień tego, co
zostanie. Wygotować dobrze na papkę,
potem ochłodzić, by była masa klejsta.
Dać dwie lub trzy łyki stołowe, a
podać z miekiem, Prócz tego dać dzie-
eku 8 - 10 uncji mleka.

9-ta rano. - Sok z jednej z poma-
Tańczy.

11-ta rano. - Jajo ugotowane na
miękko, zmieszane z ośrodka chleba,
albo łyżką upieczonego migth sicka-
nego z ośródką chlebs, rmaczang w
sosie mięsnym, Mleko, zwieback, chleb
lub biszkopt z masłem,

3-cia p. p. - Kura, baranina, mię-
#0 z ryżem lub kaszką zmieszane z
chlebem. Custard, corn - starch, pu-
ding ryżowy, jablko pieczone lub tar-
to z sokiem jablezanym.

6.ta wiecz. - Farina, kostka pszen
na whetena (gotować dwie godziny).
Dać jedną do trzech łyżek, podać z
mlekiem. Zwiebnck lub chleb z ma-
stem.

Od 18.tu do 24-ch miesięcy
- cztery rozy dziennie

aT-ma rano. - Cornmea}, oatmeal,
hominy (przygotowane jak powyżej).
Podać z mekiem, albo z masłem i so-
1g. Jajo na miękko co drugi lub trzeci
dzień. Czasem plasterek kury. Bist-
kopt lub chleb z masłem.

9.ta rano. - Sok z jednej poma»
ranczy.

11-ta przed południem. - Ka-
wałeczek mięsa siekanego lub tłucze»
nego dobrze. Serce z jagnięcia dobrze
pokrajane, kura, szpinak, szporagi,
pieczone ziemniaki, tarta marchewka,
kalafjor "- wszystko dobrze ugoto-
wane i przyrządzone. Pieczone jablko

Ciekawe zwyczaje, pochodzą-
ce po części z epóki średniowiecz
nej, przechowały się jeszcze do-
tąd w różnych krajach, jako śro
dek ukarania lub wyszydzenia
niewierności małżeńskiej.

I tak, w okolicy Leodjum w
Belgji, jeszcze na parę lat przed
ostatnią wojną, wsadzono wy-
stępną parę na osła, preybrane-
go w różne ozdoby i brzękadła i
oprowadzano po wsi wśród śpie-
wów j żartów złośliwych. Póź-
niej ten zwyczaj złagodzono i
zamiast niewiernej żony lub mę
ża, umieszczano na ośle marjone
tki, które tłum oprowadzał z
krzykiem i śpiewem pod okna-
ml winowajców, ci zaś zamykali
starannie dgzwi i okiennice i
kryli się w najdalsze kąty, do
póki ostatnie echa wrzawy nie
przebrzmiały.

lub sok jablezany. Chleb z. masłem.
Po 2l-«zym miesięcu pieczone ziem»
maki i dobrze uogtowany groszek.

po południu. - Kura, bara»
nina, mięso z ryżem albo zmieszane
z ośródką chleba. Custard,  

Kara za niewierność małżeńską
 

W Rosji zwyczaj ten przybie-
ra! formy daleko ostrzejsze, a
nawet okrutne. - Gorkij opisu-
je zdarzenie, które widział w
gubernji Chersońskiej w roku
1891. Kobieta zupełnienaga by
ła Zaprzężona do telegi, a mużyk
uzbrojony w knut, siedząc w
wozie, ćwiczył nieszczęśliwa, któ
rą tłum obrzucał obelgami.
O podobnej karze w dawnych

wiekach wspomina Tacyt, - mó
wiąc, że była znana u Germa-
nów. Według "historyka Sthre-
dora ma to być starożytny zwy-
czaj indo-europejski,

Serbskie gospodynie do lego
stopnia wyszkolone są w sztuce
kulinarnej, że nie zdarzy się, by
częściej jak dwa razy w miesiq-
cu mąż jadł jedną i tą samą po-
trawę. Cóż na to powiedzą na-
dobne Amerykanki, które bawiąc
na , " - często -swych
małżonków potrawami w pusz-
kach karmią prawie, że codzien-
nie i to temi samemi.  

Aforyzmy.

O stanowiskukobiety rozstrzy
gają nie pierwsi jej |kochanko-
wie, ale pierwsze jej przyjaciół.
wi i one to odrazu szeregują ją
w taką lub ową kategorę,. .

Kobieta inteligentna nie po-
winna nigdy na długo uczepić
się jednego przyjaciela; lepiej
już jest potroszę być nawet w.
obiegu i przechodzić z rąk do
rąk, Tym sposobem dochodzisię
do pewnego zasobu doświadcze-
nia, umiejętności postępowania
i filozofji życia.
 

Kobiecie, nie posiadającej bi.
żuterji, w pośród innych kobiet,
pokrytych wprost  klejnotami,
wydaje że jest najkomplet-
niej, najskandaliczniej naga...

  

 

Bywają dusze kobiece, któ-
rych Bóg nie zaopatrzył w pio-
runochron, I nie należy ich za
to potępiać, ale współczuć z ni.
mi, bo kilka uderzeń ~pioruna

 nie może ujść bezkarnie,

&& NAJNOWSZE MODY 22
 

Że wracają materje w szkoc-
kie kratki? Mamy już z takich

(mnterji żakiety i bluzy do no-

szenia z plisowanemi spodnica-
mi. ,

Że można dostać gotowe gar-
nitury jedwabnej spodniej bie- |-
lizny, składające się z 5 kawal.
kóyv. spakowane w okrągłą tore-

bkę z takiego'samego jedwabiu,

gotowe do podróży.

Że noszone są obecnie Krótkie

korale,'noszone przy samej szyl

równocześnie z długimi razem. |'

Najmodniejsze są obecnie z chiń

skiego bursztynu.

Że robione są śliczne kombina-

cyjne sukienki z cienkiego kre-

tonu i organdji, a to przeważ.

nie. dla młodych panien,

Ze kolorowe pantofle noszone

są obecnie z kolorowemi klamra-

mi w tym samym odcieniu lub

też odmiennym. Najlepiej wy.

gląda czerwony z czarnym.  

 

Że żólty kolor uznany jest za

najmodniejszy" tego lata (przez

jednego z naqpopularniejszych
krawców nowojorskich, tą.

  

BLU ZKI
Bluzki wyszywane paciorkami zn owy są i będą w modzie. Bluzka -
z lewej. strony, zrobionews zielo nego materjału, crepe de chine, o-
zdobiona białemi i czarnemi pa ciorkami, Bluzeczka prawa

 

je się do sportu. Zgrabne rękawy i kołnierzyk cechują tą bluzkę,

Młoda dziewczyna więziona w

murach odziedziczonych i naby-
tych przesadów nie jest kobie»

 

 lub puding ryżowy, gotowane śliwki.
Biszkopt lub chleb z masłem.

6-ta wieez. - Farina, kaszka pezen
ha, wbeatena (gotowane dwie godzi.
ny). Dać jedną do trzech tyżek, podać
z mlekiem albo z masłem i solą. Mie-
ko, zwieback lub chleb z masłem,
Uwaga:-Aż do siódmego roku da-

wać dzieciom bardzo mało mięsa. Na-
stępnie mięso należy dawać dzieciom
tylko raz na dzień i w małej bardzo
ilości, Jeżeli dawane są dziecku po.
karmy bogate w protelnę, jak jaja, fa-
ton, groch i lub ryba, można wcale
nie dawać mięsa, o ile nie zostanie
to polecone przez waszego lekarza,
 

Lata, w których dziewczyna
sta i przestaje Już być dzieckiem, są
okresem, kiedy należy na nią zwzacać
największą uwagę. W tym bowiem
czasie najbardziej rozwija sig. mysto-
wo i fizycznie. Jej zdrowie w tym o-
kresie jest podstawą jej dalszego roz-
jou. Każda matka musi wówczas
bardzo troskliwie dbać o nig, by przez
ten watny okage przeszła zdrowo i bez-
piecznie.
Bez odpowiedniego odżywienia zdro-

wie dorastającej dziewczyny wielce u.
cierpi, co odbije się potem na jej pó.
niejszych latach, gdy stanie się doj-
rzałą kobietą. Dziewczętom tym prócz
zwyczajnego poływienia nalety dawać
dwa razy dziennie Eagle Mleko, Roz-
puścić dwie stołowe łyżki Eugle Milk
w trzy czwartej szklanki zimnej wo-
dy, albo w ginger ale, soku wino-
gronowym lub owocowym, albo z bi-

| tem jajem. Także można z korzyścią
używać to mleko przy gotowaniu po-
wnych potraw. 
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Cme-ńm; "Jakisbym pre-
gnela, aby wszystkie te śliczne rzeczy, z których je-

stem tak dumna, wyglądały zawsze tak świeżo i pięknie,
jak wówczas, kiedy przyniosłam je ze sklepu?"
Amdohuhwtpommm»

hmhndannęmdćcoinquoolhwmb-
du nowości.

Prawdziwa Tajemmca Natu-
ralnego Wykończenia

OMnmne-„nbumm Wszystko po-
lega na krochmalu, jakiego używają wielcy

kanci tkanin. Tymhodm-hmgatlmfl—
naukowy wynalazek krochmalu. .\
luflmnhnb-dzinnxnhnka/mtommml-

ne wykończenie, które tak podziwiacie w rzeczach świeżo

kupionych. Mmm-«Muamzmdow

B
J

$ i

17 Battery Place,

NadajeBavelnie- - ~~
 

HMM
' < tworzony jest przez CornProducts Refining Company -

sławnego Argo Słuch—Kam Syrup i Munh

UZYWAJĄC Linit, macie każdą niteczkę swego ko-
stjumiku jakby oddzielnie nakfochmalong, Tkaniny

bawełniane wyglądają potem, jak płótno -o mękluan.
świeżem, wiotkiem: dotknięciu i wyglądzie. :

Materjały Wasze wyglądają wówczas tak samo ele-
gancko i naturalnie świeżo, jak w dniu przymenema ich

ze sklepu.

Bardzo Ważne Dlą Was
LIN” jest naukowym wynalazkiem krochmalu - wy-

teźnie różniącym się od zwykłych krocimali. Po do-
kładnem rozpuszczeniu Linit'u zgodnie ze wskazówkami
"użycia, zauważycie, że jesttRZADKI i PŁYNNY, JAK
"WODA- o "mlecznym" wyglądac.

Dopilnujcie, aby Linit przygotowany był i używany ,
ściśle podług przepisów,a nie, jak inne krochmale, a- prze-
końacie się, że Linit nie skrzepnie i nie utworzy galarety.
Dlatego to daje on znacznie lepsze rezultaty, niż staro:

" świeckie rodzaje krochmali, 1, dlatego stwierdzicje, iż po
Liniele o wiele łatwiej )en ymm-Ł.

LINlTlnaąl'ewcw-wuyithęh- e wy

Salad oraz Cooking Oil;

mt CORN PRODUCTS REFININGCe. ›
New York, N. X, ,» >
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} Zagadnienia sprzedaży

Przemysłowy uczyniłi wielki
krok naprzód i skierowali prze-

_ mysł na szersze tory z chwilą,
gdy przekonali się, że pras i pro
dukcja w fabrykach musi być
kontrolowana. Dawniej bowiem
uważano, że -odpowiedzialnymi
za robotę są jedynie zawiadow-
cy warsztatów, majstrowie i nad-
zorey, i ze należało tylko nie po-
zwalać na próźniactwo i zaniedby
wanie się w pracy.
Nie czyniono też żadnych wy-

siłków, aby i oddzielne części
składowe maszyn wyrabiane były

_ w pewnym określonym stosunku.
Nie układano żadnych planów
na przyszłość wobec cztego nik! z
pracowników nie wiedział jaka
będzie następna jego robola: Pla-
nowanie przyszłość, o-
parte na przeszłości i na istnieją-
cej w danej chwili produkcji.
wydawało się niemożliwe. Dzi.
siaj, we wszystkich zakładach
przemysłowych bez względu na
ich wielkość, warunki się zupł
nie zmieniły. Pod koniec roku
zarząd każdej wytwórni decydu-
je o jej produkcji w roku następ-
nym, a kierownik techniczny za.
kładu przygotowuje odpowiedni
plan dla wprowadzenia tych prze

 

 

* widywań w życie,
Wie on dobrze i dokładnie ilu

będzie potrzebował ludzi. Jeśli
urządzenie warsztatu nie odpo-
wiada polrzabum: wie jakie na-
rzędzia dodać należy, aby praca
szła składnie i bez przeszkód. -
Odlewy i materjały nabywane
z zewnątrz zamawia się i zaku:
puje zawczasu, a składowe części
produkowanych maszyn wyrabia
ne są wedle z góry opracowane-
go planu, tak, że oddziały mon-
tałowe otrzymują wszelkie po-
trzebne im części w porządku i w

  

. ściśle dobranych ilościach.
Obróbka mechaniczna każdej,

poszczególnej części „podzielona
jest na kilka określonych czyn-
ności i dla każdej z nich wyzna-
cza się pewne określone maszyny.
W taki sam sposób skrupulatnie
notowanyi rejestrowany czas po-

" trzebny dla -wykonania każdej
oddzielnej czynności. Przy takiej
metodzie robota może być prowa«
dzona planowo we wszystkich
oddziałach wytwórni, każda ma-
szyna i każdy oddział zakładuza-
silarie w potrzebne im części 0-

wat

.|

h DO POLSKIsprzedajemy karty okrętowe bierają e
„l;. po rjnajniżsg'ch cenach kompanicznych do Gdańska i innych portów.

z POLSKI

zajmujemy sig. sprowadzaniem kńwnych z Polski i innych krajów, wyra-

biamy potrzebne dokumenta i affidavity szybko i ze znajomością sprawy.

WYTWÓRNI - .

raz moterjały i pracowników za-
-| nim -gdziekolwiekbądź |nustgpi

brak, co oczywiście, na całokształ
cie pracy bardzo ujemnie odbi-
jać się może. Jest to tak zwana
produkcja planowa, W ten spo-
sób ustalić można normalną wy-
dajność każdego warsztatu pra-
cy, W niektórych większych fa-
brykach istnieją" specjalne wy-
działy dla przeprowadzenia tych
obliczeń, W mniejszych wytwór
niach robotę prowadzić należy
tak samo oględnie i dokładnie,
tembardziej, że praca ta jest w
takich wypadkach daleko mniej
złożona,
Do niedawna jeszcze kierowni-

cy zakładów przemysłowych są-
dziki, że doszli już do najwyższe
go stopnia doskonałości jeżeli
mogą naprzód określać potrzeby
produkcji i samą jej wydajność.
Z każdym jednak rokiem widzie
my coraz więcej zakładów, które
z taką samą oględnością i dokła-
dnością rozpatrują zagadnienia

rzyszłej sprzedaży, z jaką inni
lą o planie przyszłej produk-
Są to istotnie niezwykle zja

, dotąd bowiem zawsze są-
dzono, że o sprzedaży, znajdują
cej się do pewnego stopnia poza
kontrolą sprzedawcy, ie można
nigdy z góry przesądzać, a tem-
bardziej dokonywać jakich$ do-
kładniejszych. obliczeń.
Współczesne jednak sposoby

badania rynku, przeprowadzone
w różnych zakładach przemysło-
wych, wykazały, że równie do-
brze, jak zbyt jakiegoś artykułu
w danym okr można dokła-

: |dnie przewidzieć jaki popyt mieć
będzie w przyszłości zupełnie no-
wy i dotychczas nieznany wyrób.
Badając rynek w kierunku

zbyłu dla swego towaru, trzeba
od samego początku umieć do-
hrze rozróżniać fakty od możli-
wości. Doświadczenie wielu o-
sób dowiodło, że posiadanie ogól-
nego planu przy sprzedaży gwych
"wyrobów posiąda ogromne: zna-
czenie, -Rozpatrując -stosowane
przez innych metody oraz wyra-
biając sobie metodę własną, na-
leży: przedewszystkiem kierować
się faktami, Jeorje zaś stawiać na
drugim planie.

Nie należy, oczywiście lekce-
ważyć opini znanych przemy-
słowców, którzy mogą być pomo-
gni w rozpatrzeniuzagadnień ryn
kowych albo bezpośrednio, albo
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INFORMACJE
Udzielamy bezpłatnie informacji we wszystkich sprawach z interesem zwią-
zanych, pomagamy W otrzymaniu .plszportów i wiz, jakoteż przy załatwia

niu podatku.

WŁASNY DOM
Mamy dom w New

gwarantowana przesyłka6

polskich,lub też dolarami,

Yorku z czystemi i wygodnemi pokojami dla przejerd-
nych po cenach nader przystępnych.

„SPRAWY NOTARJALNE >
Wymbixmy-kontrakty kupna-spi

AGENCJA KARTOKRĘTOWYCH >

Mechaników Polskich

FELIKS POPŁAWSKI, Zarządca.

221 EAST 57th STREET,NEW YORK, N. Y.

Stow.

Telefon: Plaza 5038.

 

na najlepsze linje, wybierając najszybsze okre-

ieniędzy do Polski i innych krajów, w
tak pocztą jak i telegraficznie.

rzedaży, pełnomocnictwa ljn‘ne dokumenta

SPRAWYS.

zapomocą wskazówek, jakie o-
głosili w pismach lub w książe
kach. Ich jednak przekonania
oparię będą zawsze na statystyce
ich własnych przedsiębiorstw, a
wskazówki i kierunek jaki no-
wemprzedsiębiorstwu doradzać
niogą, czerpane będą zazwyczaj 2.
tego okresu, z którym własne ich
przedsiębiorstwa znajdowały się
już w pełni swego rozwoju, 3
Mówiąc, że nie należy zbytnio

się przejmować różnenxueurjnmi
i metodami nie mani zamiaru
zniechęcać nikogo do poświęce-
nia jak największej ilości czasu
na studjowanie i badanie tego,
co wybitni przemysłowcy o kwe-
stii sprzedaży i zbytu
dzieć mogli, Chciałęm zaznaczyć
jedynie , że nie należy planów
przyszłej sprzedaży budować sie-
dząc przy biurku -i -słuchając
zdań przygodnych doradców. -
Owe przygodne rady należy odło-
żyć stanowczo do togo czasu, gdy
już będziemy posiadali dostatecz-
nie. dokładne dane własne, na któ
rych w każdej chwili oprzeć się
można, Wprzeciwnym razie na-
rada będzie sejmikiem lub wie-
cem, a nie zebraniem przemy-
slowedw roztrząsujących /zagad-
nienia w prawdziwie handlowy
sposób.

Określenie terenu zbytu

Aby wybrać odpowiedni rynek
zbytu należy zdecydować, w ja-
kiej -miejscowości -zamierzamy
sprzedawać nasze wyroby. Po-
łożenie geograficzne posiada wiel
ki wpływ na rozwój przedsię-
biorstwa. Najlepiej umieścić war
ształ w centrum kraju lub w naj»
więcej ożywionej jego części, Nie
wszystkie jednak produkty dają
się rozpowszechniać po całym
kraju, Maszyny do bawełny sprze
dawać można jedynie w Stanach
Południowych, maszyny rolnicze
nie znajdą nabywców w przemy-
słowym okręgu Nowego Yorku,
ani też maszyny do brukowania
ulic nie będą w stanie zaintereso-
wać farmerów.
Większość jednak -wyrobów

przemysłowych -może -posiadać
zbyt wszędzie, o ile tylko kapitał
i produkcja przedsiębiorstwa na
to pozwolą.
Pamiętać trzeba o kosztach

przewozu. Jeżeli jakiś artykuł
nie przewyższa o wiele swą war-
tością podobnych mu, a wyrabia«
nych w innych oddalonych Sta-
nach, nie sposób liczyć na to, by
tamtejsi mieszkańcy, zmuszeni w
dodatku pokrywać koszt wysokie
go frachtu, oczekiwać chcieli po
parę tygodni na otrzymanie to-

 

Biuro otwarte codziennie 08\ y ws
bej rano do Gtej wieczorom, - We wtorid ( czwartki do &«f wieczór,
ifedatolp>od' 10-8) rane do laze) po połudziu. ,
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waru, jaki łatwo na miejscu do»
stać mogą, Zamierzają więc za-
lać naszemi wytwórami kraj ca:
ty, należy przedewszystkiem prze-
konać publiczność o istotnej ich
wyższości nad innemi, by nawet
w odległych miejscowościach je
kupowano, =*
Dobrze jest również w celu.0-

kreślenia terenó pracy handlowej
korzystać z prospketów katalo-
gów 1 wyl „jw specjalnych to-
warzystw udresowych. Przedsig-
biorstwa te bardzo chętnie prze-
syłają swoje wydawnietwa rekla
mowe, zawietdjijce dużo cennych
informacji, Zalanie całego pań-
stwa naszemi wytworami nie mo-
że nastąpić odrazu | bez wszelkie
go przygotowania, Liczyć na to
byłoby nierozsądnie i niebezpiecz-
nie.

Badanie rynka

Tak samo, jak zapomocą prób
i dowiadczeń badamy wytwarza»
ny przez nas artykuł, badać rów»
nież należy miejscowość, w ja-
kiej zamierzamy sprzedawać na-
sze wyroby, JeżeN w pewnej o-
kolicy znajdziemy 50.000 osób
lub różnych  |nstytucyj, mogą
cych być nabywcami naszych to-
warów, nie należy rozpoczynać
od rozsyłania wszystkim odrazu
naszych okólników i cyrkularzy,
ale wybrać sobie powiedzmy o-
koło 1,000 osób i sposłąć im na-
sze ogłoszenia, Jeżeli rezultaty
nie odpowiedzą naszym oczeki-
waniom, znaczyć to bdzie, że po-
zostałym 49000 posyłać ogłoszeń
niewarto,
Wykazy adresowe, o których

wspominałem, pomogą przy wy»
borze miejscowości, nadającej się
do pierwszych prób w tym kie.
runku, Katalog pewnego towa-
rzystwa adresowego w St, Louis
zawiera naprzykład bardzo cit.
kawe dane o uprzemypłowieniu
niektórych Stanów w pewnym o-
kreślonym kierunku. Najlepiej
wyjaśni rzócz niżej podana ta-
blica;

 

  

wyrób lub towar są zawsze zasa«
dniczo jednakie. . *

Czy wyrób, o który namcho-

dzi, może wogóle liczyć

na popyt?

Jeśli nie posiada istotnej "war-
tości, Jeśli nie jest to rzecz mo-
gąca przynieść prawdziwy poty-
tek, wtedy największe wysiłki i
reklama nie zdołają wytworzyć
nań popytu, Należy w takim ra-
rie raczej skierować swą dzia-
łalność do wytwarzania jakiegoś
innego wyrobu, któryby chętnie
był nabywany,

Czy istnieje popyt naturalny?

Po rozmowie z pośrednikiem
bardzo często zdawałem sobie py-
tanie: „Wziął odemnie pełnomo-
enictwa do sprzedaży, ale czy co-
kolwiek sprzeda?" Bywają sprze
dawcy, którzy podejmując się
pośrednictwa, stwarzają nań po-
pyt w chwili sprzedaży. Popyt to
zupełnie sztuczny, Jeśli się to
zdarza z produktem znanym, trze
ba wiedy rozwiązać nie tylko za-
gndnienie sprzedawania wyrobów

wedle ich prawdziwej wartości,

nle zagadnienie: czy wogóle może

na je sprzedawać? Aby tego do-

konać, trzeba mieć wielkie do-

świadczenie, a w każdym razie

wymaga to ustawicznej pracy i

ruchliwości, Jeśli zaś popyt jest

naturalny, wtedy bezwątpienia

bardzo szybko nadejdzie czas,

wdy powtarzające się obstalunki

tych samych nabywców, będą

stanowiły znaczny procent ogól-

nej sprzedaży,

Czy popyt zależny jest od

pory roku?

Łyżwy sprzedaje się tylko w

zimie; tak samo popyt na kape-

lusze stomkowe i na futra jest

tylko sezonowy, należy więc roz-

 ważyć, czy dany wyrób będzie też

STANY Georgia N. Jersey Oklahoma Washing.

Właściciele samochodów 108,000 141,000 105,000 120,870

Farmerzy posiadający sa

mochody 39,580 25,815 61,083 44,779

Właściciele samochodów ą

ciężarowych „...... 6,855 20,500 6,000 9,500

Właściciele motorcykli .. 1,050 11,300 1,700 6,100

Właściciele Fordów 49,144 48,270 51,960 48470

Dość gira ;>>< 1,684, 2505 2460 1817

Sprzedawcy samochodów 8710-1427 1,612 7731

Sprzedawcy Fordów ...... 129 161 159 140

Sprzedawcy ciągówek ... . 45 190 70 100

Pomocnicze warsztaty

samochodowe ...... .. 6 124 + 2 11

Tablica charakteryzuje cztery

Stany w różnych częściach kraju

posiadające mniej więcej jedna-

kową ilość samochodów, z któ-

rych połowę prawie stanowią

Fordy, Sprzedawsy Fordów są
też mniej więcej równo rozdzie»

jeni, tak, że nm każdego z nich

przypada 300 do 400 sprzedanych

samochodów. ,

W Oklahoma dwa razy więcej

farmerów powiada samochody,

niż w stanie New Jersey, ale New

Jersey posiada przeszłotrzy ra-

zy więcej samochodów elężaro-

wych (ciągówek) niż Oklahoma

i prawie siedem razy więcej mo-

forcykli, W Oklahomie mamy

znowu tylko dwuch wytwórców

przyborów i narzędzi samocho-

dowych. New Jersey liczy ich

124.

Tego rodzaju zestawienia cha-
rakteryzują faktycznie każdą miej

scowość, cyfry same przez się nie

mają znaczenia. Aby jednak ro-

zumować i rozwiązywać zagad›
nienia przemysłowe, wywody

swe należy zawsze opierać na do-

kłednych danych i cyfrach,

Przy określeniu pierwotnego

terenu rynkowego, należy rów»

nież dokłądnie zbadać na jaki

popyt liczyć może. Pomimopo-

zornych trudności można z góry

okroślić jaką ilaść wyrobów moż

na będzie sprzedać w. pewne)

miejscowości. Setki organizacji

przemysłowych w całym kraju

prowadzą takie wywiady i stwier-

dzają nietylko szanse wprowadre

nie wyrobów lecz i popyt

wy, -

Określenie rozmiarów popyta

Istnieją _pewne podstawowe

prawa | zasady, któremi należy

się kierować przy badaniu popy-
tu, |Nie zależy to wcale od sprze-

dawanego wyrobu, ani .od sposo-

bu, w Jaki się go będzie sprzeda-

tyało. Zjawiska występujące przy

powstawaniu popytu na 18

podlegał tym warunkom, a w ta-

kim razie można spróbować je

zmienić.

Stabilizacja popytu

Jakiś miejscowy wytwórca lo-

dów śmietankowych postanowił

sobie przez jakąś kampanję pra-

sową powiększyć zakres swego

przedsiębiorstwa podczas miesię-

cy zimowych. Chociaż, oczywi-

(cie „mie mógł mieć w grudniu

takiego zbytu na lody, jak w lip.

cu, jednak uczynił dużo w kie.

runku zwalczenia opinji, że lody

śmietankowe są wyłącznie towa

rem sezonowym.

Buty, mniej się niszczą, gdy

bruk jest pokryty śniegiem, niż

gdy dotyka bezpośrednio do po-

deszwy,

Z tego powodu pośrednicy,

sprzedający -maszyny _szewskie

podczas -miesięcy _zimowych

zmniejszali zakres swej działal:

ności i sprzedawali daleko mniej

różnych przedmiotów uzbrojenia,

Ale teraz wytwórcy tych towa-

rów zmienił taktykę postępowa«

nia, Podczas zimy zwracają u-

wegę na bliską wiosnę i na zna«

czne -zapotrzebowanie -obuwia,

gdy wszyscy chowają swe kalosze

i buty zimowe, Podczas lata zaś

radzą producentowi obuwia przy-

golować zapas na zimę, gdyż

wiele biednych _osób, .chodzą-

cych latem boso, zakupibuty na

zimę, -W ten lub inny podobny

sposób udało się unormować po-

pyt na skorzang wyroby, tak, że

zbyt jest jednostajny przez rok

cały.

Trzeba dobrze poznać stosunki

miejscowe. W Ilinois mieszkań-

ey nie będą kupowali opon i

szyn samochodowych _podczas

chłodnych miesięcy, w Kaliforni

zaś mutomobiliści nie zamykają

nigdy swychmaszyn do składów

 

 

przechowawezych na zimę,
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Dr. S. Lind, azef biurk gérnlezego w Washingtonie, wynalast a-
pafat mleriqey radium w we
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(Z okazji wionnnego III Targu Poznańskiego) i
 

Na wiosnę roku bieżącego w
czasie od 29 kwietnia do 5-g0 ma-
ja odbył się IM Targ Poznański,
Na 1 Targu Pomiń-kim, który

odbył się w czasie od 28V do
$.V1 1921 r., przemysł metalowy
co do ilości wystawców zajmo-
wał miejsce drugie, Zbranży te}
wystawiało 178 wystawców, z cze
go przypadło na Polskę Zacho-
dnią 65, Polskę Kongresową 91,
na Małopolskę 2], oraz 1 firma
zagraniczna, Pierwsze _miejsce
na Targu tym zajmował przemysł
włókienniczy, konfekcyjny i ku-
śnierski.

Na 11 Targu Poznańskim.
który odbył się w czasie od 10 --
27.111 1922 roku, przemysł meta-
lowy polski zdobył sobie miej.
sce pierwsze z sumą 208 wystaw
cow, co stanowiło przeszło 18
procent ogólnej liczby wystaw.
ców, Wystawcy przemysłu me:
talowego .na II 'rargu Pozna
skim pochodzili: 98 z Polski Za-
chodniej, 83 'z Polski Kongreso-
wej, 19 z Małopolski, oraz 3 fir-
my zagraniczne. ;
Wynik dotychczasowych zglo-

szeń na III Targ Poznański (z
grudnia 1922 r.) wykazuje, że do-
tąd przemysł metalowy zgłasza
się najliczniej. To pozwala przy
puszczać, że i na IIl Targu be-
dzie on zajmował miejsce pierw-
sze,
A byłoby to wskazane choćby

ze względu na upwubwnnin
zagraniczne. Nie posiadająca prze

 

mysłu własnego Rumunja,
szcza północna jej część Bessara-
bja, poczęła się w ostatnim cza-
sie poważniej interesować ~pol.
skim , przemysłem: maszynowym,
narzędzi rolniczych i t, d. Do-
tychczas powyższe (owary spro-
wadzano do Rumunji z Czecho-
słowacji i z Niemiec. Dziś wo-
bee wysokiego kursu korony cze-
skiej - Rumunja uwagę zwróci
ła na rynek polski. Jakość wy-
robów polskiego przemysłu me-
talowego spokojnie konkurować
może z towarem zagranicznym.
Wczasie zaś, w którym jak dziś
stosunki walutowe odgrywają
rolę rozstrzygającą: o imporcie,
stanowisko polskiego przemysłu
metalowego jest wobec Rumunji
w porównaniu z innemi krajami
wyjątkowa dobre.

Analogiczna konjunktura pa-
nuje obecnie na rynkach państw
bałkańskich, Jugosławji i państw
bałtyckich,

Polski przemysł włókienniczy
zdobył już sobie w zupełności ry
nek rumuński. Śladem jego iść
powinien przemyśł metalowy.
Miejski Urząd Targu. Poznańskie»
go, czyni usilne starania, by Ścią-
gnąć na III Targ Poznański jak»
najwięcej zainteresowanych jej
przedstawicieli Rumunji. /Spra-
wa ta jest na najlepszej drodze.
Dalsze jej powodzenie zależy od
udziału polskiego przemysłu me-

talowego.

   

  

 

 

 

ZASTOSOWANIE OBRAZÓW RUCHOMYCH DO.

NAUKI SZKOLNEJ

 

Dla rozpoczęcia studjow nad
zastosowaniem obrazów _rucho-
mych do nauki szkolnej odbyło
się pierwsze zebranie przedsta-
wicieli Narodowego Stowarzysze
nia Naukowego z przedstawicie-
lamj przemysłu filmowego. K-
mitet Stowarzyszenia Naukowe
go był pod kierownictwem Dr.
C. H, Judda z uniwersytetu chi.
cagoskiego. Organizacja prze-
mysłowców filomowych |ofiaro-
wała niedawno temu 5,000 dola-
rów na prowadzenie studjów w
tym kierunku.
Komitet przygotuje specjalny

film nakowy i poza tem przeje
rzy wszystkie filmy, znajdujące
gię na składzie, celem przekona
nia się, które z nich w całości,
lub częściowo nadają się do użyt
ku w szkołach. Komitet bowiem

ię, że możliwem be-
dzie poprawić i uzupełnić wiele
z tych obrazów ruchomych i u-
czynić je odpowiednimi do ce-

-=-

~MECHANIK"

Pismo nasze wydawane w
Warszawie, oprócz prac czy»
sto technicznych, zawiera ar-
tykuły i pracę, które powinny
interesować jaknajszersze ko-

h ików p

 

ła r
skich -a przedewszystkim
ezłonków Stowlrzyuiniu Me»
chaników Polskich.
„Mechanik" wychodzi co

dwa tygodnie, kosztuje $2 ro-
cznie, Numery pojedyncze na-
bywać można po 10 centów,
Biuro główne Słow. Mechani«

ków, 224 East 57th St, New
York, N. Y., poslada wszystile
numery z tego roku gdzie może
na takowe nabywać. Biuro,
Główne przyjmuje także pre-
numerałę na „Mechonika", -,
Aby wykazać jak najszersze»
mu ogółowi, jak interesującem
pismem jest „Mechanik", po-
dajemy dziś kilka artykułów.
z ostatnich numerów, e

low instrukcyjnych w szkołach,
Poza tem będzie zbadany spo-
sób wymiany i dostawy obrazów
ruchomych teatrów, praktyko-
wany z powodzeniem w wielu
miastach, a to w tym celu, by
sposób W i metody zastosować
następnie do szkół.

Jakzużytkować możliwie naj-
lepiej dla celów naukowych fil
my, oto zadanie, „które będzie
przedmiotem bardzo starannych
studjów. Doświadczenia muszą
wykazać, czy n. p. obrazy powin
ny być pokazywane uczniom
przed wykładem, podczas wykla-
du, lub też po wykładzie. Komi
tet weźmie także poduwagę ró-
źne przedmioty, wykładane w
szkołach, by się przekonać, któ-
re z nich przyniosą najlepsze re-
zultaty przy pomocy obrazów ru
chomych.

Ponieważ warunki w szkołach
są inne, aniżeli w teatrach, pro-
fesorzy i nauczyciele, zaintere-
sowani sprawą zastosowania o-
brazów ruchomych do uki
~szkolnej, opowie„ają się ”ułamka
ną obecnego który wy-
maga, by maszyną operował za-
wodowiec, posiadający licencję.
Tymczasem prawo powinno po-

Szwolić na to, by w szkołach mógł
nauczyciel operować maszyną.
Na posi ju wyżej i
nem podano do wiadomości, że
projekt do odpowiedniej zmia-
ny owego prawa jest już opraco
wany i że będą podjęte starania,
by został uchwalony przez legi-
slatury stanowe w przyszłym
roku. W związku z tem zastać
nawiano się, także nad fabryką
odpowiednich maszyn, któreby
mogły być operowane przez na-
uczycieli.

 

  

   

ROSALIE F. JANOER
Polski Adwokat
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MAŁY ŚWIATEK

  
PRRŁY,

Pewien wędrowiec zabłądził w
dalekiej pustyni, Nie jadł on już
i nie pił parę dnii bardzo .by}
spragniony i głodny. Wreszcie
doszedł do miejsca, gdzie _rosło
piękne drzewo i biło źródło. -
Lecz pa drzewie nie było owo-
cow, a przy źródle leżał tylko
jakiś maleńki woreczek,

Chwała Bogu - rzekł zabłą-
kany, gdy dotknął woreszka -
pewno jest w nim zboże, któ-
rym swój głód zaspokoję. -

Niecierpliwie otworzył on wo-
reczek i krzyknął przerażony:
,,Ach to sa tylko perly !"
Kawałek chleba więcej często

znaczy, jak wszystkie skarby o-
gromne - bogaczy.

Wędrowiec zapewne umarlby
z głodu przy perlach, które by-
ly bardzo wiele warte. Zaczął
więc się modlić i nagle ujrzał
szybko jadącego ku sobie Ara-
ba na wielbłądzie. Arab gdy
zobaczył perty, bardzo się urado
wal ich widokiem. Zlitował się
nad zgłodniałym, dał mu chleba
i owoców i wziął go na swego

 

 wielbłąda.

- Słuchaj - rzekł Arab: -
jak wszechmogący Bóg wszyst-
kiem rządzi....
Uważałem się za nieszczęśli-

wego, gdyż zgubiłem perly. Lecz
to było wielce dla ciebie szczę-
śliwe, gdyż zastałem cię tutaj,
i wybawiłem cię od śmierci

ZAGADKI

Trzy litery w jednym rzędzie,
A wiele drzew dzikich będzie.
Jestem wszystkim dobrze znana,
Potrzebujesz mię co rana,
Jestem brudna, albo czysta,
Nawet jak łza przeźroczysta.
Nad nami w górze wysoko
Błyszczy wielkie, jasne oko.
Rychło wieczór idzie spać,
Bo wczas rano musi wstać.
Rządzi w domu, rozkazuje,
Dzieci żywi, pielęgnuje;
Dziatki za to ją kochają,
Za anioła uważają.

 

Nie jest to młoteczek, przecie
ciągle puka,

A kto go chce znaleźć, niech go
w sobie szuka,
 
I

KU ROZRYWCE
 18.
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Weź ołówek. Wyszukaj cyfrę 1. ”Pociągnij linję między
1 i 2, Tak samo między 2 i 3, aż do końca, Figurę ołówkiem

wyciemnij i przekonaj się, że jesteś rysownikiem

 

 

 

 

 
Gdy człowiek źle robi, to gwał

rownie bije,

 

 

 

  
Witos zapowiada walkę z drożyzną - dotychczas skutek był wprost zdumiewający. -

Staniała do absurdu TYLKO marka polska. i

Z obyczajów abisyńskich

Obywatel z najliczniejszą
świtą

W najbliższych dniach ukazać
się ma w Niemczech książka p.
Ernesta Henryka Schrenzela z
Addis Aba, poświęcona życiu eu-
ropejczykóww Afryce, a w szcze
gólności w Abisynji. Z ciekawej
tej książki gazety niemieckie już
obecnie zamieszczają ciekawe wy
jątki, które i naszych czytelni-
ków zainteresować mogą. Dowie-
dzą się oni np, że kiedy wyru-
sza na miasto któryś z „wybite
niejszych" majątkiem Abisyńczy-
ków", to po prawej i lewej stro-
nie jego konia biegną dwaj słu-
jący, którzy niosą tarczę, lańcę,
karabin, a niekiedy nawet książ-
kę do nabożeństwa, Służący, bie-
gnący z lewej strony, trzyma pra-
wą rękę, lewy zaś lewą rękę na
siodle swego pana, każdej chwili
gotowi będą do spełnienia jego
poleceń. Dokoła nich spieszą
dalsi służący lub żołnierze, uzbro
jeni lub nieuzbrojeni, konno lub
pieszo. Całyten orszak. porusza
się wśród ulicznego kurzu. Za-
sadq jest, ażeby większy dostoj-
nik miał większą świtę, mniejszy
zaś mniejszą, tak, że po wielko-
ści tumanówkurzu można się 0-
rjentować co do stopnia jadącej
znakomitości abisyńskiej.

Ale i ta reguła nie jest bez wy-
jątku, jak to zaraz zobacz
Olo pewnego razu autor
spotyka się z bardzo licznym or-
szakiem jadącego obywatela, -
Obywatel ten, skromnie ubrany,
jedzie konno pośrodku, a towa»
rzyszy mu tłum jeźdźców i pie-
szych, którzy ustawicznie woła-
ją: „Wysłuchaj nas panie". Au-
tor powyższego opisu zapytał się
jednego z członków świty, kto
zacz jest ów jegomość, co tak li-
czną posiada świlę?
- Oszust - usłyszał odpo-

wiedź - który wszędzie zaciąga
długi, a nikomu należności nie
zwraca, wskutek czego każdy z
wierzycieli dopada go ze swymi
służącymi gdzie tylko może i że»
brze go o zwrot pożyczonych pie-
niędzy.

 

 
  

  

  

 

 

Wilhelm II. w Abisynji

Europejczyka - zwiedzającego
Abisynję, uderza rys charaktery
styczny widzianych tam fotogra-
(ji. Oto każdy z fotografowa-
nych tam krajowców, trzyma rę-
ce z wyprostowanemi palcami
bądź na piersi, bądź też ma kola-
nach, jak gdyby chciał się niemi
poszczycić, Z początku europej-
czycy sądzą, że ma się tu do czy-
nienia z objawem jakiegoś prze-
sądu co do aparatu fotograficzne»
go lub też obawy przed nim. Za-
sięgnąwszy dopiero informacji
dowiaduje się, że w kraju tym
wiele osób ma ręce okalczone wy»
sypką, co uchodzi za hańbę. Dla-
tego też każdy, fotografujący się
Abisyńczyk uważa za punkt ho-
noru uwidocznić na fotografii, iż
mia ręce zdrowe.
Wczasie wojny światowej zda-

rzyło się, że w poselstwie nie-
mieckiem w Abdis-Ababa wywie-
szono wielki portret cesarza Wil.
helma,›przedstawiający go w mun
durze galowym. Zobrazowany
na tym portrecie cesarz trzyma
jedną rękę na rękojeści szabli,
drugą zaś ma zaciśniętą i opartą |
na rozłożonej przed nim mapie.
Otóż poseł niemiecki zapytał się
pewnego razu jednego z Abisyń-
czyków, jak mu się podoba por-
tre cesarza?
- Dobry, bardzo dobry

brzmiała odpowiedź. - Wasz ce-
sarz jest bardzo przystojnymmęż
czyzną, ale szkoda tylko, że ma
ręce trędowate..

   

 

 

  

  

  

   

Sprawiedliwość abisyńska

W Abisynji istnieje prawo
krwawej zemsty. Nie przedsta-
wia się ono bynajmniej tak, aby
każdy mógł dowolnie w dziki spo
sób wywierać swą zemstę na
przeciwników. Nie. Talmudyczna
zasada „oko za oko, ząb za ząb"
jest ustawowo uregulowana, upo-
rządkowana, Jeśli kto rozbije
bezzasadnie drugiemu nos ka-
mieniem, to tamten uzyska od
sądu wyrok, pozwalający mu w
ten sam sposób rozbić nos prze-
ciwnikowi. Po uzyskaniu takie
go wyroku sprawa może być za-
latwiona polubownie w drodze  

pieniężnego wynagrodzenia za
„przelaną krew", jeżeli jednak do
zgody nie dojdzie - wyrok zo-
staje wykonany.
Pewnego razu sędzia abisyński

miał do czynienia z następują-
cym wypadkiem, Dwaj mężczy›
źni chcieli wspólnie ciąć drz
wo, mające wyokości 30 metrów.
Robili w praktykowany to tutaj
sposób, Nadrąbywali drzewo u
podstawsiekierą, A następnie je-
den z nich wydrapywał się na
pień drzewa na wysokość 20 m.,
aby uwiązać sznur u wierzchołka
za któryby można później pocią-
gnąć i drzewo obalić. Kiedy za
jęty był właśnić tą czynność
drzewo pochyliło się nagle i czło-
wiek ten skoczył na ziemię, chcąc
uratować sobie życie. Udało mu
się to wprawdzie, ale spadł on
tak nieszczęśliwie, że swoim cię-
zarem zabił przeciwnika,
Krewni zabilego żądali przed

sądem życia „mordercy" i wcale
nie byli skłoni do pienicrnego
załatwienia tej sprawy _Sędzie-
mu nie pozostało nie innego, jak
udać się ze skarżącym i oskarżo-
nym pod drzewo, które wciąż
stało jeszcze pochylone, gdzie za-
wyrokował:
„Morderca" musi stanąć

drzewem, a skarżący ma prawo
wdrapać się na drzewo na wyso-
kość 20 metrów i stamtąd rzucić
się na „mordercę" tak, aby go
swym ciężaremzabić.
Wyrok ten stał się nawet w A-

bisynji głośnym, ale głośnem też
jest, że obaj przeciwnicy do dnia
dzisiejszego żyją.

 

pod

 

  v
W Candertorn (Anglja jakaś o-

błąkana kobieta zarznęła troje ob
cych dzieci, poczem poderznęła
sobie gardło. -

670060 «

Abbas Hilmi, eks-khedyw egi-
pski, w wywiadzie z dziennikarza
mi szwajcarskimi oznajmił, że nie
myśli zrzec się swoich pretensji
do. tronu.

60006 k z

Według ostatnich obliczeń lud-
ność Brazylji wynosi 30,7 miljo-
nów osób, to znaczy 3,5 człowieka
na klm, kw.
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:: Rezolucja Konopśkiegp
 

Szanowny Panie Redakcjo

 

Proszę umieścić na pierwszejstronie „Nowego Świata" artykułwedle tej panny w sejmie cze-skimw Pradże --- tak ciężko wy.mówić - Knomperkeniczek, któ-ra wystąpiła wedle dwuch żo9, żekażdy mężczyzna musi mieć wCzechach, Otóż to jest bardzomądry wniosek, żeby każdy męż-czyzna miał dwie żony. W na-szym Sejmie po'fkim w Warsza-wie tylko się kłócą a nie myśląo tem, aby mężczyznom i kobie-tom było dobrze jak w Czechach.Bo naprzykład jak Czesi będąmieli po dwie żony a Polacy tyl-ko po jednej żonie, to Polacy bę-dą się kłócić z jedną żoną a Cze-si to jedna żona będzie się kłócićz drugą żoną, a on, niby tenCzech, będzie miał spokój.Teraz kobiety strasznie mordu»ją mężczyzn, jak ta Anna Buzzii Creighton i inne, to będą siebiemordować a nie mężczyzn.Będzie to bardzo wygodnie, bomoja żona tak ciężko pracuje, żeja muszę do groserni chodzić iśmiecie wynosić a nawet niemakomu, żeby mi guzik przyszyć.A tak naprzykład to powiem, abyjedna żona poszła pracować dofabryki, a druga zona, 2biła w domu, to będzie i wilk sy-ty i koza będzie cała i ja cały,Moja żona jedynaczka - niechjej Bóg da zdrowie, ja nie mamnie przeciw niej, bardzo porzą-dna i dziękować Bogu apetyt maw porządku - że się trochę któ-ci ze mną, to człowiek się dowszelkiego złego przyzwyczai, alenie szkodziłoby mieć jedną star-szą a jedną młodszą na niedzielei święta, jak ta Kompernopiczekmówi wsejmie w Pradze. Więcdlatego ja postawię rezolucję:

 

    

„Zważywszy, że my Polacy wAmeryce przeczytali, że Czesi ma-ją mieć dwie żony a Polacy tylkojedną:  

STRONIGA $

w

Zważywszy, że jedna zona cza»:sami za dużo,a czasami nie wys| starczyi ze Polak nie gorszy odCzecha;Zważywszy, że w Sejmie pol.skim za mało jest kobiet którehymyślały o przyjemności życia dladwoch żon i jednego męża;My Polacy w Ameryce ząda«my, ażeby w Sejmie też wystawieli wniosek, aby my mieli po dwie !zony, że nie dajemy się zbiłowaćCzechom. Sekretarz,Filip de Konopski,

  

LECZENIE PARALIŻU
W Roeskild pod Kopenhagą wzakładzie dla umysłowo chorychod ośmiu miesięcy gdbywają siępróby leczenia paraliżu metodąWagnera - Jauregga, za pomocąwstrzykiwania surowicy malary-cznej, Osiągnięto wyniki zadziwiające. Na 30 wypadków ciężkiegoparaliżu, między którymi były wypadki spowodowane syfylisem, 70proc. chorych _zostało wyleczo-nych, a z nich 40proc. odzyskałozupełną zdolność do pracy,Nawet u chorych, uznanych zazupfeinie nieuleczalnych, po za.szczepieniu tej surowicy dało sięzauważyć znaczne polepszenie,

 

Rodzina -Rathenaua -ufundo-wała w Grunewald pod Berlinemmuzeumimienia Rathenana,Z Paryżu donoszą, że pp. Ber-trand i Benoist wynaleźli sposóbwydobywania cukru z eellulozy,k k k aW Zous nad Renem schwytałydzieci szkolne w ciągu maja 89centnarów chrabąszczy« +
W Podiebradzie (Czechosłowa=cja) odebrał sobie życie Ferdy-nand Hladki, spałając się na u=łożonym przez siebie stosie drze.wa.---.
 

Wyrób Skrzypi
Posiadam na skladzieInstrumenty

Instrumentniezadowolenia

Zawsze świeży wybór rolokrabatPo biitese Informacje i katalogi
127 EAST T-TH STREET,

 

Pierwsza Polska Fabryka Skrzypiec

s Franciszek Gibaś, właśc.
Jak również wszelkie muzycznewięc doborowe struny,Beperacle instrumentów uskutecznikm szybko, tanio i ta. [f"owo

SPRZEDAŻ HURTOWNA I DETALICZNA.CENY UMIARKOWANE,CENY DLA PRUFKSOkOW utzrka.Bprzedaje ForetepJany znane z dobroci | Pionole,do pianoll. Kupcom i agentom udzielę dotma wszelkich instrumentach ® «they.
THE VIOLIN SHOP

iec najlepszego gatunku
mandoliny, gitary 1 inne muzyczneprzybory, &futerały, podstawki 1 t p
y muzyczne gwarantuję, wrasiezwrócp chętnie piontądze,

na latwe opiaty,
prosię pisać lub zgłosić się do:

NEW YORK, N. v,
     

Sprzedaż Szyfk
tyjestu na najlepesych

ie informacje -udawajcie

179 East 3rd Street

Hamburga, Bremen, Antweart do GdańskaRettordamu,okrętach

 

    

  

L najT
§ZCZEGOLNA OPIEKA OTACZAM RODZINY
Tsfbans is Triadsię do mane) -firmy:
G. KUNASZEWSK z
 New York, N. Y.
  

Tel.: Dry Dock 2996.

NAJSTARSZE POLSKIE

ulica, Nie mamy żadnej styczności z

123 EAST 7 ULICA.

A. KWARCIANSKI - T. WOLINNIN

POGRZEBOWE W NEW YORKU
Urządzamy wspaniale pogrzeby po cenach umiarkowanych,

Uważajcie ściśle na nazwisko i numer zakładu naszego - 133 East 1.ma
bowemi w tej dzielnicy,

USŁUGA DLA WSZYSTKICH PRAWDZIWA 1 RZETELNA.

Trustya prowie  whizau

Biuro otwarte w dzień i w nosy,

PRZEDSIĘBIORSTWO

innemi przedsiębiorstwami pograe.

T. Wolinnin, Właścielel,
péiakicatoweessatm w Mew Yorky.
  

 
Polski dom Muzyczny dla Polaków |
  

---

RADOŚC I SZCZĘŚCIE
W WASZYM -DOMURarszo małym kosztem przy pomocy

     

        

    
   

   

. na składzie ograniczona Nose masse) oferty możecie atyeee¢ watystlóki uderz ty człowiek , Łatwo możnikaropió, evaifiise, no- u kien dobrze zanych: artystówA pżyja a, póty A PREZYDENTA woJciecHowskieco „„L „Amr-m.». KP ry $ mó waszym. Jenaod nas kuplowoesJotei'abterns, Ju wy„%.. mi? £1,555.” tees z SPECJALNY FONOGRAF |. e olrzynać po nadestaniu wypełnionych, snmóż a s $Jest bogata pani, OON + NAMNOWSz.do 'rYuKoWiele sukien na niej. głowkim i poświeconewytecznie socjalnym traymada nm fotopratie po znikonej cenie ja t a z Z7 50 aqdv ms ewawerrm, "artystycznym,: handlowym jaeimy dpkóć" prowieje z
Kto jej suknie bierze, Łlw” i msn :;ka - poleca ZAMÓWIENIE NA PRENUMERATĘ wytal Apr-gnu nam poniżeły kupon. * % »

o uwadze czytelników. praga z % 47
ze szczerze. * POLAND, #62 'Third Avec New York Cit eetafem otrsymact

te zerzezodo mroe. SRM RV zn tr K,, - - - - - wyd: inouentert poh; i dokladne 6 v i ms 9;Szyjkę mam kręconą, a na wierze yia y Jako roczna prenumeratę sa POLAND (2 ze. +5 ThifAve New. talowu. 160 Tal T za ma 1;
chu kurek, ach. interesich i od meszyta. !...... proszę oferty Panów "dia prze

ni

pram
wychodzi co miesięc od maja

 

  

o ich nademianie wraz z fotogratfę Prezyden- prenumernto, :Służę do robienia w drzewie ma- ends alee

   

  

   

 

 

 

; Iole ave arts ta Woictechownkiogo. niego kupon; nle zobowiazuje rynie Napiszcie pe Kotalęg z proszynami

lych dziurek: fy T file moring seuss m Remmers aas s... ple sidedaigea e l "

Jestem żółte, bardzo rzadkie, ' > o

Robią ze mnie pieniądz drogi P 0 L A N D EUROPEAN pHONOGR PH C
968 Third Avenue, New York, N, Y.   1 pierścionki śliczne, głędkie;

Nie posiada mnie ubogi.    
10 T* ST.ŁAVE.A.NY CITY. A

  

      



 

 
 

Namy SwiatTnt POLiSn . MORNING wow..

 

 
      

*I. PRA

A

Mam nadzieję, że dzisiaj uda mi Otóż panie dobrodzieju - tu jest wej- 23 - Aha! Schody - w czterech
się sztuczka. Będzie -to dzień % £ - ście do domu - schody - po trzech \ ~ › 4 md;- Obliczam z
tryumfu i zematy, Biada ci skokach wpadnę do samochodu. - matematyczną dokładnością

, Mutt! Napoleon jedzie! . a Obliczam dokładnie, jak Sherlok jak Hindenburg. ;
& & f \ Holmes. " '

 

 
 

lad f ow VO Masz więcej | I 2 ue

's

as ums

Stąd do schodów trzy kroki. Absolut- o Few Mello Mutt!

-.

twore ; \ Muszę do ciebie w tej uro- - -

( mg pawn;C jak wmasłg. Każdy krok Mee it S imieniny - przyniosłem pre- J \ 53811233?! stej chwili przemówić, iżbyś Safe'nmi

- ; zencik. Skromny, ale ze / / zrozumiał cały ogrom mojej /| PUZLE
kobliczony - system Hindenburga. M- :*. % szlachetności!

  
 1 ( Jestęm |' > a A T

rzyjacielem. Szkoda, że tylko < * Wery, ĘEGŁAł mAhzefilzellf: "? _rlz 9 Porn Bess nodze ; , skromny, jak: powiedziałem, ale ma ja:: oct koki
M do; ful mile oczęsmwać' A m ; on jest wyrazem moich niekłama- 3 4 cte” —k kn,"
ylob; P nych uczuć, jakie w głębi swego wy .

Jestem dumny, że jestem twoim i.. ; Przyniosiem Ci ten oto przent, -

serca dla ciebie żywięcię częściej.... cal :

~ ta: mój drogi Mutt!

   

Spotka! mnie los
Gdzie mam postawić ten

Hindenburga!
fortepian, panie Mutt?

h/fr Usuń się z drzwi.
) l łotrze! - O Boże!

 

 
 

 


